
31 wyrobów leningr adzkiej fa b ry­
ki aparatury elektr o11icznej 
, . Swietłana " uzyskał o >mak jako­
ści. Wvro by zjednoczenia cieszą 
~ię rlutvm uzna ntem wśród od. 
b iorców kra.iowych i zagranicz· 
n ych. Na zd,ięciu: cl zla ł m<>01ta-

żu <>bwodów sca lon ych. 
CAF - TASS 

u 
Jui w sobotę ukaie się 

specjalne, trzydniowe wy­
danie „o. Ł.", . w którym 
znajdą Państwo szereg in­
teresuią cych materiałów. 
M. in. korespondencję na­
szych specialnych wysłan­
ników do Finlandii, Turcji 
i Juqosławii, ·oraz: 
• Podręcznik miłości 
• Pas ionującą zagadkę 

medyczną 
• Testy, psychozabawy. 

Rozkosze łamania głowy, 
i cennymi nagrodami, 
horoskop. 

P. Jaroszewicz 
w Koszalińskiem 

21 bm. przebywał na ziemi ko­
Palti1sk1ci premier Piotr Jaro­
:;1,ew •• z. Odw;td~il 01. w \O\\ a­
rzy;\wie gospodarzy woj. ko­
szalińsk\ego. państw.„we ~o~po­
darstwa rolne i ośrooki kolek 
rolniczych powiatów człuchow­
skiego. z.lotowskiego i szczecinec 
kiego, interesując się organiza­
cją i przebiegiem żniw .or.az 
\\·arunkami pracy robotmkow 
rolnych. 

\V Człuchowie premier zwie­
dził niedawno wybudowane no­
woczesne elewatory zbożow~ in­
teresując się ich dalszą rozbu-
dową . , 

P. Jaro<;zewicz zwiedzi! także 

-= „Sopot- 74" - otwarty 
21 bm. w sopockiej Operze Leśnej zabrzmiał sygnał Międzyna_ 

rodowego Festiwalu Piosenki. Przez cztery dni na sopockiej estra­
dzie zaprezentują programy piosenka rze i zespoły z 22 krajów. 
występujące pod egidą 31 firm fonograficznych. Nagroda za naJ­
lepsze wykonanie zgłoszonych do konkursu piosenek uznanych 
przez wytwórnie patronujące wykonawcom za przeboje oraz in­
terpretację piosenki polskiei. będzie Grand Prix de. Disąl~e SO • 
pot 74"'. Piosenkarzy i utwory przedstawione w czasie dwoc!' dni 
płytowych J dnia polskiego oceniać będzie 32-osobowe nuędzy­
narodowe jury. 

Na pierwszym, fe~tiwalowym koncercie 4-tysięczna widownia 
Opery Leśnej wypełniona była do ostatniego miejsca. Gorące 
oklaski powitaly akompanluiącą piosenkarzom orkiestrę t.ódzkie.1 
Rozgłosni Polskiego Radia l TV pod dyrel<c1a Henryka Debicha. 
Po pre~entacil jurv. konferansjerzy - ,l(dańska aktorka Wanda 
Neuman i Jacek Bromski, przedstawili p\erwszel(o Piosenkarza 
konkursu dnia „płytowego" - Austriak• Andreasa Hauffa. przed­
stawiciela firmy .. Ario la•· . Burzliwymi oklaskami widzowie dzie­
kowali za występy czechoslowackim wykonawcom - Ka(elowi 
Duchoniowl z wytwórni .. Opus" i duetowi Martha I Tena z „Pan­
tonu" . Udany był również proeram polskie.1 piosenkarki Ireny Ja­
rockiej. reprezentującej „Pronlt" . W różnyrh stvlach. r~·tmach 
i melodiach występowali przedstawiciele innych wytwórni. 
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czwartek iz sierpnia 197ł roku I Ceno 
xxx Nr m mss> l złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Dodatkowy program plac wykonany 
2 ·r ot a yż 975 

W
SZYSTKIE DECYZJE ZAWARTE W TEGOROCZNYl\I 
DODA TK OWYM, K ALEN DARZU PLACOWYl\I, ZOS­
TALY JU Z PODJĘTE. 3.4 l\ILN P RACOWNIKOW 
OTRZYMUJE PODWYŻKI PJ,AC W T Vl\1 ROK U W 

TER!\U!llAC'H OKRESLO. ·vc:u w RZt\ DOWYi\1 PRO­
GRAMIE pRZ\'SP IESZO. 'EJ POPRAWY WARUN­
KOW Ż\'CfA SPOf,ECZEŃSTW A, ZA TWIERDZO. VM 

NA XII PLENC1'1 KC PZPR f UCHWALONY:\I W STYCZ1'1U 
PRZEZ EHI. ()S'fAT. ·rn "POSTA. ·owrn. JA PUEZ\'Dtfl:U 
'RZ:\ OU O REGUL \C.H I PODWYŻKACH l't..AC O. AD 20:1 
TYS. P RACOW N IKOW ROŻNYCH GRUP ZAWODOWYCH ZA­
MYKAJĄ CYK L DECYZJI PRZEWIDZIAXYCH NA ROK 1974. 

Zarobki wzrosną w br. z. tytułu 
samych tytko podwyżek o ok. 9.3 
mld zl. Niewiele mniejszą kwotę 
przeznaczono na oplacenie wzrostu 

w~dajności pracy i produkcji po­
nadplanowej. Koszt roczny d ecyzji 

o tegorocznych podwyżkach 
je się na blisko 14 mld z.l. Jest to 
więc rok bez.breredenwwy \Il po. 
lityce plac. nawet na tle bogatych 
w tym wz~lędzie o>tatnkh lat. 

Do października . kiedy to wejdą 
w życie ostatnie tegoroczne dery- , 
zje 1.awarte \\' programie dodatko­
w,·m. 1\•yższe plac!' o!rz.Yma od- po­
CU\dw .i-tatki I z.n.<' !l. mtr1 za­
trudnionvrh. w~zysry pozostali pra 
cownicy gospodarki uspołecznionej 

ok. 1.2 mln osób - skorzystają 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tegoroczne żniwne spotkania 
I 

1e ga aty 

,, 
SC Z R b1 

między Ankarą Atenami • 
I 

Sytuacja na Cyprze w ciągu ostat· 
niell dwóch dni była względnie spo­
ko:ina i poza kilkoma drobnymi in· 
cydentami w pobliżu . ,ziełonei li­
nii'. w Nikozji nie notowano wy­
pad ków pngwatcenia roze.1mu. U\Ya­
ea obserwator"w slrnpia sie obecnie 
na oerspektvwach wznowienia roko­
wań, które by rozwiazaly konflikt 
cypryjski Perspektywy te iednak 
wydaja sle bYć odleełe. Stanowt~ka 
Ankary i Aten różnia się w spo­
sób zasadniczy 

W środę w Ankarze premier Tur· 
cji Bu\ent EcevH oświadczył, te 
nPO<i pe\\'nyn1i warunkami9' Turcja 
byłaby i;otowa na usteo,twa tervto­
rialne, Jec1 wvcofanie wojsk rozoo· 
cznie dopiero. gdy orzekona sie o 
pełnym bezpieczeństwie mniejszości 
T urków cypryjskich na "-'YSPie. Z 
kolei Ateny sto.la na stanowisku. iż 
wstęoem do jakichkolwiek neeocja­
cjJ winno by<' wycofanie wojsk tu · 
reckich z terytoriów zaietyc h Po 9 

sierpnia br. Linia demarltacyjna na­
kreślona w tym dniu zw\ązana była 
z sytuacją, nad która dyskutowała 
konferencja sienewska w sprawie Cy­
pru .. Jak wiadomo. Po zerwaniu roi.­
mów 14 slerbnia br. nastaPlla szyb­
ka ofensywa, turecka w wyniku któ­
r~.1 wojska tureckie zajęJy nowe 
obszary Cypru. 

!'<ar odow:v Ba.nk P olskJ - dla ucz­
czenia 23 rocznicy powołania Rady 
Wza,lcrnnej Pomocy Gos podarczej -
wprowadza w br m<>n ete ok oliczna. 
~ciową: 20 zl z m icdzio'lliklu. N a. 
monecie przedstMvi <>ne sa sym bol ie 
przemysłu i rolnictwa oraz n apis, 
„xxv łat RWPG". 

Emisja 2 mln s?Jt. tych móuet w ej­
dzie d<> obiegu we wrześniu tego ro­
ku. 

P r of. dr Władysław Kr ól dokonał drug ieg <> w Polsce wszczepienia 
stymulat<> ra serca. Operacja udała się, Pacjent wraca do zd r<>wla. 
P rzed k ilku dni ami odbył on pierwszy spacer po oitr<>dzie •zpl tala. 

N,:t : pr<>f. dr Wł. Król bada z<>pe rowanego pacjenta, 
CAF - Piotrowllkł 

ro wa 
Sepuc~·jna 11:ladomość ukuill• ~!ę czy'o g:e uspokaj3jacnn stwierclze-

'ł'e wtorek w lond.vnskiej P<>llt.lu.!- nif!'11, że samolotow1 k:'.'ii >Wej nie 
mó>\ce „Even.inl! 11\ews". opu('l\ko- zae,rażalo ż.adne nl.el>etpie~ze1\s•\>.'O, 

"ana Po raz pierwszy po ~"e~lu 

m!esiącach trzymania 1e1 w ta1em-

l>ZIEN 
KIESIE 

mia.sto Zlotów, które w tym 
roku zajęlo drugie miejsce w Z 
o~ótnopolskim konkursie mi.strza 
gospodarności. 

bułgarskiej 

nlcy. Pilot samolotu „VC-10" iirul 
„British Airways". którym lcrolowa 
Elżbieta II leclala 13 marca br. 1 

otłcJalną wizyta do Indonezji i Au · 
st.raili przeżył chwile s:ro>.v w cza­
•ie przelotu nad RFN Odbyw•ły si<: 
tam właśnie manewry Iotul<W.e 
~<I.TO. o których <Jie uprzedzono w 
pore innych samolotów. Pilot 
„ VC-10" spostrzegł nagle , że fe S:•J sa ­
molot znajduje slę wśród czterech 
ameryka1'tsktch myśliwców .. P han­
tom", które dokonują manewru jak 
JJfZY •tdkU. Pilot l)rhYióKi WS:'.CZil.l 

natychmiast alann w eterze J,-~tni· 

cy amerykańscy wykonali w ·Jstat­
nlej chwil; mane wry wymijając•!, 

W 234 dniu roku słońce wze­
szło o rodz. 4.30, zajdzie zaś o 
18.47. 

Prezydent Ford 
będzie kandydował 

Rzecznik prasowy Białego Domu 
Terho1st zakomunikował w środę, 
że prezydent Ford ma prawdopo­
dobnie zamiar kandvdować w nad­
chodząc:vch wyborach prezydenckich 
·w 1976 r. 

'V rekordowo krótkim czasie, 
niespełna miesiaca. pierwsza 
turbina bu\garskie.i elektrowni 
atomowej ,.Koż.loduj" osiąg1;1ęla 
pełną wydajność i w:vtwarza e­
nergię o mocy 220 MW. 

Obecnie kolektyw specjalistów 
· i montażystów z pomocą ekipy 
radzieckich pnergetvknw. kończ~· 
montaż drugiei turbinv. Oczeku-
je się. że oddana zostanie do 
próbnego rozruchu jeszcze w 
tym tygoaniu. 

u 
Sukienka • 5p odnle, 
peleryna z rrędz \a ­
ffii i <>bcisJy czepe· 
czek, uszyte :r. wlól{· 
n a sztuczn ego o 

· 1"ypuklym ' wzorze 
~o.. . s trój panny 
młodej :r. ostatuiej 
kolel<c.ii pary•klego 
domu m ody St're:e ·a 

LeJlage. • 
CAF - AFP 

5 lipca b r. opublikowano w Madrycie wiadomość 
o cięzkiej chorobie gen . Franco. 1lJ lipca podano 
komunikat, że ~en. Francisco li'ranc0 1'1"Zekazał cza­

. sowo funkcję szefa państwa księciu Juanow; Car­
losowi de Bourbon. desygnowanemu uprzednio na 
następcę Fi;anco w przypadku l( dybv ten zmarl lLtb 
nie był w stanie sprawowa<' swych fu n kei i. W o Ia­
nach Franco, l<tóry faktyc1nie slrnpil w swych rę­
kach prawie całość władzy nad Hiszpania. \eżalo za­
pewnienie w ten sposób kont.vnuacli reżimu z t.vm. 
że Juan Carlos miał 70stac' przys1lym królem Hiszpanii. 
Perypetie związane z chorobą Franco, z pol(arsza· 
niem, czy z polepszaniem sie ;ego zdrowia były sze­
roko omawiane w prasie l starano się wyclagać 
wnioski co do przyszłości pteknego kraju. obe1mu­
iącego większość Półwyspu Iberyjskiego. Zwłaszcza . 
że wewnętrznych sp zeczności w Hiszpanii nie brak. 

Szc1ególowe śledztwo wszczcte na­
tyci'mlast Po incyde ncie pczez Przed 
sta\\.1<' eli zachodnioniemle<!:.Ckh !itd.i 
!otm<·zych I dowództwo jednostek 
USA stacjonujących w RFN zalco:1-

lę w kwestii przyszłych lo•ów polltycznych pań­
stwa hiszpańskiego odgrywa kosclół katolicki, do 
niedawna jeden z filarów, i:tówna ostoja fl'anki­
stowskiego reżimu. 

Powszechnie wiadomo, ż~ stosunki między hisz-
pa11skim kościolem katolickim a wła dzami państwo­
wymi są bardzo napięte. Żf'by nie powiedzieć. te 
wręcz nieprzyjazne, a nawet wrol!ie. Stąd też sta ­
rania ze strony przedstawiciel\ rządu hiszpa1\skie~o 
zmierzające do poprawy albo przynajmnle! normal\­
zacil stosunków pań,two - kościół. Na tle wyda­
rzeń związanych z chorobą Franco l „czasowym" 
przekazaniem przez niego władzy Juanowi Carloso­
wi. prawie niepostrzeżenie dla szersze.f opinii pu­
blicznej przeszlo inne wydarzenie: chodzi o wizvte 
hi~zpatiskiego ministra 5praw za)?ranicznych w "·a ... 
tykanie. W czasie pobytu w Madrycie zarówno w 

Trudny konkordat 
(Korespondencja z Hiszpanii) 

Jednocześnie w rodzinie przy~złego króla zaczełY Ministerstwie Spraw Zagranicznych jak ł w tam­
się pewne niesnaski. Mianowicie jei;o ojcij!c don tejszym Ministerstwle Informacji i Turystyki usllo ­
Juan. hrabia Barcelony również. iak twierdzą. rości wałem uzyskać trochę informacji na temat te.1 wl­
sobie prawa do przyszlei korony hiszpańskiej . Osta- zyty. Uprzejmi panowie. z którvmi rozmawiałem. 
tecznle wyzdrowienie a raczej przejściowa poprawa chętnie slużylj mi posiadanymi wiadomościami. ale 
zdrowia <:en. Franco przecięła na pewien czas te ro- z naturs• rzeczy. d~·plo·nac.1a jest dvnlomacia. b:--·ł:v 
dzinne nieporo1umtPnla. one o<iraniczone. Istote stanowiska wład7 h1szpań-

Francuski dziennik .. Le Figaro" skomentował te skich. które miejscowa prasa określiła jakn optv-
w~"darr.enla sat.vrvczn.vm rvsunkiem: do bram pala· mistyczne, zawiera komunikat opubllkow„nv po roz· 
cu królewskieeo wchodzi zamaszystym krokiem . na- I mowach. który poda.le w stres1c1enlt1: .. w dn!Rch od 
stępca Franco, Juan Carlos nlo,ąc- tec2ke z napisem Il do 17 \1pca minister soraw zagr•nlrznvch rzadu 
.. Viva el rey" (niech Ż~'.je król). a w drzwiach pa- hlszpańskleg0 drrn Perl ro Corti na odbYl rozmowy 
łacu pojawia s\e zgrzybiały starzec w pełnej e;all z sekretarzem radv do spraw publtc7.nvch ko~riola 
mundurowej - łatwo w nim rozpoznać <(en. Fran· Monslgnere Casarolim w sprawie aktualizacjj obec­
co, który mówi: .. manana" - dosłownie oznacza to nie obowia1ujące<tn konkordatu" . 
jutro, ale w praktyce oznacza, że może to nastąpić Przestudiowano do e;lebi wszystkie problem:v Inte_ 
w czasie nieokreś l onym . , resu.iące oble strony. dążąc do sformułowania mozH-

Niepokój obecnych władców Hiszpanii o trwałość. wych do ujęcia w nowym konkordacie. Obydwie 
albo przynajmnlel kontynuacjP nawet w zmienionej stronv uzgodniły , że spotka.la sle ponownie w prz.v­
formie obecnego reżimu jest w pełni uzasadniony. szloścl w terminie. który zostanie określony I w wy. 
Istnieje szeroki front opozycyjnv obejmuiac:v wszy. niku ,,„pólnel(o pororumienla. 
stkle ugrupo\\·ania pollt:vrzne od komunistów PIJ- Mmister spraw zagranicznych został przyjęty 
cząwsz;y na monarchistach kończąc. Niepoślednią ro - (Dalszy ciąg na str. 2) 

reniny obchOdzq 

M arla, Cezary, Tymoteusz 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wód.thva oasłępu ja<'a po~od e: 
zachmurzenie małe i umiarko­
wan e. Temperatura minimalna 
11. m a ksymalna 22 s t , C. Wia­
trv słabe i umiarkowane z k le­
r~ ków wschodnich. 
Ciśnienie wieczorem 749,4 mm. 

19H - Po11ntanle Ludowego 
Lotnictwa Polskiego. 

1944 - Zginął L. SzenwaJd, 
poeta. 

1584 - Zm. J an Kochanowski. 

Tchórz staje do walki, kiedy I 
Jest pewien wygranej. 

Dlaczego pa.n nie p.l je! Ma 
pan sam ochód ozy ch<>rą wątro­
bę1 



Powia~ySierad~ i.Koio KISSINGER us1 NIE cuc11 BYć A. Kosygin 
zakonczyly zn1wa · ŻANDARMEM ŚWIATA przybył do Rumunii 

O tym, te żniwa wk„aczat11 w 
koJ'.cową fau: świadczy si<:osuni-. jl!t 
w skali kraju ok. 75 oroc. zllM:. 
Przy sprzyjającej na ogól pol(oclzie, 
w ostatnich dniach przyspiesrono 
również zwożenie snopów do stodół 
1 stert. Np. rolnicy z powiatów: 

.Sekretarz stan_u USA, Henry rzecz pokoju". Dodał, że USA ~o-
K1~s1nger, wystąpił we wtorek w towe są obecnie bardi:iej niż f 'e- W środę przybyła do Bukareaz:tu, 

Chicago na krajowym zjeździe by- dykolwiek współdziałać z ZSRrt. w na zaproszenie Komitetu Central­
łych k?~batantow U~A. W swym kierunku og·raniczenia zbrojeń stra­
przemow1e111u nakreshł on główne tegicznych. 

Sieradz w woj. łódzkim oraz Kolo 
w Wielkopolsce - cal.komcie ur.rząt­
:nęli zboże z pól; 

We wszystkich regionach dl\ŻY ~ii: 
tet do jak najszybszego zakończenta 
zoiorów, zwłaszcza pszenicy 1 owsa 
oraz :nasilenia tempa podorywek i 
siewów poplonów, Chociaż więc tn:­
wa zbliżają s it; ku końcowi, 011-
:nych prac w rolnictwie jest coraz 
więeej. 

kierunki ;amerykańskiej polityki za- Szef dyplomacji amerykańskiej 
gramcznei. podkreślił, że Stany Zjednoc:rone 
.Sekre~arz stanu podkreślił ko- nie mają intencji ,.grania roli żan­

n~ecz.nosć p~eksztalcenia stosun- darma'' na świecie, lecz gotowe są 
k~w amerykansko-radzieckich „w zawsze .,użyć swego wpływu na 
rueodwracalne zaangażowanie na rzecz pokoju i pojednania". 

Ameryce Płd. 
. 

Nawiązując do problemu blisko-

1 wschodniego, Kissinger oświadczy!, 
że Stany Zjednoczone muszą d

0

0-

pomóc w osiągnięciu trwałego po-
koju w tym rejonie, a nie tylko 
kolejnego rozejmu. 

nego Rumuńskiej Par-tii Komuni­

stycznej, Rady Państwa i r-ządu 

Rumunii, radziecka delegacja par­

tyjno-rządowa na czele z premie­

rem Aleksiejem Kosyg;nem. D ele­

gacja weźmie udział w obchodach 

30 rocznicy wyzwolenia Rumunii 

spod okupacji faszystowskiej. Na 
lotnisku premiera Kosygina i C21lon­
ków delegacji powitał premier 
Rumunii, Manea Manescu i inne 
osobistości. 

Cieśnina Magellana 
pokryta ropą 

grozi głód 
Noc walki R'' '' . 

Władze chilijskie J>Oi.nformowa!y, 
te 30 tys. ton ropy naftowej rozla­
:0 sie na wodach Cieśniny Maqella· 
:na w odległości 2.500 km na ootud­
:nre od Santiago. Ropa naftowa. któ­
ra 1anieczyści!a wody tej cieśniny 
ina dlugoŚ<!; tysiąca kilometrów, p'J­
chodzi z rozbitego 9 kwietnia i;><>tet· 
ne<io tankowca holenderskiego „Me­
tula". 

·Śmierć liony Massey 

Na obradującej w gtolicy Pana­

my regionalnej konferencji FAO 

podano do wiadomości, że według 

najnowszych badań, zaledwie 10 

proc. powierzchni Ameryki Laciń­

skiej, to ziemie uprawne. Dotych­

czas sąd.z.ono, że areał ten moi.na 
będzie zwiększyć do 30 proc„ oka­

zalo się jednak, że większość te­

renów nie nadaje się dla rolnic­

twa; są to bowiem tereny górzyste 

lub położone w dolinach, ale znaj­

dujące S'ię w strefach chronicznej 

suszy. W czasie konferencji poin­

formowano, że aż w 14 krajach re­

We wtorek po d!ugott'Walej ch•>ro· gionu, produkcja rolnicza nie na­
bie ?.marla w Waszyngto,:ie w „,·ie- dąża za wzrostem liczby ludności. 
ku 62 lat Ilona Masse·„, Jedna z Za h d b 
c~<Howych hollywoodzkich aktorek c o zą o awy, ze Ameryka La-
lat czterdziestych. Uroctzona w nu- cińska, po Azji i Afryce, może stać 
c'.apeszcie w 1912 roku, z;debia~owa- się w najbliższych latach nowym 
la jako śpiewaczka opero Na. \V 1939 
n-leu stała sie stawna dziek! roli w wiellcim rejonem głodu. 
tilmie „Bałałajka''. I 

Trudny 

, . . . o przywrocen1e zyc1a 
Dochodziła godz. 21.20. W Pogo­

towiu Ra tunkowym pełnił dyżur 
zespół reanimacyjny pod kierow­
nictwem dr J. Wara-Wąsowskiego. 
Poderwali się wszyscy na wezwa­
nie do wyjazdu. Alarm płynął od 
milicji. Zgłaszano ciężkie zatrucie 
gazem świetlnym w domu przy ul. 
Wróblewskiego... Zespół o godz. 
21.22 wyjechał. 

ff .+ * 
Wieczorem mieszkańc)' domu 

przy ul. Wróblewskiego poczuli o­
dór gazu. Nie mogli się zoriento­
wać, gdzie jest źródło zagrożenia. 
Wreszcie dotarli do jednego z 
mieszkań. Drzwi były zamknięte. 
Wezwano milicję. Upłynęło dużo 
czasu poświęconego na te czynno­
ści oraz na wyważenie dn:wi 
przez funkcjonariuszy MO. W mo­
mencie przyjazdu zespołu reani­
macyjnego - jak określono dok-

torowi - minęło około półtorej 
godziny. W mieszkaniu stwierdzo­
no silne stężenie gazu, na taµcza­
nie leżała 18-letn ia dziewczyna 
bez najmniejszych oznak życia. O­
bok niej list. wyjaśniający powo­
dy zamachu na swoje ż~·~;e. Dr 
Wara-Wąsowski oraz dyżurujący z 
nim doc. Z. Myśłak - kierownik 
oddziału ostrych zatruć w Iustv­
tucie Medycyny Pracy podjęli nie 
rokującą nadziei akcję ożywiania. 
Po półtorej godzinie przebywania 
w t.ak silnYm stężeniu gazu -
szansa na wyrwanie człowieka ze 
śmierci klinicznej była minimalna. 
Dwaj lekarze oraz kierowca R. 
Kądziela i sanitariusz A. Bedna­
rek, · podjęli złożoną akcję reani­
macyjną wzywając jednoczesnie 
Pogotowie do dostarczenia dodat­
kowego sprzętu ratowniczego. Na­
stępnie kierowca - Z. Polak, p0 
przywiezieniu sprzętu został rów­
nież włączony do czynności reani-· 
macyjnych. Trwały one okob pół­
torej godziny. 

(Korespondencja z Hiszpanii) 

Pojawiały się oznaki pracy ser­
ca i gasły. Wreszcie ustabilizowa­
ły sie na tyle, że dziewczynę moż­
na było przygotować do transpor­
tu (n ie przerywając w dalszym 

:: ciągu aJ.<cji ratown iczej) . Trans-
(Dalszy ciąg :na ~t·r. 2) noznacznej postawv caleg0 hlst:tiańsklego eptskopa- port powinien się odbyć w spe-

!: przez Jego «wiątobliwość papieża, odbył rozmowv s tu w ol>ronie a·reybiskupa Bilbao represje zostały CJ'alnych warunkach. Karetka re-
„ sekretarzem stanu kardynałem Jean Villot i z sul>- cofmęte . 
:;: stytutem w sekretariacie stanu, Monsignorem. Gio- Inne sprawy szczegółowe, to zagadnienie małżeństw animacyjna, w której ulokowano 

: vannlm Benellim. I religijnych, niezależności gospodarczej kościoła, mia- pacjentkę, nie mogla jechać nie-

: Poprzedni konkordat. podpisany pomiędzy Hiszpa- nowania biskupów, proboszczów, majątku kościelne- równomiernie. Nie wchodz i ło w 

: nią a Watykanem w 1953 roku, ściśle wiązał kościół go itp. grę zmienianie tempa jazdy. I 
• z władzami państwowymi, tworząc w praktyce z Głównym jednak ! zasadniczym prol>lemem jest wtedy przyszły z pomocą radio-
- tych dwóch instytucji jeden organizm. Skrzydlu po- sprawa normalizacji slosunków między państwem l wozy milicyjne: z dzielnicy .:ior-
- stępowemu hiszpańskieg0 kościoła katolickiego sy- kościołem, którą hiszpański episkopat widzi w ten na i z Pogotowia Milicyjneg<•. Ra-
: tuacJa taka nie odpowiada. Od 7 lat na różnych sposób, że pragnie zdecydowanie odciąć sil: od ist-
• szczeblach zarówri.o na linii Madryt - Watykan jak niejącego systemu władzy wooec spodziewanych 1 to diowóz nr 734, którego załogę sta-
E i między władzaj191fi a episkopatem toczą się dysku- "·krótce zmian . Kościół nie chce być identyfikowany nowili sierż. sierż. Z. Le\vandO\Y-
: sję i spory na temat zmiany czy modyfikacji kon- z frankistowskim reżimem. Wioski dziennik· „La ski i St. Krysiak prowadził karet-
: kordatu. Początkowo część episkopatu wypowladala Stampa". rozważając perspektywy, przed. J.akiml stoi kę, zamykaj'ąc wszystkie skrzyżo-
: się za modyfikacją, zmianą niektórych artykulów Hiszpania obecme. po faktycznym ode1sc1u gen. , wania celem utorowania absolut-

konkordatu. Obecnie większość skłania się ku cal- Franco, stwierdził wyraźnie: .,Reżim frankistowskl . b k I' ,· . . d T . 1 
: kowitei zmianie konkordatu. Glównvm rzecznikiem ma dni policzone, ponieważ stracił również popar- n

1
ie ,.Ve7;b0l lZ.JkJnei Jaz YA·I ras1 ~· ~ • 

oddzielenia. i to całkowitego. kościoła od państwa cie. kosciota•·. Ta antyfrankbtowska postawa więk- u· . ' ro e\':'s ·iego -: · Po 1t.e.c,i -
jest przewodniczący kon!erenci; episkopatu hisznai:- szosc1 kościelnej hlerarchil hiszpańskiej nie oznacza nikt - Sw1erczewsk1ego - Piotr-

- skiego arc~·oiskup Madrytu. kard. Vicente Enrique bynajmniej, że . wypowiada się ona za radykalnymJ / kowska - Zgierska - Teresy -
_ J. Tarancon. ·istnieje też szereg kwest'\ s1.czegóto- zm1ana1:11. w dziedzinie spO!ec.znej.choć. nie brak na· \ przebyto w ciągu 11 minut. Dal-
„ wych. które wymaE(ają uwzględnienia. Wiąże się to wet wsro~ dostojmków kościola, a nie tylko . rnlo- S7.V ratunek pacjentki przeją\ od-

ze spec;•fil<ą kościola hiszpańskiego, z odrębnymi dych ks1ęzy, ludzi odnoszących się przycllylme do d ·. 1 . . . 1 . I t. 
obycza.iami w poszcze.l?ólnych krainach historycznrch ekonomicznych zaloże1'1 marksizm1t. zta tntens) wnYc 1 zatruc ns ) tu-

: ~ii;~pag~~śn1ą '~0~r;!~u ~~~~~~~ku~:rto B~~~:~. pr~~1~~~~ pr'i'eb~~:~~~~ ~~e;~c;~i~o 1 r~~~yl r~~cJ,~~~~Pktór;a~~~o;~ tu O ~~J2~~ ~:S~~~ reanimacyjny 

• „:: Anoverosa. któremu zarzucano polecenie odczytania ly łącznie 9 godzin. Ol>ecnie minister Cortina roz- wrócił do bazy. 
z ambon diecezji Bilbao listu pasterskie~o. W liście mawiał. w Watykanie przez 7. dni. Już le proste S tan pacjentki jest bardzo cięż-

:_ tym wystąpił on w obronie praw narodu baskii,k;e- lakt_y sw1adczą? ze rozmowy. me były ani łatwe, . ani ki. Trwa walka 0 jej życie. w tej 
~o l zaprotesto\\'al przeciwko prześladowaniom dZ1a- proste 1 ze oficialny optymizm kół rządzących iest. . . . „ . , . . 

!aczy ruchu emancypacyjne20 Baskó•.v. Wladze his1- delikatnie mówiąc, przesadzony. tragicznej h1stor11 CZ) nn..,sc1 spr~w-
„ panskie skazały ~o na banicję zamieniona później d;r,ające podjęła Prokuratura Dziel-

na areszt domowy. Na skutek zdecydowanej I Jed· TADEUSZ LOJKOWS!tl nicy Górna. (z!) 

Dodatkowy program płac 
(Dokończenie ze str. 1) 

z podwyżek: płac do styczn~a 
1976 r. Warto przypomnieć. ze 
pierwotnie zakładano objęcie pod­
wyżkami płac w całej 5-latce 1971-75 
4,6 mln p racowników. A więc już 
teraz., dLięki wysokiej dynamice 
rozwoju gospodarczego, udało się 
podwoić te założenia. k tóre wów­
czas wydawały się nam bardzo am­
b itne. 

Konsekwent·nie wprowadz.ane są 
w życie zasady nowej polityki płac 
zmierzając;_ej do oparcia w pełni sy~ 
stemów wynagradzania na socjali­
stycznej zasadzie płacy według ilo­
ści i jakości pracy. 

Poctwyżkom plac towarzyszy więc 
porządke>wanie i usprawnia·nie syste­
mów wynagradzania. Zmiany te ma­
ją na celu ustalenie nowych, pożą. 
danych ekonomicznie I społecznie 
Proporcji plac między poszczególny. 
mi grupami zawoctowymi, a t•kże 
wewnątrz oranż i zakładów pracy, 
Regulacje przeprowadzane są l<om­
plek.sowo, obejmuja w poszc,:;,g61-
nych branżach wszystkich robotni­
ków i pracowników umys!OWY<'h. 
Pozwala to m. in. wyrównywac za­
niżony poprzednio ooziom zarob!cńw 
mistrzów w stosunku do oodleetych 
robotników: przyjęto zasadę, że wy­
nagrodzenie zasadnicze mistrz~ o•)• 
winno być wyż•ze o <:v naimniej 
1 kategorie od kategorii najwyżej 
za~zeregowanego roootnika przezeń 
nadzoro\vanego. 

Do niedawna w sferze orodu.i{cyj-

Z"YJ'odiiiały ojciec 
wrzucił dziecko do Odry 

W Połupinle pow. Kr01Jno Odrzal\­
skie 21-letllj Stanisław B. w wyniku 
awantury z żona zabrał z domu 
9-mlesięcznego syna 1 wrzucił go do 
Odry, po czym zbiegi. 

Krzyk :majdujacych się w oobliżu 
kobiet l dzieci usłyszał funkcjona. 
riusz Komendy Powi11.towej !\IO w 
Krośnie Odrzańskim plut. Mieczysław 
Petluszewski. Nie namyślaJac sit: ani 
chwili wskoczył do wody i uratował 
porywane wartkim prądem rzeki 
dziecko. 

nej obowiązywało ok. 70 •.abel plac 
dla robotników i 20 dla praoowm­
ków umysłowych. w ich miejsce 
wprowadza się kilka tabel dla ro­
botników, a dla i;i racowmków umy­
słowych - jednolita 21-stopr>iow~ 
tabelę ol>ejmuiącą orzedsiehiorst<va, 
kombinaty i zjednoczenia. W no­
wych tabelach plac, wyraźnie różni­
cujących stawki, stworzono istotne 
zachęty do podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych. Powiązano w tych ta­
l>elach siatki stawek dla rol>otników 
i pracowników umysłowych, co 
stwarza warunki do znies ienia różnic 

w placach zasadniczych między obu 
grupami. Równocześnie nowy me­
chani:r.m plac oozwala na różnicowa­
nie wynagrodzeń stosownie do roll 
i funkcji każdego czl<>nka zalvl!1 w 
proces ie produkcji I zarzadzan.a 

Konsekwentnie realizowana 1e>t 
przebudowa struktury olac w kie­
runku znacznego wzrostu <.~eki za­
sadniczej wynagrod1enia. ti.tlchon1a 
część płacy, głównie premie, .:niniej­
sz<>no do 10-15 oroc. wyn.;.rrudze­
nia zasadniczego, Przyjęto róWnIEŻ 
nowe rozwiązanie, które oozw'>I• u­
trwalić tę tendencję w prz.vsziości 
a zarazen1 stworzyć bod1.iec do efek­
tywnej pracy. PoleE(a ono na iym, 
że płaca zasadnicza będzie okre­

sowo podwyższana z wygosood"l'O· 
wanej ruchomej części wynagro­
dzenia . 

Wszyscy pracownicy obejmow~ .~i 
regulacją plac zwalnia11i są od pła­
cenia podatku od wvnagrodzP.ń i 
składki na ce·Ie emerytalne Opłaca 
Je obecnie przeds1eb1orstwn 1d lacz­
.nego funduszu plac. Rozwiązanie to 
oszczędza zakladom ,viem ma•t pul~ ­
cji, a zarazem - c-o na11stot.niei!='ze 
- likwiduje hamulec W7.rcotu ,,ydaj-
11ości pracy u robotników wyżej za­
rabiających. 

w branżach o duże.i płynności kadr 
Wprowadzono w rnmach regulacji 
tzw. dodatki za wyslugę lat, rosm1-
ce wraz ze stażem. Dodatki te u­
trzymano również tam, gdzie je \\'Y­
placano jeszcze przed reforrr.a pła<' . 

Sprawa, odrębną sa z.niany w za­
sadach kształtowania funduszu olac 
w jednostkach obj<!tvch c.0wvm s;o.· · 
stemem ekonomiczno _ finan~ow.vm. 
Obeci1ie studiowane są doświ•dcze­
nJa tych jednostek gdyż. 1ak się 
przewiduje, w przyszlo5ci w1.r<1st 
plac w większości dziatów orod11k­
cyJn.vch następować będzie na ,asa­
dach przyjętych w tych przed•1~­
b iorstwach - tzw. samofinansowa-
111a, podwyżek. 

Ostatni rok pięciolatki 
Wczorajsze p osiedzenie Komisji 

Rozwoju Gospodarczejlo i za.gospo­
darowania Przestrzennego poswięco· 

no zasadniczo dwom sprawom: o­
cenie wykonania planu sp<Heczno­
gospoctarczego rozwoju Lodzi i bu­
dżetu w I półroczu 1974 r. oraz pro­
jektowi planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju Lodzi i oudżetu na 
1975 r. Ponieważ publikowaliśmy już 
dane statystyczne dotyczące pierw­
szego tematu, ograniczmy sie do 
podkre~Jenia korzystnych wyników 
osiągniętych w pierwszym półroczu 

1974 r. i takich cieni. jak np. zła 

sytuacja w w,vkonawstwie budow­
nictwa towarzyszącego i niepokoJą­

cy stople1i niskiego zaawansowania 
remontów dornów. Zatrzymajmv ~li: 
wlęc na temacie drugim - proJekcle 
terPnowego planu gospodarczego na 
1975 r, Jest t 0 ostatni rok pięciolat. 
ki. Od jego wykonania zależy cala 
bieżąca pięcłola.tka . 

Omawiany na posiedzeniu komi­
sji projekt, obejmuje tylko zadania 
gospodarki terenowej, natomiast 
plan kompleksowy re>zwoJu rnla~ta 
opracowany zostanie do końca 

września. 

W zwi~zku z pomyślną realizacją 
plan.u pięcioletniego można byto 
przyjąć na 1975 r. wyższe aniżeli 
przewid ywano zadania. Przewiduje 
si<: m. in. przeznaczyć na dzialal­
ność inwestycyjną 3.162 mln zł (z 
czego - 2.621 mln zł na roboty bu­
dowlano-montażowe). 70 p roc . orzy­
jętych limitów przeznaczono na 
kontynuowanie rozpoczętych zadań. 
Prezydent miasta wystąpił do Ko­
misji Planowania przy Radzie Mini­
strów o zwiększenie nakładów o 160 
mln zł, koniecznych do dalszego 
uzbrojenia terenów, budowy magi­
stral wodnych itp. 

Zaklad11. sit: wybudowanie w o~tat­
nlm roku pU:clolatkl 38.909 izb mie_ 
szka\nycb, 435 mln zł przezna.cza. ' się 
na remont starych domów. Przewi­
duje się wybudowanie 17,5 km sie­
ci wodoci~owej i 0,9 km magistra­
li, uruchomienie 50 sklepów i 19 
zakładów iastronomicznycb Oddane 
zost11.ną do użytku 3 sz.koły podsta_ 
wowe, S przedszkoli, s żłobków. u­
ruchom! się I przychodni lekar­
skich. 

AP 
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Skarb XVll wieku 

Mimo dobrej gry lodzi,an CSRS Kolarze RFN przed NRD • 
I 

ŁKS Ruch 1:2 
111~1 

Wczoraj rozegrany został w Lod:tl mecs piłkarski o mistrzostwo I ligi mJędzv LKS, a Ruchem. Spot­
kanie zakończ~·to się zwycięstwem Ruchu 2:1 (O:l). Bramki dla Ruchu zdobyli: :i\larks i Kopicera, a dla. 
LKS w 49 mln. l'lfilczarski. Spotkanie sędziował Le11iewic1 1 Krakowa. Publicznośct ponad 30 tysięcy. 

Drużyny wystąpily w następujących składach: 

Ruch: · Czaja, Bajger (Chojnacki). 
Ostafi1iski, Wyrobek. Drzewiecki. 
Bon, Maszczyk, Kopicera, Marks, 
Bula, Benigier. 

LKS: Tomaszewski. Lubański, Ja­
locba, Bulzacki. Dziuba, Drozdow­
.ski (Dziedzic). Polak, Krzemień, 
Mszyca, Milczarski ! Kasallk. 

Pi!lkarze LKS rozpoczęli spotkanie 
bez najmniejszego kompleksu niż­
szości przed mistrzem Polski. Gra 
była otwarta, ciekawa l stojąca na 
dobrym poziomic sportowym. Już 

na samym początku spotkania no­
tujemy piękny rajd Drozdowskiego, 
ale sytuacja nie została należvcie 
\\·ykorzystana. gdyż łodzianin prze_ 
strzeli! . Po kilku minuto.eh Milczar­
ski z daleka strzela worost w ręce 

C~aii. 
W momentach, kiedv pod nasza 

br3mką znajdują się: Marks. Beni­
gier czy Maszczyk, skupill się l>ar­
dzo uważnie. doskonale w tym dniu 

grający Tomas-zewski. 
z wielkim szczęściem 
wrodzonego talentu 
piecznych strzałów . 

Wyłapuje on sle najbardziej kapryśnym wid:wm. 
i nie bez ale publicznosć czeka na zdobycie 

kilka niebez. przez LKS wyrównania . ~!estety, do 

LKS ma stale przewagę w polu i 
pod bramką Ruchu, ale drużyna nie 
umie całkowicie skoncentrować sie. 
by wyrobić dogodną pązycje do 
strzalu. Z minuty na minutę spot· 
kanie staje się coraz ciekawsze. 
Ruch chwilami broni sie przed do­
brze grającymi łodzianami. 

W 20 min. odnofowujemy groźną 
sytuację pod naszą bramką, Trybu­
ny zamarły. Koplcera z kilku kro_ 
!{ÓW przed Tomaszewskim podaje 
Marksowi. a ten bez nainrniejszel?o 
wysiłku kieruje piłkę do bramki 
t.KS. Tomaszewski był bezradny. 
Nawet najwybitniejsi l>ramkarze 
śv;iata nie potrafiliby obronić tego 
strzalu. Nadal jednak gra toczy sie 
pod znakiem przewagi LKS. Jest 
dużo strzałów i gra może podobać 

przerwy utrzymuje s1ę wynik 1 :o 
dla Ruchu. 

Po zmianie stron sprzyjająca, sy­
tuację ma Krzemień, ale piłka mi.ia 
się z bl'amką. Nadchodzi 49 min. 
gry. Milczarski oddaje piękny strzal 
z dużej odległości. Czaja kapitu­
luje i jest upraghione wyrównanie. 
Oby wynik ten mógl utrzymac się 

do końca. Kibice lódzcy wie rzyli w 
zwycięstwo LKS i sądząc z prze­
biegu gry mieli rację , gdyż łodzia. 

nie zasługiwali na zdobycie nie ied­
nego, a dwóch punktów. Stalo się 

jednak inaczej, W 82 min. Kopice­
ra wykorzystuje spn.yjając11 sytua­
cję i z malej odl'eglosci strzela 
wprost do bramki Tomaszewskiego. 

Jest 2 :1 dla Ruchu l tym \Yynl. 
kiem kończy się ten pojedynek. 

Polonia - Gwardia 1:0 
w drużynie LKS na · wyróżnienlr 

obok Tomaszewskiego zasłu żyli Bul· 
zacki i Dziuba. a w zespole Rtlcltu 
Marks, Maszczyk i Benigier. 

Trener kadry narodowej K. Goi·­
ski po meczu powiedział, że jest 
bardzo zadowolony z poziomu gry 
obu drużyn. Bardziej sprawiedliwy 

Najbliższy przeciwnik oiłkarzy J,KS 
drużyna warsza.w5kiej Gwardii 

przegrała w Bytomiu z P<>loni2' O :t. 

RUCH NADAL LIDERElll 

Bramkf; dla 
min. Rochnia. 

Pol<>nil zdobył w 2% byłby wynik remisowy. Cieszy mnie 

W pozostałych meczach 
w~·niki były następując~: 

Stal - Arka 2 :1 
I .ech - ROW % :O 

- mówi K. Górski, że zwyżku,ie 
ligowych forma naszych kadrowiczów, zwla­

szcza, że zbliż~ją się s potlrnnia mię. 
dzypaiistwowe. J, NIECIECKI 

"i, 

Wczoraj w Montrealu wyczerpał 
się kalendarzyk imprez torowych o 
nustrzostwo swiata. Ostatnia konku­
rencją był wyscig drużynowy na 
ł km. 

Zloty medal zdobyli zawodnicy 
RFN - ł.22.20. Srebrny wywalczyli 
zawodnicv NRD - 4.27.36. a brązowy 
CSRS - 4.26.37. Czwarte miejsce za­
jęli kolarze ZSRR - 4.30.10. 

Nasza drużyna odpadła w elimina­
cjach i zajęla dopiero 11 miejsce. 
Dotvchczas na Mistrzostwach Swiata 
i na olimpiadach zaliczaliśmy się 
do czotówki światowej w te.i trudnej 
konkurencji. W roku ubiegłym gdy 
startowali m.in . dwaj łodzianie: No­
wicki i Kaczorowski Polska zajęła 
czwarte miejsce. Trener naszej kad· 
ry wychodził z założenia, że prowa­
dząc szeroko rozwiniętą akcję przy­
gotowawcza do startu na Igrzys­
kach Olimpijskich zmuszony jest wy-

Klęska szosowców 
Polska na. 7 miejscu 

Zespól Szwecji wywalczył nie-
spodziewanie tytuł mistrzów świata 

w wyścigu drużynowym na 100 km 
uzyskując czas 2 :12.22. 

Szwedzi pokonali ekipę ZSRR o 
2 sek. 

Trzecie miejsce wywalczyli kolarze 
NRD uzyskując czas gorszy o Z.53. 

Polaey, ol>rońcy tytułu, zajęli do­
piero 7 miejsce ze stratą aż 5.23. 
Kolarze Szwecji podczas ubiegłorocz­
nych mistrzostw świata wywalczyli 
brązowe medale. 

1. Ruch 
2. Stal 
3. Pogoń 
4. Góntik 
5. Wisła 
&. Lech 

ł :o 
ł :O 
':o 
3 :1 
3:1 
3 :1 
2:2 
2:2 
2 :? 
2:2 
1 :3 
1 :3 
1 :3 
0:4 
0 :4 
O:ł 

6-1 
ł-2 

2-0 
6-3 
3-0 
3-1 
3-2 
Z-2 
2-2 
1-ł 

3-5 
0-2 
2-5 
1-3 
1-3 
1-5 

Zagłębie (SI - Pogoń 0:1 
Leg.i& - Szombierki 3 :t 
Górnik (Z) - T ychy 4 :1 
Wisła - Sląsk 3 :o 
Tak wii:c tym razem posypały się 

Jak z rogu obfitości bramki. Cieszy 
nas, że po pewnej niedyspoz.v•.ii 
strzałowej naszych napastników tym 
razem, ani jedno s1>1>tkani~ n.ie za. 
kończyto się wynikiem bezbramko­
wym, Moment ten jest o tyle waż· 

11y, że C'tekaja, nas liczne spotl<ania 
111iędzypaństwowe i trener h.. Górski 
będzi• miał łatwiejsze zadan\•" ,. u. 
!l\aleniu reprezentac.li Polski, która 
gwarantowahlJ.v nie tytk.1 piękną 

grę, IUe I efektowne awycięstwo. 

Dobry start Szewińskiej 
Rekord Malinowskiego 

7. Legi& 
8. Arka 
9. Gwardia 

10. Polonfa 
u. Szomblerkt 
12. ROW 
13. GKS Tychy 
H. LKS 
15. Zagłęoie 
16. Stąsk 
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(.n) 

Podczas mityngu lekkoatletycznego 
w Berlinie Zachodnim B. Malino\\'­
ski uzyska! najlep•zy wynik \t hi· 
st<>r·ii polskie.i lekkiej atletyki na 
dyslans'.e 2 rhil rezultatem 8.17,8, bl­
jąc oo drodze. rekord polski na 
3.00-0 m - 7.45.4. 

Oto pozostał„ c'.eka\\'sze wyniki: 
100 m mężczyzn: 1) R'ddick (US.\) 

- 10,l, 6) Nowosz [Polska) - 10,6 

pchnięcie kulą: !) 
(USA) 20.99, 2) 
(RFN} - 20,18 

Te u erbach 
Reichenbach 

lOQ m kobiet: 1) Szewil\ska (Pol· 
<;ka) - 11.l, 2) Richter (RFN! - 11,3, 
3) Schiltelhelm (RFN) - 11.3 

100 m OJ>.: 1) Eht'hardt (NR D) -
12 8. 2) ll'fowakow~ (POl•ka) - 13,0, 
3) Nowakowska (Polska) - 13,6 

próbowywać nasza młodzież, która 
tym razem niestety nle zdała e11za­
minu. 

Tak wiec kolarze nasi z Kanady 
"·raca,ią z dwoma brązowymi meda­
lami zdol>ytymi przez J. Kierzkow­
skiego (1 km) 1 w tandemie A. Bek 
i B. Kocot. (n) 

Pięściarze Łodzi 

jadą do NRD 
Ustalony został skład reprezenta­

cji okręgu łódzkiego juniorów. kto. 
rzy w dniach 3 i 5 września roze­
grają dwa towarzyskie mecze ze 
Szwerinem. Oto nazwiska naszych 
reprezentantów: Raczkowski (B'!g ' 
dańskl) Działek, Gilewski, Swta­
t.owy, Kępski, Adrianowski. Ole.lnik 
(aktualny mistrz Polski juniorów) 
Syncerski, Darnowski. Cichosz, To­
masik, Janecki i Sasin. Tak więc z 
Gwardii jest w drużynie 8 zawodni ­
ków. z Widzewa - 4. z LKS - 1 
i ze Zduńskiej Woli - 1. 

Kierownikiem ekipy jest płk lta­
zimierz Nowak. Odjazd bokserów do 
NRD nastąpi 1 września. Dotychczas 
pięściarze nasi ze Szwt0r~nem wal­
czyli ze zmiennym szczęsc1em. 

(n) 

Cenne zwycięstwo 

A. Jagielskiego 
,Jak dotychczas dobrze powodzi się 

naszym bokserom w turnieju o 
J\!istrzostw0 $wiata w Hawanie. Po 
zwycięstwach: Ryoickie~o. Kicka I 
Tomczyka dopisujemy jeszcze jeden 
sukces. 

W wadze papierowej wystąpi! An­
drzej Ja.g!elski, który pokonał repre­
zentanta Ugandy Scl1edrasht>ma. 
Przeciwnik Jagielskiee:o walczy! bar­
dzo ambitnie i agresywnie. ale za 
uderzenie e:!ową otrzyma! naoomnie­
nie. Jae:ielskl przewyższał boksera z 
Ugandy wys1kolenlem terhniczn vm. 
Polak odniósł zwycięstwo stosunkiem 
elosów 4 :I. 
Następnvm przeciwnikiem Ja~iel­

•kler(o l>ędzie pięściarz Argentyny -
J, Argas 

z 
„Skarb", zł<>iony sponad 3.15(1 

~onet polskich, pruskich i szwedz­
kich z XVII wieku- znaleziono o~tat. 
nio we wsi Lętownia, pow. Leżajsk. 
Odkrycia d<>konar:v podczas prac po­
lowych kilkunastoletuie dziew~z~ta 

siostry Stanisława I Krystyn• Ko­
niorówny. 
Większ.ość znalezionych monet to 

miedziane 1 srebrne - tzw, bora­
tynk~, trojaki I .0<1dy polskie, z 
czasow panowania Waz~w oraz •7we­
dzkie - bite za Guo tdWd .\rJoł fa i 
Karola Gustawa. WSZ.Y• ··.k!e monety 
sa dobrze zachowane. Poniewhż naj­
młodsza z monet, które ~nałczinoo 
w dużym, .!l"tinianym naczyniu po­
chOdzi z 1666 roku, przypuszcza się, 
te ~karb mógł być zakopau:v w 
chwi.li grożącego Polsce na,iazdu t.u- · 
reckiego za panowania •\'lichala Ko­
rybuta Wiśniowieckiego, Z teę0 o­
kresu pochodzi zresztą w1ęk»:oM od­
krywanych na t.vm terenie tego ro-
dzaju wykopa!L~k. · 

~.H./D"~ 

MALl' LOTEK 

ł, 8, 15, Z'l, 31 
końcówka banderoli: 

712388 

~..MV.AW"".H~ 

Kroniko wypadków 
T Wczoraj w Lodzi na Dworcu 

Lódź·Kaliska pod wagon oociągu od­
jeżdżającego do Gdyni dostała su: 
70-Jetn ia Eleonora K. Kobieta usilo­
wata wskoczyć do będącego w ru­
chu pocią)?u. Kola wagonu zmiażdżv­
ly i e.I nogę, Przewieziona została do 
szpita la. . 

T P rzy zbiegu ulic zachodniej i 
Limanowskiego Kazimiera P. !dt 55 
przechodząc przy czerwonvm świeti9 
potrącona została przez motocykl. 
Kobiete z ogólnymi obrażeniami nrze 
wieziono do szoitala. 

1' Na ul. Zbocze nietrzeźwy kie-
rowca Ryszard K (Spartakusa 18) 
zj echał na lewa stronę iezdm i S:>u· 
wodował zderzenie z rowerzysta Ja­
nem P . lat 48 (Dol ina Kościel:skv 3). 
R<>werz:vstę opatrzono w oo~o·o,v:u. 

1' Swiadków potrącenia kooiety 
przez autobus MPK w dniu 15.VI. 
br. o godz. 12.15 na skrzyżowanitt 
ulic Srebrzyńskie.i i Jęczmiennej 
pros i si<: o ztożenie zeznań w 
WKRO MO ul. Wł. Bytomskiej 60, 
tel 315-86, 

1' w Krężelewicach pow. t.ęczyca 
k'erowca ciągnika Tadeusz W. lat 23 
zajechał drogę „Fiatowi" z Piotrko­
wa. W wyniku zderzenia kiero\\·ca 
sam~chodu Wtadysta"· A. i jego żo­
na doznali c!eżkich obrażeń ~ pr'7e~ 

bywają w szpitalu w Lęczycy. (kl) 



jeprzeciętny pracownik, to pracownik lepszy. Lepszy 
:nie dlatego, że ma stanowisko, pieniądze czy tytuł ale, 
że lepiej pracuje od innych. Niestety, wiele j11st w tej 
sprawie nieporozumienia. 

Te słuszne choć zwyczajne słowa towarzy zy1y mi w trakcie 
całego pobytu w ,.Lido". gdy starałam się w rozmowach z lu­
dźmi dociec źródeł tutejszych sukcesów, czy po prostu dobrej 
pracy załogi. 

Co dopingowało ambicje i starania szwaczek, dziewiarzy, me­
chaników, mistrzyń i brygadzistek, że uzyskiwane tu wy­
niki sięgnęły tak poważnego dla fabryki splendoru: wyróżnienia 
w konkursie dobrej roboty, ogłoszonym na trzydziestolecie w 
przemyśle i branży? 

Same liczby ilustrujące realizację wskaźników ekonomiczno­
produkcyjnych nie tyle wskazywały na metody, ile na skutek 
działania. Plan w br. wyższy o 8,2 proc. w cenach przerobu. w 
stosunku do planu z roku ubiegłego. Plan produkcji eksporto­
wej o 53 proc. Udział tegorocznej produkcji na eksport w ogól­
nej produkcji zakładu - 36,6 proc„ podczas gdy w ub. roku -
28,7 proc. Reali1.acja planów w normie, a w niektórych wskaźni­
kach nawet powyżej. Wydajność na jednego pracownika o 12,5 
proc. wyższa niż rok temu. Jakość produkcji: 81 proc. wyro­
bów I gat. na planowane 71,8 proc. 

- Na Krajowe Targi we wrześniu przygotowujemy całą nową 
kolekcję: 75 nowych wzorów bluzek, garsonek, spodni i spo­
denek dziecięcych, młodzieżowych i damskich - mówi dyrek­
tor. - Nasze tegoroczne kolekcje eksportowe obejmują ok. 200 
wzorów. 

- Kiedy wprowadziliśmy do fabryki metodę Do-Ro trochę 
obawialiśmy się, czy przyniesie ona oczekiwane rezultaty -
slyszę od ludzi: - Opiera się ona bowiem na samokontroli pra­
cowników w produkcji; a to przecież nie tylko kwestia kwalifi­
kacji, ale i świadomośoj pracowniczej, dużego koleżeńskiego 
zgrania i zrozumienia gospodarczo-społecznych celów. 

- J?ez tych walorów po prostu nie można sobie wyobrazić 
dobrei roboty - wtrąca mistrzyni Wiesława Wawerka. - Np. 
w mojej grupie jest 478 osób, o różnym zakresie czynności. Szy­
cie, wykończei;ie, prasowanie, pakowanie aż do przekazania go­
towych wyrobow do magazynu, wszystko to wymaga dużego po­
czucia odpowiedzialności od zatrudnionych tu kobiet. Ich stara­
nia wplyw~ją w znacznej mierze na ogólny poziom uzyskiwa­
nych cfektow. Gdyby tak obowiązkowych i sprawiedliwvch w 
ocenianiu swych podopiecznych. jak wieloletnia brygadzistka 
Władysława Jedynak było więcej. stosunki społeczne między 
ludźmi i stosunki pracy nie nasuwałyby tylu krytycznych uwag. 
~lbo gdyby t'!~ ~bano o robotę. jak szwaczki Krystyna Okoń -
Jedn~ z wyrozn1onych. w konkursie Do-Ro czy Maria Nowicz 
oddaiąca uszyty wyrob zawsze 'w I gatunku, mniej byłoby w 
sklepach zawiedzionych klientek. 

Ryszard Zinabold - mechanik - racjonalizator z oddziału 
i:ia Wierzbowej chętnie <Jpowiada o swojej pracy. ale to oo mówi 
Jest me tylko suchą informacją. Jego spostrzeżenia i uwagi do-

li 
• • - I 

tyczą przede wszystkim motywacji działania. Zinabold. kans­
trul.dor popularnych już dziś w fabryce adapterów, przystoso­
WUJących zwykle maszyny konfekcionujące do różnych specjali­
stycznych cz.yi::nośc:i, bardziej cz.uje się skrępowany, niż z.ado­
wolon:I' ~ym, ze przeo~owadz::tm z nim wywiad do l(azcty. 

lnie wystarcza, ze moJe usprawnienia sprawdziły się w 
~ohocie --: mówi :-- i to .Jest chyba najistotniejsze dla zakładu 
1 dla !1in1e. Cz~o,~·ie!<" ~owu•m w tym się na.ile1>iej w:vraża, c7'.ym 
ot~af1 przysluzyc się 1nnym. W moim przypadku to są te wszy­

stkie. drf!~ne usprawnl~nia ułatwiające robotę i podno~zące jej 
wyda,!nosc. G<jybym miał politechnikę, a nie tylko kilka klas 
techniku~, ~a pewn~ stać by mnie b.vlo na więcej. A o to chy­
b~ cho~z1, leby k~zdy ~zuł w sobie potrzebę ~pożytkowania 
\\ szystk1eg.o <'? w, Dl'!' 11a..i\epszr. nie tylko iJla, wlasnycb i ei;oi-. 
stycznych celow. Mysię. 71.' na tym zasadza się też postęp spo­
lcrzny, techniczny i p1·odukcy,jny. 
R_Y~zard Z.in~bold ;na na sw:>'.ii:i koncie wiele usprawnień. Nie 

mn1e.1 zasluz:v~1 się_ 1 mni tuteJ<1 racjonalizatorzy: mechnik Ze­
non .Olszewski? ktory od ub. roku jest już na emervturze, me­
chanilr szwalni Jan Modranka, czv kiPrownik Stefan Kia! 
.- Dużo jest u na,:: takiel! w zakładzie, dla których robol~ to 

me. tylko zarobek: ale. i. coś więcej - mówi racionaliwt<)r .'... i 
to JPSt chyba . naJcenmeJsze. Ważniejsze od etykietek, jakie się 
temu przyczepia. 

-:- Ma pan na myśli takie etykietki, jak „rewelacyjny" czy 
„n1eprzec1ętnv"? - pytam. 

-. T-0 są słowa ~ił~ dla każdego ucha, ale tylko sł.owa. Trze­
ba Je dobrze ro?'um1ec, aby mogły być dla pracowników zac.tiętą 
Przede wszystkim sprawiedliwie oceniać ludzi. A poza tym tak 
o~dzia!l;Wll;ć i tak organizować warunki życia i pracy, aby prze­
c1~tn.osc me o:znaczala miernoty i lenistwa umysłowego. lnij.czej 
!11ow1ąc .chod~\. o st~lc podnoszenie ogólnego poziomu, a w\edy 
1 „przec1ętnosc nabierze innego znaczenia. 

Co wi~c robi się tu dla tej ,.przeciętności", aby miała szanse 
zmieniac:: s-i.ę w nieprzeci.ętnosć? W „Lido" postawiono na dalsze 
uspr3:wnienia orgamzacyJne i lepsze wykorzystanie ambicji i 
kwailfikac31 za1og1. Od lipca np. w miejsce brakowania dzianin 
przez kontrolę techniczna wprowadzono samokontrolę dziewia­
rzy, już w trakcie produkcji przy maszynach. Kontrola ze stro­
ny brakarzy stała się tylko wyrywkowa. System elastycznego 
l'nane\':ru zastosowano też na konferencji przy obsadzeniu po­
szcz.egolnych operacji, co wynika z konieczności przystosowania 
~vieloczynnościowych umiejętności szwaczek do często zmienia­
Jącego się asortymentu. mody i fasonów. 
Organizacyjno-ekońom1czny efekt tej innowacji to nie tylko 

wi~ksze uelastycznienie produkcji przemy.slowej zgodne z po­
stulatami rynku. ale 1 zwiększenie wydajności. Zarobków szwa­
czek także' - dzięki wyeliminowaniu uprzedniego 2-tygodnio­
wego wymówienia i przenoszenia z akordu na średnią placę. 

takich wl.aśnie zwyczajnych i małych ulepszeń rodzą się 
niefzadko poważne i liczące się sukcesy. Myślę, że w 
tym kryje się też ,.tajemnica" dobrej roboty każdego 
zakładu. zwtaszcza, gdy po iada tak zaangażowaną i 

związaną z miejscem swej pracy załogę. 

Prawo i iyde 
dal deszcz, było zimno. 
unkcjonariusze MO, z któ­

rymi jechałam slrnro świt 
do Konst.antynowa, mieli za 

s<Jbą całonocną służbę i marzyli o 
szklance cieplej herbaty. Nie za­
nosiło się na to, że ·szybko ją wy­
piją. Trzeba byto najpierw załat­
wić bardzo ważną sprawę - cho­
dziło o uzyskanie prawdy ob ie k­
t y w n e j i prz.Pciąć . splątany 
łańcuch kłamstw, na których e;ro­
zito wybudowame prawdy s ą do­
wej. 

* tli • 
Różnice pomiędzy tymi dwoma 

prawdami zachodzą w wielu wy­
padkach na niekorzysć prawdy o­
bieklywnPj. Nie jest specjalnie 
trudno sformować fałszywy obraz 
rzeczywistości. zmobilizować (za 
pieniądze albo określone świadcze­
nia) fałszywych świadków i przed­
stawić fałszywe dowody. Sąd prze­
cież opiera rozpoznanie sprawy na 
ocenie do\y.odów, one są podstaw<i 
do wyrokowania. 

Cwaniactwo, fałszerstwo dowo-
dów, fałszywi świadkowie i „pra­
wda sądowa" byly niejednokrotn;e 
tematem dyskusji z dziennil~arza-: 

K. WYRZYKOWSKA 

:ni w resorcie i z calą po\\·agą re­
spektuję apele, jakie do dzienni­
karzy kierował minister sprawie­
dliwości o pomoc w demaskowa­
niu fałszerzy i skutków ich wyra­
finowanego, a szkodh wego właś­
nie dla prawicdliwości działania. 

w tej sprawie - toczącej się w 
różnych we1'Sjach i zwielokrotnio.­
nych przez pochodne - przez 
sześć lat - były aktualnie mąż 
- usiłuje zgnębić swą byłą żonę 
i dziesięcioletnią jej i swoją cór­
kę. Demaskowany z jednej strony 

mota fałszerstwa z drugiej. 
Kłamstwo jest jego rzcmio ·Iem. 

Ostatnio wytoczył trzy sprawy, 
w tym jedną przeciwko wyrokowi 
mocą którego przYznano tytuł wy­
konania egzekucji komorniczej z.a 
długi alii11entacyjne (kilkanaście 
tysięcy złotych), drugą o obniże­
nie alimentów. 

W rewizji, którą złoży! w pierw­
szej sprawie do Sądu Wojewódz­
kiego, napisał m. in.: ,.w pierw­
szym rzędzie podnoszę, że po za­
padniQci u wyroku pozwana• zabra­
ła mój telewizor wartości 12.500 zł 
i .ia zrobiłem doniesienie do l\10. 
W postępowaniu dochodzeniowym 
pozwana przyznała ten fakt i zło­
żyła oświadczenie. że zatr1ymuje 
ten telewizor za koszty sądowe i 
alimenty, kl.óre bylem jej wi-

'Studenckie praktyki . robotnicze 
Blisko 4 tysiące studentów łódzkich uczelni 

odbędzie do końca wakacji praktyki robotnicze. 
w okresie urlopowym, w czasie żniw ich po­
moc jest bardzo potrzebna. Najwięcej łódzkich 
studP.ntów pracuje w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych. Odwiedziliśmy kilka budów prowa­
dwnych przez Lódzkie Przedsiębiębiorstwo Bu-

downictwa Przemysłowego nr 1 ł Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa l\lie.iskiego nr 1. 
Przedsiębiorstwa te od wielu lat podczas •\>aka­
cji przyjmu.ią studentów UL i PL na praktyki 
robotnicze i mają w tej dzieclzinie spore doś­
wiadczenia. które wysoko cenią władze C>bv­
dwu uczelni. 

RETKINIA. SZKOLA PODSTA- [czym się pochwa_lić. Po dwóch la~ 
WOW A PRZY UL. ZA WODNI- tach bu?OW:f stoJą dopiero. mury 1 

. . daleko 1m Jesz.cze do proiektowa-
CZEJ. Budynek JUZ otynkowany. ne; .wysokości. 
Zarówno wokół niego, jak i w śro- Zaraz za bramą spotykam pięciu 
dku widać duży ruch. Do pierwsze- mężczyzn w niebieskich kombine­
"O wrześn1a niedaleko. Jeśli bu- zonach. w pomarańczowy.eh kaskach 
" . . na głowach, z łopatami w ręku. 
dowlani chcą zdązyć przed począ- Na szyi jednego dostrzegam tabli-
tkiem roku szkolnego - muszą się czkę z napisem: „Studencka Służba. 
spie zyć. Polsce". Nie mam już wątpliwoś~i 

eh d b d ku I ""am 0 - to uczestnicy praktyk robotni-
o zę po u yn P3 _' . czych. Zmierzają w stronę paka­

kierownika budowy. J;lobotmcy wi- mery. widocznie skończyli już ro­
dzieli go rano. Dokładniejszą od- botę. SpoglC)dam na zegarek. Do 
powiedź otrzymuję od mężczyzny w piętnastej, która. wyznaLza . koniec 

. . pracy ieszcze połtorei l(odziny. 
czerwonym swetrze, z tatuazami na - Skończyliśmy d~iś wcześniej 
rękach: - wyjaśnia chłopak z t<iblicz.ką. -

- Kierownik Bolek jest na „o- Umówiliśmy się z majstrem, że w 
peratywce". naszej pracy liczyć się będą nie 

Pierwszych praktykantów spoty- go~iny. a w~)rnnana robota .. wc7:o­
kam na piętrze. W pospiechu 1 po- raJ prac~wahsmy. c~o siód":JeJ wie­
cie czoła, gdyż słońce mocno do- czorem I mamy JUZ odrob10ną so-

l grzewa noszą na rękach stosy pły- botę, 
tek PCV. Za parę minut - śniada- - Czy jest kierownik budowy? 

nie, chcą skończyć robotę przed po - pytam. 
sitkiem. · - Nie. Kierownik jest na „ope-

- Nie jest źle - słyszę w dro- ratywce". Zastępuje go majster. 

- Czy zdążycie na. l'O()Znicę wy­
zwolenia Lodzi? 

- Mamy ciągle za mato łudzi -
mówi wymijająco. Ci sami fa­
chowcy potrzebni są jednocze§nie 

„EMA-ELESTER", Zastępca kier­
rownika budowy - Ryszard Mali• 
nowski objaśnia: 

- Kończymy zaktadanie stóp fun 
damentowych i zaczynamy montat 
hali. Załoga liczy 50 ludzi. ale 
sporo z nich jest na ul'iopach. W 
lej sytuacji, gdy brak ludzi, stu­
denci bardzo nam są przydatni. 
Każdy człowiek liczy się tu na 
wagę złota. 

Studentów jest siedmiu - wszy­
scy z Politechniki Łódzkiej. Poma­
gają murarzom i cieślom. 

W iednym z wykopów czterech 
chłopców zawzięcie macha łopata-

, ··";.k-twhy,.t'·Jll•~ 
·~L~r 

dze do pakamery służącej za sza- W tej samej chwili zjawia się 
tnię i jadalnię. - Może jedynym mistrz Eugeniusz Rydzewski. Po 
mankamentem jest to, że na po- moim pyt.aniu o przebieg praktyk 
czątku praktyki trudno nam. się obydwie stmny z.aczynają wzajem­
zorientować, kto tu jest maJstrem, nie sobie prawić komplementy. 
a kto robotnikiem, i że za. dużo o- Chłopcy mówią o świetnej organi-

Stwdenei Wydzlalu Elumomicz110-SocJol-0glcznego 
kina „Iwanowo". 

Ut. na bttdowie 

sób rządzi nami, zacji pracy i wyrozumiałości prze-
- Zacząłem dziś robotę przy łożonych, z kolei mi~trz chwali 

oknach - mówi chłopak z Wrocław- pracowitość subordynację chłop-
skiego. - Polecił mi to zrobić ~o.„ ców. 

1 ten elegancko ubrany człowiek, 
tymczasem prz~·chodzi Inny, ten .z 
wąsikiem i mówi, że mam żwir 

! na wóz wrz=ać. 
1 - w sumie jednak, nie gonią za 
bardzo nas do roboty, a. ćo naj­
ważniejsze - wszyscy są nam ży­
czliwi. 

Na pół godziny przed dwunastą 
ruch na budowie jakby zamarł. Ro-
botnicy powyjmowali drugie śnia­
danie i jedzą w pakamerach lub 
na wolnym powietrzu. Posilają się 
również dziewczęta. których jest 
na budov.rie osiem. Myją one okna, 
bądź sprzątają pomieszczenia. 

Dziś zamiatamy w klasach -
mówią. - Kurzy się niesamowicie. 
Za nami płytkarze układają płytki 
PCV. Jest ciężko, ale dajemy sobie 
radę. 'ajważniejsze zaś jest to, że 
po raz pierwszy w życiu mamy o­
kazję przyjrzeć się z bliska budo-

/ 

wie i przekonać się, ile tr1cba w~­
siłku i trudu, zanim powstarue 
szkoła. 

KINO „IW AN OWO". Historycz­
na już dziś budowa na osiedlu 
Wielkopolska. W bramie ~ejścio­
wej na plac pomalowana na żółto 
tablica ogłasza. iż osobom nie zatru­
dnionym wstęp wzbroniony. Pod 
tą tablicą zawieszono jesz.cze dwie 
tablice tej samej wielkości, kolo­
ru i treści. Nie można dziwić się 
budowlanym. że talt dokladnie 
strzegą placu. Na razie nie ma 

SM.AK 

Mistrz Rydzewski proponuje o­
bejrzenie budowy. Przynosi dla 
mnie pomarańczowy kask i idziemy 
w kierunku murów. omijając po­
tężny dźwig, który dostarcza na 
rusztowania murarską zaprawę ' i 
cegły. 

- Jeszcze dziś rano było tu ru­
mowisko, normalnie, jak na budo­
wie - mówi Rydze-..-ski, wskazując 
na plac długi na jakieś dwadzie­
ścia metrów i szeroki na pięć me­
trów - Plac uporządkowali stu­
denci. 

Wchodzimy do środka budynku. 
Poprzez pomieszczćnie, które w 
przyszłości ma spełniać rolę po­
czekalni, kierujemy się w stronę 
schodów, wiodących na przyszlą 
widownię. 

- Siedemset jeden m1eisc 
objaśnia Rydzewski. - Kino ma 
być jednym z największych i no­
wocześniejszych w mie~cie. Plano­
wane przekazanie do użytku - 19 
styc2mia przyszłego roku. 

Dzięki dziewczętom z UL, klasy nowej szkoly przy ul. Zawodniczej 
będl\ na wysok.l połysk„. 

nien (.„). Z teg<> tet względu zo­
bowiązanie moje wygasło na sku­
tek potrącenia należności (.„). Po­
gorszenie sianu zdrowia, zmniej­
szenie się zarobków, według mnie 
stanowi przesłankę clo pozbawienia 
klaurnli wykonalności ( ... ). Jeżeli 
czasem pomogę matce na wsi, to 
jako syn mam taki obowiązek, 
jednak w sprawie ważnym jest, 
czy mam z tego jakie korzyś­
ci. (.„) 

* * * Prawda o telewizorze (wartości. .. 

kilkuset złotych) jest opisana w 
postanow,ieniu o odmowie wszczę­
cia postępowania przygotowawcze­
go 16 sierpnia„. 1972 roku: „W 
dniu 2. VIII. 1972 r. do .Komisa­
riatu MO Bałuty zgłosił się ob. 
Stanisław W. zam. Lódź, Metalo­
wa 4 i złoi I za.meldowanie o kra­
dzieży na jego szkodę telewizora 
marki „Wawel II". O kradzież po­
dejrzewa swoją żonę zam. Lódź, 
1.Uetalowa 4. Sam o d. d I u t-
s ze go czasu przebywa 
u m a t k i n a w s i (podkreśl. 

Z. T. - ważne dla dalszego cią­
gu sprawy) (.„) Sprawdzono i 
stwierdzono, że telewizor znajdu­
je się w mieszkaniu Zofii W. w 
należytym porządku, Ustalono 
również, że w 1969 r. komornik 
zajął telewizor i inne rzeczy u ob. 
Stanisława W. na poczet i-osztów 
postępowania rozwodowego. Do 
chwili obecnej komornik nie za­
brał rzeczy do licytacji. Ob. Zofia 
W. zabrała telewizor ze strychu 
budynku gospodarczego do miesz­
kania w obecności świadków. Nie 

ukryła, ani nie wyniosła z domu. 
Oświadczyła również, że I. VIII. 
1972 r. przyjechał ,mąż i zapytał 

gdzie jest telewizor. Odpowiedzia­
ła mu. że w mieszkaniu. FAKT 
TEN QB. STANISLAW. W. U­
KRYL SKLADAJĄC ZAMELDO­
\V ANIE W l\10". (podkreśl. - Z.T.) 

Oto jest jeden przykład fałszer­
stwa faktów dowodowych. Drugi 
to owo „je~,7li czasem pomogę 
matce na wsi „. 
Jechaliśmy więc do KonstantY­

nowa 11a... rynek, Tam bowiem od 

na dwóch budowach - łlu i w Ko­
chanowce. 

Liczymy robotników. Na ruszto­
waniu pracuje czterech murarzy i 
dwóch pomocników. Na tej sam~j 

PR A CY 
wysokości co oni, lecz w kabinie 
dźwigu siedzi operator. Na dole 
przycina deskę dwóch cieśli. To ca­
la załoga tej sporej, badź co bądź, 
budowy. 
żegnam się z mistrzem Rydzew­

skim i zmierzam do wyjścia. Z 
pakamery wychodzą studenci. Na 
pewno ich pomoc jesl przydatna, 
ale kinu „lwanowo" potrzeba wię­
cej fachowców. Inaczej termin je­
go otwarcia. znów ineba będzie 
przesunąć. 

NA POLUDNIOWYM KRA~CU 
LODZI - nowa dzielnica przemy­
słowa - Dąbrowa. Tu ma być za 
dwa lata przekazana do użytku 
Centralna Dziewiarnia i Farbiarnia. 
która wspólnie z wybudowaną już 
„Bistoną" stworzy jeden olbrzymi 
kombinat dziewiarski. Teren jest 
rozległy. 

W chlupiącym błocie przemie-
rzam wzdłuż i wszerz plac ,budowy. 
Przy ,głównej haU studenej poma­
gają budowlanym przy montażu. 
Iru1a grupa pracuje w magazynie 
- ładuje styropian na przyczepę. 

- Praca fizyczna. nie jest dla 
nas nowością - mówią. - Pozna­
je się tu tycie i łudzi. Budowlani 
stanowią bardzo cieka.W!\ grupę 
zawodowa,. · • 

- Pracujemy na placu o po-
wierzchni czterech hektarów -
mówi kierownik budowy Jarosław 
Dąbrowski. który jesz.cze rok temu 
był studentem, a dziś kieruje 163 
ludźmi na tej priorytetowej bu­
dowie. - Nasza załoga w dużym 
stopniu rekrutuje się z chłopo­
robotników, dlatego też, k:iedy tylko 
pojawi się stońce. od razu otrzy­
mujemy masę podań o udzielenie 
urlopów na żniwa. Tym bardziej 
więc cenimy sobie pomoc studen­
tow. Jesteśmy z nich zadowoleni. 
Ich praca bardzo się u n.as liczy w 
tym trudnym okresie. 

Z przyszłą Centralną Dziewiwnią 
sąsiaduje „BUDOWA ZAKLADOW 
APARATURY ELEKTRYCZNEJ 

wielu lat zjawiał się Stanisław W. 
wraz ze swą matką co poniedz.ia­
tek na targu przywożąc całą ma­
sę płodów rolnych i nabiału. Za-· 
staliśmy go tam. Biedny chalup­
nik, obłożony „lekarskimi zaświad­
czeniami" kręcił się jak !ryga han­
dlując towarem 1roz.tożonym na o­
gromnej przestrzeni. Mamusia, peł­
na wigoru, przypominająca pączek 
w maśle, sięgała raz po raz do 
innej skrzynki i obsługiwala klien­
tów. Opodal stało ieh auto do­
stawcze marki „żuk". zarejestro­
wane ciągle na nazwisko niebosz­
czyka ojca, który od przeszło 
dwóch lat w charakterze ducha 
wcielonego w sYna zasiadał za 
kierownicą obok wspólwlaścicielki 
- mamusi. Faktycznie auto jest 
w dyspozycji Stanisława W„ ale 
jak tu biedakowi przyznać się do 
tego? Auto kursuje na różnych 
trasach powiatu łaskiego (tam po­
siada majątki mamusia i brat Sta­
nisława - Lucjan W. - tak~e o­
becny na rynku z poważną dosta­
wą wszelakich dóbr i arogancki 
wobec funkcjonariuszy MO), Kon­
stantynowa, terenu Lodzi i służy 
r ó ż n y m dostawom. 

„Jeżeli czasem pomogę matce 
na wsi, to jako syn mam taki o-
bowiązek" przekonywał sad 
Stanisław W.. A jaki obowiazek 

mi. Dźwig nie . może Jut 7ll"obi~ 
więcej, teraz już potrzebne są lu­
dzkie 1 ęce. 

- Prąca wymaga dużego "'Ysił­
ku fizycznego - zwierzają się mło­
dzi ludzie po wyjściu z wykopu> 
- Po tygodniu coraz bardziej czu­
je się ból w krzyżu. Tu chyba naj­
lepiej można poznać smak pracy 
fizycznej. Tu można 70baczyć i 
przekonać się, jak zarabia. się na 
chleb. 

IRNEUSZ KAMPINOWSKI 

NOWE PRECYZYJNE 
PYLOMIERZE WALIZKOWE 

Prod.ukcję nowego typu pny­
r ząd u mierzącego zanieczyszcze­
nia powi11trza podjęła 1edna z 
firm angtelsktch. w nowym Pii· 
lomierzu zastosowano do pomia­
rów metodę fotoelektryczną, eli­
minującą błędy pow•tające przy 
wizualnym porównywaniu stop. 
Ilia zanteczyszczenia papieru fil­
tracyjnego z tablicą wzorów. Me­
toda ta optera się na pomiane 
natęźenia odbitego od zapylonej 
powierzchni papieru •filtracyjnego 
światła specjalnym fotoelemen­
tem. W ten sposób mierzy się nie 
bęzpośrednie, ale trudno uchwyt· 
ne dla oka zanieczyszczenie, lee'% 
o wiele bardzie} wyrazisty sto. 
pień zaciemnienia papieru (ściśle 

odpowiadający stopniowi za.nie· 
czyszczenia). 

o e n'ki 
PODCdRWJEiq" 

W SLUZBIE BHP 

Specjalistyczne urządzenie .z 
zakresu bhp. ochraniające pra­
cownika przy obsludze szczeaól· 
nie niebezpiecznych maszyn ja.k 
np. prasy, gilotyny itp w wersji 
pneumatyczne:/, elektryczne} lub 
hydraulicznej oferuje Jedna z 
firm francuskich. Rolę ochrony 
spelnia wytwarzan11 w urządzeniu 

strumteń impu!sow11 promienia· 
wania podczerwonego zmieniający 
się bardzo szybko w czaste na 
obszarze chronionym. W przy­
padku przerwania tego strumie· 
nia przez osobę obslugujqcq nie· 
bezpieczną maszynę zostaje ona 
automatycznie zatrzymana. 

-Z. Tarnowska I 
ma jako ojciec? Miałam się za­
pytać rozhandlowanej mamusi, 
kiedy, to dala kawałek masła. se­
ra czy kilka jaj swojej jedynej 
wnuczce? Przypomniało mi sie 
jednak pokwitowanie, którego 
Walczak przed laty zażądał od 
żony na 4 jajka pr.:ywiezione cór­
ce. Pomyślałam, że do tych ludzi, 
cierpiących na nieprzeciętną chy­
trość, nie trafi nic. Zaś „pomaga­
nie" matce na wsi ma charakter 
jego właściwego zatrudnienia w 
gos arstwie i handlu. 

powiednia notatka trafiła 
o sądu na rozprawę wraz 

z innymi dowodami zbija­
jącymi fałszywe. Sąd utrzy­

ma.I wyrok w mocy, Wyrok jest 
prawomocny. Egzekucja wobec 
nieruchomości będzie przeprowa-
dzona. Jest zresztą jeszcze jedna 
nieruchomość, której właścicielem 
jest Stanisław W. we wsi 
Wrząsawa, gmina Wodzierady. 
Kto tam zresztą trafi za jego wła­
snościami! A ktoś powinien trafić 
z urzędu. Nie leży to już bowlem 
w gestii obowiązków dziennika­
rza. 
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ANNA W.: Jestem nauczycielką. 
29 czerwca zachorowalam na żół­
taczkę i przez cały lipiec przeby­
wałam w szpitalu. Następne zwo1-

·11ienie otrzymałam do 27 sierpnia. 

/ 

- pra.wo do jednego dnia urlopu 
za każdy przepracowany miesiąc. \'V 
świetle przepisów prawa pracy, u­
soby te nie są, pracownikami. Ko­
rzystają one jednak na mocy prze­
pisów szczególnych z pewnych o­
kreślonych uprawnień pracowni­
czych. i jeśli są ube7.Pi.eczone, wów 
czas mają prawo do urlopu w• >O­

od i doI!l~nii§ ~DllC!Ji!IJ 
Wolne soboty -temat nieustający 

Druk L-4 złożyłam w dyrekcji szko­
ły. Zapylałam też przy okazji, czy 
bl)dę mogla wziąć wkrótce urlop 
uzupełniający. Dyrektorka była 
budzo zdziwiona moim pytaniem 
i odne>wiedziala, 7.e żaden taki do­
datkoi.\'Y urlop mi nie przysługuje. 
Czy to możliwP? I 

I oto przed nami kolejna, trzecia w tym roku, 
wolna sobota - dzień 24 sierpnia. Chociaż spra­
wę wolnych dni, niejednokrotnie już prasa wy­
jaśniała i my w Naszym lelefonie Usługowym, 
również, wciąż jest wiele niejasności i nieporozu­
mień między pracownikami i pracodawcami. 

10 dnia, ale już bez prawa do od- nie dotyczy pracowników, ołrzymu­
rębnego wynagrodzema. jącyrb stałe miesięczne wynagro­

Co to znaezy odrębne wynaA"ro- dzenie, niezależnie od liczby go-

czynkowego. dzenie? - Czytelnicy za ypywali dzin, przypada,jących w poszcze-
rndakcję pytaniami i opowiadali o gólnych miesiącach. 
nieoorozwnieniach ze swoimi d~·- W cza<;.ie wolnych sobót , życie 
rekcjami, które tak to sformulowa- toczy s i ę normalnym torem . .Tednl 
n :e zinterpretowały, że n ie chci<iły się żenią lub wychodzą tego dnia 
za tę wolną sobotę w maju za- za mąż Inni znów żegnają swoich 
płacić i zażądał:" od swoich dzia- bliskich n.a zawsze. W związku z 
ł~N rachuby. aby dokonywały po- tym kolejne pytan ia. Jeśli w dniu, 
t>rąceń z pensji pracownikom, koń- w którym przypada. wolna sobota, 

(g) 

I RED.: Chyba zaszło ja.ki eś nie­
porozumienie. Przecież wszystkie 
4yrekcje szkól posiadają Kartę 
Praw i Obowiązków Nauczyciela. 
A właśnie o tych sprawach mówi 
art. 56. Jeśli nawet dyrektorka 
miała pewne wątpliwości, powinna 
była do Karty zajrzeć. Wówczas 
dowiedziałaby się. te: „ w ra7.ie 
niewykorzystania przez nauczyciela. 
urlopu wypoczynkowego w całości 
lub w części w okresie ferii zimo­
wych, wiosennyrh lub letnich, z 
powodu niezdolności do pracy, 
trwającej co najmniej 3 dni. wy­
welanej chorobą lub z powodu od­
osobnienia w zwiazku z chorobą 
11:aka,i'lla, nauczycielowi przysługuje 

urlop w clącu roku ukolneco w 
wymiarze uZ'Upełniającym do 6 w­
rodni". 

ZAKLAD MOŻE SIĘ ZGODZIC 

JANINA K.: W lis•topadzie nabę­
dę prawo do 26-dniowego urlopu 
wypoczynkowego. Urlop planowa­
ny mam we wrześniu. Czy będę 
mogla skorzystać z ralego urlo!)u? 
Wybieram się do sanatorium. w iec 
każ<ly dzień urlopu mieć będzie d:la 
mnie duże znaczenie. 

Wartownlcy Straży Przemysłowej 
Elektrociepłowni U - wnieśli do 
nas skargę, że ich kierownictwo 
nie chce wolnej soboty udzielić. 
Sygnał ten. przekazaliśmy Zarzą­
dowi Głównemu Zw i ązku Zawo­
dowe1m Energetyków w \Var„zawte. 
Otrzymaliśmy wyja.<ni en ic . 7„ or1-
cownicy Elcktrocienlowni II im 
Lenina w Lodzi, korzystają rów­
nież z wolnych sobót. a więc i 
straż przemysłowa powinna bvć 
tym prZ} 0 Nilcjem obiela. JednakżP 
z uwagi na to. że charakter pracy 
straży przemysłowej wymaga o­
chrony ciąglej - kierownictwo za­
khdu powinno n iektórym pracow­
nikom udzielić wolnego dn ia w tn­
nym t"rmin iP, skoro potrzeba wy­
maga .ta trudnienia ich w wolną so­
botę. 

Opieki Społecznej. Urzędu Miasta czącym urlop w przededniu wo!- pracownik musi załatwić różne 
Loci · ł 'd l · t k' · ne"o dnia. formalności z tytułu urodzenia. 

zi. o z tie ap e -i pracu 1ą w " dzierka, ślubu, bądź śmierci członka 
wolne dni na zasadzie dyżurów. Ponieważ nikt w Lodzi nie po- rodzinv i chce skorzystać z okoll-

RED.: Zgodnie z ustawą z 1969 r. 
o praeowniczych urlopach wypo­
czynkowych. pracownik nabywa 
prawo do 26-dniowego urlopu, do­
piero po przepracowaniu 10 lat. 
Więc w zasadzie powinna pani o­
trzymać we wrześniu 20 dni. a w 
listopadzie następne 6. G<lyhy je­
dnak od wymiaru urlopu uzależnio 
ny był wyjazd do sanatorium. to 
zakład może wyrazić zeodę na je­
go wcześniejsze udzielenie. Prze­
mawiają za tym względy społecz­

ne. z którymi pracodawca musi ~ię 

jak w dni świąteczne, 2 tym że tram zająć w lej sprawie stano- cznościowego urlopu. czy wówczas 
ilość dyżurujący ch aptek. zwiększa wiska. zwróciliśmy się o wyjaśniP- traci do niego prawo? 
s'ę z 6 do IO. Ci pracownicy. któ-
rzy w wolną obotę pracują. otrzy- nie do Ministerstwa Pracy, Plac:" i z okazji przypadającej wolnej 
mają w zamian wolny d1.ień w na i- Spraw Socjalnych. A oto odpo- soboty, wiele z:1ldadów ograniczy­
hliższą sobotę. n1stępującą po dniu wiedź, jaka nadeszła z De•1arla- Io pracownikom prawa do okolicz­
u'itawowowo wolnym. me~tu. OrA"anfzac~i i C~asu Pracr: nościowyrh urlopów. Czy słusznie 

„.Jezeh urlop konczy się w dmu posląpi!y? 

Sporo nieporozumień na.groma.dz!- I poprzedzającym dodatko"'.Y dzień W tej prawie ministerstwo rów-
Io się w kwestiach dotyczących wol- I w_olny od pracy. p~acowm~ upraw- n.ież w~·powiedzi alo się. Otóż prze­
nych dni w okresie urlopu. Otóż I mony do korzysta!11~ z d111a woln~- p1sy nie okre:lają, czy zwolnienie 
jeszcze raz przypominamy, że ZA'O- go w tym terminie· -0trzymu.1e m~ przypadać w dniu ważnego 
dnie z uchwalą nr 41 Rady t\fini- dzień wolny bez ~ra.wa. do ?c\ręh- zdarzeniJ. uzasadniając0go udziele­
strów. dni wolne od prary, przy- n ego wynagrodzenia. zgo~l~te . z I nie urlopu okolicz.no.~ciowego, czy 
padajqcc w okresie urlopu, są wli- § 7 uchwal.V nr 41 Rady Mm15t~ow. też prwd lub po takim terminie. 
rzane clo urlopu wrpoczynkowego. Oznacza to,. że prac~nynicy, ktorzy I Istotną sprawą jest rzerzywi ta po­
Oznacza to. źe rlni wolne przyzna- na pod~taw1e przepisow o wy!1a-1 trzebJ załatwienia określonych 
ne bez potrzeby odoracowania, groclzemu otrzymują za kazdy spraw w ,godzinach prncv. Nie ma 
a przypada..i~.ce 24 sierpnia, jak 1 w dzień wliczany do urlopu wypo- zatem potrzeby udzielańia urlopu 

liczyć. (g) 

JESLI NIE PRACO W AL„. 
lbddmy zwrócić sie niezwlom:­

llie do działu kadr w Kuratorium. 
~óry oblicz)• ile dni z tecorol'zn:veh 
ferii pani jut wykorzystała. I jaki 
j~.ncze wymiar urlopu uzupelnia­
Meerd pani przysługuje. 

K. K.: Dopiero po odbyciu zasa­
dn!czei służby wojskowej podją­
lem oierwsza w swoim życiu pra­
cę zawodowa. chciałbym wiedzieć. 
jak dlu20 musze czekać na urloo? 

Zainteresowanym tą sprawą Czy- pozostałe dni, podane w uchwale, czynkowego, wynagrodzenie obli- okolic7.nościowego, w dniu wolnym 

tPlnikom, radzimy, żeby zgłosili się nie przedłużają urlopu wypoczyn- czoni; na podstawie średnich, za- od pracy. Przepisy nie okceśł~ją 

i' TYLKO DNI ROBOCZE 

do rady zakładowej. która zobo- kowego. robkow z okresu poprzed7.aJącego bowiem wymiaru urlopów okolicz-
wiązana je_,t skargę ich załatwić. urlop, za. dodatkowy dzień wl!lny nościowych. ustalają tylko okresy 

' RED.·: Żołnierz zasadniczej lub o­
kresowej służby wojskowej, przed 
tą służbą nie zatrudniony, nabywa 
prawo do pierwszego urlopu po 
roku pra.cy . .Jeśli chodzi o wymiar 
urlopu, to okres służby zalicza sie 
wtedy tylko, o ile podjęcie pracy 
na.stąpilo w ciagu 30 dni od dnia 

Pracownikom aptek, podległym Jeżeli urlop kończy się w dniu od pracy, przypadający bezposrc- zwolnień, za które w ustalonych 
Zarządowi, wyjaśn i amy. że zgodnie poprzedzająrym wolną sobotę . to dnio po urlopie. nie otrzymują ta- przypadkach pral'ownik zal'howuje 

z wytycznymi Wydziału Zdrowia i pracownik korzysta z teg-0 wolne- kiego wynagrodzenia. Przepis ten I prawo do wynagrodzenia. 1EllZY W.: W czasie urlopu 
ł!rzymałem 8 dni zwolnienia. 
kadry odliczyły mi tylko 7 
cheialbym wi-ed:zieć dlacze20? 

~ 

Ale 
dni, 

Jak więc widzim:v. różnych 

W'hV.hW'HU..m;7'UhV//~HU.U.~/.h9".h?'"U//hW"~AV.h9'.hVAW"'/H~~ spraw, k.westii i wątpliwości. Z\,·ią­
zanych z udz1ele111em wolnych dni 

RED.: Z ·urlopu odlicza się, obję­
te chllrobą, tylko dni robocze. Jest 
ło oczywiste, skoro urlop ustalany 
Jesł w dniach roboczych. Nato­
mia..~t zasiłek otrzyma pan :u. peł-

zwolnienia. z wojska. 

Natomiast pracownik, który przed 
powołaniem do służby pracował i 
po jej ukończeniu w ciagu 30 dni 
podjął zatrudnienie w tym samym 
zakładzie- lub w innym z ważnvch 
przyczyn, nabywa prawo do urlo­
pu, już z dniem podjęcia pracy. 

lnstvtucl·e wv1·as-u1·a1·a d~" ~:n~l~z;~~~~~~~h o~~~r:;~j~~ i~.~\y~~;~~ :;rnc:e s~~:i~~· t:ote~~~ 
tów matenaly techmczno-tnforma- nieustaiący. (g) 
cyjne. Wynika z nich. że wszystkie 
marki zegarków sz,wajcarskich ma-

ne 8 dni, gdyż przysługuje on za 
eUJ1 nie7Ałolności do pracy, nie 
wYll\et:aJl\e dni wolnych od pracy. 

(&') 

URLOP CHALUPNICZKI 

Miejskie Przedsiębiorstwo Bu- wprawiono nową. W ten soosób 
downictwa Komunalnego nr 1 ser- przedsiębiorstwo zapobieglo dalszP­
decznie przeprasza na'l'Zą Czytelni- mu niebezpieczeństwu, króre grozi­
czkę p. Jadwigę Ryszową. która to lo przechodniom. 

ją dopuszczalną tolerancję w gra· 
nicach od 10 do 20, a nawet do 
30 sekund na dobę. 

'ALDONA M.: Już 13 lat pracuję, Przysługuje mu wymiar. który sta­
ja.ko chałupniczka. Czy mam pra- nowi różnicę między należnym mu 
wo do 26-dniowego urlopu? 

1 

urlopem pra<'owni<'zym, a okreso-
1lED.: Niestety nie. Osoby wyko- wym, jaki otrzymał w wojsku, w 

Jrnjące pracę nakładczą mają - po- ostatnim roku służby. 

przechodząc obok remontowanej po Czy nic mogli byli tego zrobić 
sesji przy ul. Tuwima 36. pokale- zaraz. od ręki robotnicy, remontu­
czona została odłamkami szkła, spa- jący ten obiekt? 
dającego . z wysokiego piętra. Jak 
się potem okazało. wyleciala pęk­
nięta szyba. Po ~łowach krytyki, 
szybę tę natychmiast usunięto i 

• 
Na list Czytelnika, który żalił się , 

że kupil „Helvetię''. drogi zegarek 

Personelowi sklepu zwrócono u­
wagę, aby jeszcze przed zawarciem 
transakcji udzielił klientom do­
kladnych informacji o cechach u­
żytkowych sprzed;iwanego towaru. 
Wła.Snie o to chodzi! (g) 

dobnie, jak pracownicy sezonowi ~ szwajcar.:iki myśląc. że zaimponuj(' 
kolegom dokładnym czasem. a lu 
zegarek spie;;zy się na dobę 17 
sekund - otrzymaliśmy wyjaśnie­

nie. 

Odpowiedzi redakcji WU.uD".uD".uD"hV~~~~AV.H~.HH.hV.uD".uD"H/hVH.hV.69"~ 

Prywatny budynek Nasze 3 grosze - Otóż, jak informuje warszawska J~I ZAINTERESOWA~Y. Pol-
dyrekcja pp „Jubiler" „ dokladnv ski.e monety z. lat 1923-39 sku-
czas w~kazują tylko chronometry. · puJą wszystkie o.ddz1aly . _NBP 

Strach pom11ślet ile ludzkiej „_ 
fi-.rgii i społecznego czasu pqchła­
nia niekiedy zalattvienie zwykłej 
i oczywistej 'sprawy. Zwłaszcza, 
gdy napotyka ona na czyjqś opie-

• 
prywat~y problem 

Natomia t zegarki naręczne prcr w Polsce„ One tez udz1el1c mo-
dukcji rad.?;jeckiej,. nie01ieckiej. jak I ~ą w t~J sprawie dokładnych 

nie również szwajcar~kiE'j. mają do- r mformacii. 
puszczalną różnicę w tolerancji cho , (g) 

ua.lość, samowolę czy cwaniac-
two. ciel okazuje się solidnym człowie- nych" - głosi końcou·y fragment 

kiem i dba o wywiqzywanie się ze odpowiedzi, n<.deslanej przez Urząd 
Jak bowiem inaczej określić swoich wobec lokatorów ol>owiqz- Dzielnicowy na redakcyjn<i inter-

ltokceważenie, okazywane miesia- ków, albo jest głuchy na wielo- wencję tv t~j spratcie. 
eami zabiegajqcym o uslugę !olea- krotne prośb11. monity i wezwania Miejmy nadzieję, że egzekucja 
torom, którzy płacąc czynsz miesz- jak przyslowiowt1 pień w lesie i ta szybsze niż lokatorskie monity 

ktmiowy chcieliby zn to mieć nad dopiero solidn11m trzepnięciem po I będzie miała nogi. l pouczy sku­
głowq niP tylko kawałek dachu, kieszeni przywol11wać trzeba ao tecznie w!aścicielkę domu o obo-

Obojgiem drzwi-na krańcówce 
aac7ej rzadko skarżymy się na ludzi z ~bslugJ komu_ni.kacjl miejskiej. 

ale c11ł11 dach i do tego nie dziu- d dk I · k 1 · k' ·· b' 
? o porzq u. wiqz ac i, Ja ie z rac1i po teranego 

raw11. Tak jak to miało miejsce w od lokatora czi1nszu '(ponad 400 z!) 

Na motorniczych, kierowców I konduktorow, rozum1e.1ąc ich trudną 

,a często I niewdzięczną pracę. znakomita \\'iC:kszosć z tych szeregu v 
w pełni odpowiedzialności i z całą zyczUwosc1ą dla pasązerów wyko­
nuje swą codzienną slużbę. 

w przupadku ADM-owskich lub przypadku od roku lekceważonych I na niej spoczywają. Nowe bowiem 
MZBM-owskich czy spó!dzielczo- syg7!-ałów lokatora . prywatnej po~ pra~vo lokalowe, . obowiazuj~ce od 
miPS:Zkaniowych perypetii sprawa i ses1i przy ul. Cune-Skłodoics.kieJ, 1 sierpnia br„ n'.e. tylko nie ~z­
j„1t prostsza. Jeśli nawet zdarzy I który p:zez ca!11 ten c~~s. az do j czupltlo uprawmen lokatorskich 

si, tego typu poważne zaniedba-1 tera~'. i:ie. mógł d~prosic się u tv prywatnuch budunkoch czyn-
1tie, od.górna interwencja, podejmo- . wla.sczcieh. zreperowania usz'ko.dzo- 1 szowycll, . ale z.większy~o zakres 
wana. w wyniku nadeslanej skar- nerio od pwru.na dachu nad. mies~- społeczne] ~ panstwoweJ kontroli 

gi s·potyka się na ogól z poważ- k.a~iem. „Po~iewaz w. dniu dzi- nad ich re.ahzacJq. . . 

Zdarzają się jednak wyjątki. o Jednym z nich pisze nasz Czytelnik 
z ul. Limanowskiego. „Rano •Piesząc się aby załatwić sprawę pog~zeb? 
matki wsiadlem na krańcówce do autobu•u l\IPK. Kierowca c!Joc w1-
dzial mój pośpiech i sam moment wsiadania do wozu, złośłlwie przr­
trzasnąl mnie drzwiami. Gdy zwrócilem mu uwagę, że drzwi nall'zy 
zamykać wówczas, gdy wszyscy wsiądą, oświadczył, że wsiada się tyl­
nym a nie przednim wejściem". 

z Incydentu tego dyrekcja MPK wyciągnęła właściwe wnioski karząc 

kierowcę upomnieniem z wpisaniem do akt osobowych. Szkoda tylko. 
że w swej odpowiedzi. przesłanej do redakcji. pominęła pytanie Czy­
telnika 0 przepisy zobowiązujące kierowców do umożliwienia pasażerom 

wsiadanie do wozu zarówno tylnym jak ! przednim wejściem na przy­
stanku rozpoczynającym trasę. 

num i akutecz11'm odzewem. z s1e1sz11m stw.ierdzono, ze planowa- W mysi obo.w~ązu]llcych nas 

ttdministTacja domów prywatnych ne (czyt. ?b.i~cane - przyp'. red.) wsz11stk1ch załozen, nacelowanych 
natomiast róinie bywa. przez wlasc1c1el. kę rob?t1! „me zo- na resp~ktowanie po:ządku publi-

stały rdzpoczę~e, zwrociltsmy s•ę cznego i poszanowanie należnych 
Bo albo administracja jest, albo do Wydziału Fmrmsowego o eazek- ludziom świadczeń. 

tli ogóle jej 11ie ma. Albo tvłaści- wowanie należnych kar pienięż- (wy) 

\\.idać informac.ia ta nie dotarta również do wszystkich z autobu~owPj 

obsługi, skoro raz po raz dochodzi do nieporozumień na tzw. krańców-
kach. (wy) 

lllllllllUUIUlmUlllllllllłillłlllllUllllllllłllillJUlllUlllllllUJllllllJIIUllllJilllllllIIUIUllIIUlllUllUJllllllllllllllłllllllllllllllłlllllllUlllllUllUlllUlllllllllllllllllllllllllllUllUI 

- „Obserwując -0kiem społecznika na­
ftllinne marnotrawstwo materiałów i su­
rowców wtórnych nabieram przekonania. 
:łe na.sz aparat skupu działa na przesta­
rzałych zasadach. nie przystosowanych do 
r.ktua.lnych potrzeb gospodarki w warun­
kaeh szybko rozwijającewo się przemysłu" 
- pisze p. Stefan Jasiewicz w ,swoim li­
tlcie do redakcji na tema.t „rozrzut.ności z 
pnymusu", 

Nasz Czytelnik opi.suje perypetie mie-
1:i:kańców Lodzi, którym gospodarność I 
względy społeczne nie pozwalają na wy­
rzucanie do śmietnika wielu artykułów 
nadajacych s·ie do wtórnego wykorzys-ta­
:nia, przytacza przykład opakowań szkla­
nych, w olbrzymiej masie niezbywalnych 
u terenie ns.szego miasta. 

- „Trudno zrozumieć, dlaczego tak 
powszechnie znane sio.ie o pojemności 0.9 
llłra oraz mniejsze krajowej produkc.11 
(m. in. z przetwórni owocowo-warzywni­
ezeJ w Lowiczu), nie mówiąc już o opa­
kowaniach po przetworach z importu, nip, 
•- prz:vJmowane w punktach skupu -
pisze dalej. - Nie mamy odwagi teiro 
tłuc, wyrzucać i niszczyć. bo przecież 
wszelkie przetwory kupujemy w takich 
samych lub podobnych opakowaniach. 
Tymczasem tylko butelki po wódre ~ą 

zbywalne. Wszęłlzie hasła: oszczędność, 
Jo!lpodarność. ład i porzą,dek. A tu taki• 
ra:iace marnotrawstwo". 

Faktycznie problem jest tyleż poważnv 
co skomplikowany. Nie dziwię się czy­
t~lnikom. którzy wychowuj;ic dzieci w .­
dług zasad racjonalnej oszczędności, sta­
ją bezradni wobec syna - na5tolatka. od­
prawianego z przysłowiow~'ffi kwitkiem 
przez punkty skupu, z .•iatką pełną c?::v~tC> 
wymytych .s'M!ików. Podobne zażenowanie 
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ogarnia mnie, kiedy w listach i telefo. 
nach słyszę pytaniie: co poeząć z tymi 
wszystkimi opakowaniami, warto~ciowymi 
jeszcze przecież. a niepotrzebnymi według 
oficjalnego zbieractwa. 

- „Zgodnie z nomenkla.turą opracowa­
ną przez Centralę Spożywczą w Warsza­
wie (koordynatora skupu opa.kowań szkla 
nych w skali kra,ju) terenowe jednostki 
prowadzą skup jedynie takich opakowań 
szkla.nych, na które posiadają podpisane 
umowy z odbiorcami lj. z zakładami pro­
dukcyjnymi. Z uwagi na fakt, że nie 
wszystkie opakowania (np. porhodzącf' z 
importu) objęte s~ nomenklaturą skupu, 
więc nie są one przez handel skupywa­
ne" - czytamy w piśmie do redakcji. 

dówek przyjętych od zbieraczy przez Ló­
dzkie Zakłady Spożywcze PrzPmyslu Te­
renowego na zasadzie dobrej i nieprzy­
muszonej woli, wobec tych układów nie 
rozwiązuje to problemu. 

Bo z butelkami po oleju, a przede 
w zystkim ze słoikami zupelny „klops". 
Przedsiębiorstwa produkcyjne owocowo­
warzywne ani myślą bowiem zawracać so­
bie głowy zawieraniem umów na przyj­
mowanie opakowań ze skupu, skoro mo­
gą otrzymywać je prosto z huty. w dro­
dze zaplanowanej kooperacji. Jeśli nawet 
ktoś w tej kooperacji nawali. to 'też niP 
ich zmartwienie. bo będzie alibi dla zao­
patrzeniowo-rynkowego „poślizgu". 

-----K. Wyrzykowska-----

Marnotrawstwo mimo woli 
f>odpisanym przez kierownika Oddziialu 

Koordynacji. Produkcji i Usług resortowe­
go wydziału Urzędu Miasta Lodzi. 

Dalsze sondaże również niewiele wy­
jaśniają. W Lódzkim Przedsiębiorstwie 

Handlu Spożywczego, nadzorującym skup 
w na.jważniejsrzych pionach: państwowym, 
spółdzielczym (PSS) 1 terenowym, plan 
za T półrocze br. wykonano w glównych 
pozycjach z nadwyżką, skupując ponar'I 
11 mln butelek monopolowych po wódc" 
(ale tylko grubo.ściennych). 4.5 mln po 
winie (ale tylko niektórych. odpowiada­
jąc:vch nomenklaturze) i 22 tys. słoików 
(ale tylko 2-litrowych). Nie zrek.ompen­
suje te> jednak w pelni gospodarskiej 
troski autorów nadesłanych pytań. N;iwet 
biorąc pod uwagę owe 19 tys. musz.t.ar-

Podobnie, jak w branży handlowo-che­
micznej, której sklepy pozbawione są 
aktualnie (jak donioslQ w ubiegłym ty­
godniu „życie War."Zawy") dostaw m. in. 
farb emulsyjnych do odnawiania miesz­
kań. bo fabryka w Pilawu'!„. me ma ona­
kow;;ń. ,.Mimo te produkcja farb i la­
kierów jest w tym roku większa., niż w 
ubieitlycb latach - kom en tuje „Życie 
Warszawy" - odczuwa się niewielką po­
prawę w za9patrzeniu. Dostawy bowiem 
są nieregularne. ci!\głe czegoś brakuje. I 
to w sytuacji. gdy towar na ogól jest, a 
tylko nie ma go w co zapakować". 

Poślizgi zaopatrzeniowo-rynkowe to je­
dna strona owego chropawego medalu. 
Druga lo „wtórne" marnotrawstwo. rze­
koma nieprzyctatność owych sloików. bu­
telek i buteleczek, typizowanych opako-

wań plastykowych po kremach kosmety­
cznych i torebek, które wyrzucamy na 
śmieci. bo nie ma co z nimi począć. sia­
tek do porcjowanej sprzedaży warzyw i 
owoców itp„ itd. 

W NRD z owych kolorowych siateczek 
opakowaniowych z winylowej żyłki. sku­
powanych następnie od gospody1i domo­
wych. tamtejsi chalupnicy robią estetycz­
ne woreczki do łazienek na re ztki toale­
towego mydla. Można potem nimi myć 

s i ę, jak szorstką gabką w czasie kąpieli. 
U nas nic takiego nie przyszloby zapewne 
producentom do głowy - czytam w na­
stępnym liście. 

Z podobną krytyką społeczną spotyka 
s i ę sam system naszego zbieractwa. or­
ganizowany na zasadzie „niech kl\ent 
szuka punktu skupu. a nie skup klienta". 
Mało elastyczny i zbiurokrat:vzowany, 
niechętny klientowi i bez inwencji. 

Specjalistyczne punkty, prowadzone 
przeważnie przez ajentów, nie zadaia so­
bie najmniejszego trudu. aby wyjść na 
przec;w zbieractwu. nie mówiąc iuż. żeby, 

aż na lokatorskie podwórka i z tradvcyj­
D:"m workiem na plecach. Niechby jednak 
ajenci zeszli z piedestału „dyrektora za 
kontuarem". a pomyśleli o iakieiś bar-
dziej handlowo prowadzonej usłudze. 
sprzyjającej celowi, dla którego z.ostali 
przecież powołani. 

Tymczasem to nie koncesjonowany ajent 
zabiega o kliPnta, a klient uśmiecha się 
i wdzięczy. żeby przydźwiganej paki szkla 
lub makulatury nie kazano mu dźwigać 
z powrotem do domu. 

W tej sytuacji trudno z optymizmem 
przyjąć ostatni fragment cytowane~o na 
poczatku pisma. nadeslanego do redakc.ii 
w odpowiedzi na gos11odanikie uwagi p. Ste 
fana J. „Jednoc~śnie tut. W.vclz. pragnie za 
Wasz:vm pośrednictwem serdecznie po­
dziękowac! Czytelnikowi za zwrórt>nie u­
wagi na ten ważn:v problem, który w 

" związku z koniecznościa Of'łnei realizacji 
uchwały VIII Plenum KC PZPR w spra­
wie efektywnego wykorzystania zasobów 
surowcowyrh i matrrialow:vrh w go~vo­

darce narnrlow!'.i nabiera coraz to wiek-
szego znaczenia"'. (wyrz.) 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
POżARćW 

Któregoś dnia. wieczorem, 
spostrzeglem, że palą , ię po­
jemniki na śmieci. Staly przy 
drewnianym 4mietniku, tuż 
przy ścianie ma~azynu meblo­
wego WPHM orzv ul. Piotrkow­
skiej 2521254. Ogień szedł w 
górę. około 3 metrów i pali! 
się już skraJ dachu nad maga­
zynami. Dzięki przvtomności i 
SZ:'fbkiej reakcji mojej i jeszcze 
d'.'lóch meżczvzn. ogień ugasi­
ltsm:v. Straż Pożarna dokoń~7.v­
la gaszenia. Z oojemników po­
został tylko POoiół. 

A oto wnioski i pytania. ja­
kie n_asunęly mi się po mojej 
interwencii. Dlaczego hydranty 
na ścianie •ak trudno •ie 
otwiPrają? Dlaczego do~orca ni„ 
umiał sie nimi nos!ugiwać? 
Weże wodne nie nowinnv bvć 
wiazane mocnvm sznurem. 
gdyż dwóch silnych meżczyzn 
nie mogło ich rowrwa<'. a ·nóż 
nie zawsze jest pod ręką. Po­
jemniki na śmieci. te nowe ze 
szt1:1czne.E!o tworzywa. powinnv 
stac w snecialnym ogrodzPniu 
z dachem z hl"lch~-. no i w oew­
n~'m oddaleniu od ścian laiwo­
pal.nych. Inspektorzy Straży 
Pozarnej powinni tych soraw ze 
<>~czC>gólna uwagą pilnować. 
Chodzi przecież o bezpieczeń­
stwo naszego mienia. tak pań­
stwowego jak i prywatne~o. 

ło".S. 

z ul. Piotrkowskiej 269 
RED. Pana uwagi przedstawilis­

my. LódZkiej K-0m.,endzie Straży 
~o,an1y-cb, która potwierdzila 
ich słuszność, Zarządzający i 
u~y.tkowmcy budynków wysoKich, 
i:uag .ob0\v1ą·telt wyposażyć swo­
Je obiekty w odpowiednią ilość 
sprz~tu przeciwpożarowego za­
pcwmając bieżącą jego konser­
wację oraz wolny do niego do­
stęp, aby na wypadek po~aru był 
łatwo osiągalny i oczywiście 
sprawny . . ~ie. ulega najmaicjszej 
wąLp!nvusci, ze wszyscy pracow­
mcy administracji budynków 
nueszkalnych, w tym także go-
spodarze posesji, (to zna-
C"ly dozorcy) muszą przejsć 
onpow1ecl1_l11! p1·zcszkolenie, aby 
w kazdej chwili mogli 
szybko posłużyć się gatiui· 
czym sprz~tem. Obowiązek takie­
go przeszl<o!enla spoczywa na 
kie1·ownictwacb ADM, · 
. :-.iatyehmiast pv piehvszycb po­
za.rach p~jemniKow plastikowych, 
Lodzka Komenda Straży Pożar­
nych, skonta ktowala się z i\liej­
sklm Przedsiębiorstwem Oczysz­
cza 11ia 'i zobowiązala je do pod­
jęcia szeregu czynności, zapobie­
gających pożarom MPO wvstą. 
pil-0 więc do producenta doma­
gając się wyl<onania ostrzegaw-
czych napisów przeciwpożaro-
wy~h, które powinny być 
umieszczane na nowo wyprodu­
kowanych pojemnikach. Sa tych, 
klóre są już w eksploatacji, 
~IPO we własnym zakresie takie 
napisy ostrzegawcze un11esc1. 
Obecnie są w druku specjalne 
ulotki oslrzef{ajarc użytkowników, 
o mogącym zaistnie(' w każdej 

chwili mebezplPczeństwie lapale­
ni'.l się pojemników, a wir,c ape­
IUJąc~ ?. szczególną uwagę i 
ostroz.nosc. . 4ł 

Jak nas zapewnia l"ódzka Ko­
menda Straży Pożarny<'h, jej In· 
~pektorzy na bletaco kontrolują 
1 sprawdnl.i;l, <'ZV uc;;fałenia. do­
tvuąre 1\tPO I ADl\1 są pne· 
strzegane i st<>sowane. (g) 



•• 
„Zielone światio" 

dla targowisk 
W 

trosce o właściwe zao­
patrzenie łodzian przede 
wszystkim w świeże o­
woce i warzywa, za­

twierdzony został przez Urząd 
Miasta Lodzi program rozwoju 
targowisk. Lódź ma obecnie 8 
lllałych tar&owisk. Jedno z 
nich - największe - Bałucki 
Rynek, we wrześniu będzie 
zlikwidowane. Przekaże się do 
użytku nowe targowisko przy 
ul. Dolne.i róg ul. Ceglanej. 

Sieć stałych targowisk mają 
uzupełnić minitargowiska. 

Do tej pory istnieją 3: przy 
ul. Rewolucji 190.'i r. nr 10, róg 
Kilińskiego i Nowotki oraz 
przy ul. Zapolskiej. Jeszcze w 
br. powstaną przy ul. Ciesz­
kowskiego róg Cieszyńskiej 
(Górna) przy ul. Przybyszew­
skiego (Widzew) i przy ul. 
Ogrodowej 8 (Sródmieśc·ie). Do 
r. 1980 zakłada się urz'4dzenic 
17 minitargowisk. LPHS T.obo­
wiązane zostało do korl<'a paź­
dziernika br. do opracowania 
harmonogramu otwierania tar­
gowisk. A oto proponowane lo­
kalizacje: Brzeska 5-7, Lima­
nowskiego 95-97, Kaczeńcowa 
róg Aleksandrowskiej. Osiedlo­
wa (Bałuty); Zarzewska rcig 
Suwalskiej, (Górna): Obrońców 
Stalingradu 39, 22 Lipca 31 
(Polesie); na Widzewie 11rzy ul. 
Armii Czerwonej 57, u zbiegu 
ulic Granitowej i Giewont oa 
Stokach, Przędzalnianej 95 i 
przy ul. Przybyszewskiego na 
pętli tramwajowej 3; w Sród­
mieściu: Nawrot 20, Wschodnia 
68 i Nowotki 78. 

Zapadła już decyzja o likwi­
dacji hali targowej przy pl. 
l\iepodległości w okresie pół­
tora roku, gdyż w tym mie.iscu 
stanie hot<.'! „Orbisu". W za­
mian powstaną clwa duże tar­
gowiska z dojazdami dla "o­
zów. W północnej części miasl.1 
projektowana jest lokaliziu·.i1t 
na Radogoszczu. a w południo­
wej przy zbiegu ulic Kurnej i 
Spoleeznej. Ponadto w progra­
mie pn:ewiduje ~ię punkt sku­
pu ptorlów rolnych dla placó­
wek uspołecznionych pr7y ul. 
Ustronnej. Dla targow1~k rPzer­
wuje się plac·r przy ul. Sląskiej 
róg Żmichowskiej, Pradzlńskir­
go, Hutora, róg Struga. W 
opracowani~ jest także doku­
mentacja na, targowisko w o­
siedlu Retkinia. 

W związku z tymi projekta­
mi należy spodziewać się. że 
wreszcie znikną „dzikie" tar­
gowiska, których jest jeszcze 
sporo. 

(Ka~) 

W śmiałych planach rcizwojo-
wych naszego miasta jedną z po­
czesnych pozycji zajmują inwe ty­
cje drogowe. Rozbudowa osiedli 
mieszkaniowych, budowa nowych. 
szybki rozwój motoryzacji stwarza­
ją potrzebę szukania lepszych roz­
wiązań komunikacyjnych. Jak nas 
poinformowano w Zarządzie Dróg i 
Mostów modernizacja lńdzkich ulic 
będzie kosztowała w roku bież<1-
cym ok. 280 mln zł. Do lego do­
chodzi modernizacja oświetlenia 
9 mln zł oraz unowocześnienie i 
budowa punktów sy~nalizacyjnych 
- 6 mln zl. Wszystko to dla wy­
l(ody i bezoieciet'istwa użytkowni­
ków naszych ulic. 

Ma War.ozawa swoją Trasę Ła­
zienkowską - Lódź będzie miała 
trasę N-S (Północ - Południe). 
Odwiedziliśmv największą in~e.'!ty­
cję na tej trasie - .. węzeł nad 

Przed ,,Dniem 
Dni są jeszeze długie i wielu lo­

dzian przebywa na urlopach - nic 
więc dziwnego, że zapotrzebowa­
nie na energię elektryczną w na­
szym mieście iest obecnie najniż­
sze w roku. Szczytowe obciążenie 
w ciąE(u doby wvnosi 290 megawa­
tów. Jest ono jednak w;-iższe o 30 
megawatów w oorównaniu do ubie­
głego lata. Dodaimy, że 7.UŻycie e­
nergii elektrvcznei w Lodzi w cia­
i;tu 7 rniesięĆy t<>go roku ie•t o 11 
proc. wvższe od analogicznego o­
kresu roku 1973. 

Dużym osiągnięciem Zakładu E­
nergetycznego Lódź-Mia•to jest 
wprowadzenie w ca\\·m mieście na­
pjęcia regulowanego automatycznie. 
P<>rnian· wykonane w l kwl'lrtale 
wykaza

0

ły zbvt ni.skie ciśnienie tyl­
ko w reionie ul. WeihProwskie.1 i 
Scaleniowej. Dzięki budowie nowej 
stacji mankament IPn zlikwidowany 
z<:>stanie do koóca Ul kwartału br. 
Drugi rejon. w którvm zanotowano 
spadki ci.~nieni;i znajduie się już p<>7.a 
granicami Lodzi w St.irowej Gó­
rze. Oddanie do użytku iPszcze ie­
dnei stacji oozwoli wv1·ńwn;ić ci<­
nienir> w tej miej,cowośc-i do koń­
ca IV kwartalu br. 

W celu zapewnienia odpowiedniej 
ilości energii elektrycznej dla roz­
wijającego si~ przemysłu oraz dla 
wszystkich mieszkańców. trwa bu­
dowa i rozbudowa dalszych stacii 
i linii zasilających. Nakłady inwe­
stycyjne wynoszą 120 mln zł i 20 mln 
zł na kapitalne remonty. Drugim o-

Po obuwie-na ul. No w of ki 
Po 6-tygodniowym remoncie o-

tworzył swe podwoje sklep 
.. Chełmka" przy ul. Nowotki. 
Wnętrze odświeżono i urządzoi1o 
dwie dodatkowe duże gabloty. w 
których eksponuje się wzory obu­
wia. Jak informuje kierownik 
sklepu - Henryk Mikołajczyk -
jeszcze trwa sprzedaż obuwia let­
niego - męskich i chłopięcych 
sandalów oraz lekkich pantofli 
dziurkowanych. a taKże damskich 
i dziewczęcych galanterek. Jedno­
czesni..e już sprzedaje się obuwie 
jesiennoe. Moda na najbliżsey se­
zon przewiduje dla panów półbu­
ty o wydlużonych nosach na niż­
szej podeszwie. Takie bardzo ele­
ganckie modele wykonano z pol-

chenkę i pokój śniadań dla perso­
nel u. Sklep nazywa się wprawdzie 
„Chełmek", ale jest to już pla­
cówka podległa Przedsiębiorstwu 
Obrotu Towarowego przy Zjed­
noczeni u Przemysłu Skórzanego. 
Zapadła decyzja władz handlo­
wych przekazująca przedsiębior­
stwu lokale przy ul. Nowotki 4 i 
6. Po ich otrzyma11iu i niezbędnej 
modernizacji urządzi się dwa dal­
sze sklepy obuwnicze. W pierw­
szym będzie tylko obuwie dam­
skie, w drugim męskie. a w trze­
cim młodzieżowe. Tak więc po 
buty chodzić będ7.iemy przede 
wszystkim na ul. NowoLki. 

(Kas.) 

Karolewką". w ok()li~y ulic Mara­
tońska. Obywatelska. Latwo stracić 
orientację wśród zwalów ziemi, plą 
taniny jezdni. częściowo już wy­
konanych. Dopiero dzięki kierowni­
kowi budowy p. Zemelce z Miej-

Innym ważnym placem budowy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych jest ul. Retk'ińska. O­
becnie buduje się jedną z jezdni 
na odcinku od ul. Zawodniczej do 
Balonowej. Z informacji udzielo­
nych przez kierownika budowy p. 
Blocha wynika. że zakończenie tych 
prac nastąpi w połowie września 
br. Druga jezdnia powstanie w 
roku przyszłym, po wycofaniu z ul. 
Retkińskiej komunikacji tramwajo­
wej. Relkińska. poprzez Balonowa 
zo~tanie włączona do „węzła nad 
Karolewką". 

skiego Przedsiębio1--twa Robót Dro- Kończy się prace przy budowie 
gowych. uzyskujemy Przybliżony dn,igiej jezdni ul. Letniej na od­
obraz ostatecznego wy~lądu inwe- cinku Lutomier~ka - Limanow­
stycji. Do tej pory wykotrnno już skiego. Trwają roboty przy układa­
sporo prac. Zbudowano 4 wiaduk- niu chodników. pracownicy MPK 
ty: dwa kolejowe (oddane już do zmieniają tory tramwajowe. Po 
ruchu) i dwa samoehodowe. Bę- drugiej stronie ul. Limanowskiego 
dzie to bowiem ro>-wiaz3nie bezko- uzbraja się teren. Letnia „przebi­
lizyjne z dwoma clwupoziomowvmi je'· bowiem tę ulicę. powstanie 
skrzyżowaniami. Na wszystkich iez- ciąg komunikacyjny do ul. Zgier­
dniach ruch jednokierunkowy. O skiej . .Jak twierc.zi kier. budowy p. 
ogromie prac niech świadezy liczba Matuszewski. w przyszłym roku 
podwykonawców. Jest ich ok. dzie- wykomrne zostaną prace na od­
sięciu. m. in. z Płocka i WarS7.~. cinku do Pojezierskiej. Powstanie 
wy. Termin zakończi>nia robót na też rondo. które rozwiąże kolizyjny 
t.vm odcinku trasy N-S - koniec ···'~za z Letniej na Limanow•kie-
przyszlego roku. '..:...-.go. ' (j . m.) 

Energetyka" 
siągnięciern jest poważne zmniej­
szenie średniego czasu u«uwania a­
warii z 1.6 godzin w 1973 r. do 
1,1 godz. w br. 

Już wszyscy mieszkańcy ~r.i 
objęci są rozrachunkiem, za zuzy­
tą energię elektryczną i gaz za 
pomocą maszyny cyfrowej. Dzięki 
daleko idącej pomocy ze strony dy­
rekcji Zjednoc:i;enia Pr7.emyslu Pa­
pierniczego można byto wydruko­
wać nowe blankiety racht11'kńw. 
Dotrą one do odbiorców 1 paździer­
nika br. Znaid7.ie sie na nich kilka 
najważniejszych informacji doty­
czących m. in. dni i !!Odzi1; otw~r­
cia kas. telefonów i adresow re10-
nów orąz dvrekcii Zakładu Ener­
getycznego Lódź-Miast<?. 

Załoga Zakładów Energetycl'Jflych 
Lódź-Miasto podjęła w b1eż<1cym 
roku wiele zobowiazań produkcyj­
nvch i czynów spolec7.r.vch na o­
!!Ólną wartość 2.3 mln 7-l i wy.ko­
nała ie już w 85 proc. Rozwija. ię 
nadal w~półzawodn;ctwo oracy. Ty­
tuł Br.v!!ady Pracy Sociali•h·cznei 
według nowych zasad uzyskało 30 

• 
• 
• 

Nowe rachunki 

gaz za światło 

Rozbudowa stacji 

i ·linii zasilających 

li miejsce w kraju 

ZE Łódź-Miasto 

brygad. a o ten tytuł ubiega się 
dalszych 33 brygad. Załoga Zakła­
du Energetycznego Lódż-Miasto. 
za osiągnięcia w ub. roku zd<>byla 
II miejsce w kraju i otrzymała 
Sztandar Pracy T klasy. Wręcze.nie 
sztandaru odbedzie się na uroc>-y­
stej konferenci1 S~m<>r7<idu Rq­
botn i czego z ok azj i „Dnia F.ner'(e-
tyka". (Ka.s.) 

Historyczny remont 

• 
Pisalitmy nie­
dawno, te od 6 
Ja.t tnva kapitaJ. 
ny remont hote• 
lu .,Polonia". 
Tak ot.o WYl;'lf\· 
da hotel ten od 
atrony ul. Naru­
towicza, gdzie 
podcienia są „za 
barykadowane". 
Ciekawi jeste· 
śm~, Jak dlu!?O 
jeszeze MPBK 
nr I b~dzie re­
montowało .,Po„ 

lonię"? 
(j. la.) 

Foto: 
L. Olejnicult 

• 
byZo ich bardzo dużo, najrozmai· 
tszych. wszędz\e podane wynuary 
i ceny oraz bardzo uprzejme 
ekspedientki. Tego sameqo dnia 
po powrocie z warszawy wycho· 
dząc z dworca Fab•·ycznego wstą· 
pilem do pawilonu .,Chemlt" na 
ul. Traugutta. Ludzilem się, ze 
zobaczę jeszcze większy wybor 
tych artykulów bo to przecież 
pawilon specjal!stycznu (tamten 
sklep w Warszawie zajmuj~ .Po· 
wierzchn!ę ze dwa razy mnie1s2ą 
od jednej z dwóch sal „Chemii"). 
Oka:::alo. si~. że ;est trochę ty~lt 
materacy, bardzo maly wybor, 
wymiarów i cen brak ! co lep­
su - wszvstlcie oddztelonP 
sznurkiem. dostępu więc dn nich 
nie ma. Informacja - lepiej 111e 

corf!amu świetnie imitującego skó- .... -------------------------------...... ---------------1 rę w kolorach czarnym i brązo-
wym. Dla pań obuwie caloroczne 
ma charakter SPortowY, a w;.;c 
półbuty na szerokim, wygodnym 
i niewysokim obcasie. Jeśli panto­
felki wizytowe, to na wyszczuplo-
11yrn slupku i niższej platformie, 
o wierzchach dwu '.ub nawet kil­
kukolorowych. Nowe fasony są 
JUZ w sprzedaży. Sukcesywnie 
nadchodzić będą dalsze dostawy. 

W remontowanym zapleczu skle-
pu urządzono natrYski oraz ku-

Mistrzostwa 

w strzelaniu 
do rzutków - w Łodzi 

W dniach 6-8 wrze~nia br. od­
będą się w Lodzi X jubileuszo'-"'.e 
krajowe mistrzostwa w strzelaniu 
do rzutków. Udział w tej Impre­
zie zaPowiedziało 150 zawodriików 
z całej Polski. Wystąpią o.ni w 
dwóch konkurencjach: PoWSlech­
ncj i mistrzowskiej. . Strzelanie 
odbędzie się na strzelnicy PZL w 
Nowosolnej. Lódź reprezento.wać 
będą dwie ekipy z 16 zawodnika-
mi. . 

W ciągu 10 lat !odzianie zdobyli 
dwukrotnie pierwsze miejsce ze­
społowo w klasie powszechnej. \V 
ub. roku przypadło nam TI miej­
sce. Najlepsze miejsce indywidu­
alnie zajął Stefan Sitkiewicz. 

Zawodnicy strzelać będą do ru­
chomych makiet. które imitować 
mają dzika. rogacza, bażanta. za­
jąca oraz ptaki: kuropatwę i k~ · 
czkę. (k) 

ZAMKNIĘTY 

S,:<LEP „POLMOTU" 
Sezon letni jeszcze t1·wa 

wielu łodzian dopiel'o się prz·y· 
yotowuje do wyjazdu na urlop. 
Ci, którzy chcą jechać włas!'ą 
„Syrenką" ntecierpllwi4 sie. kte· 
dy wreszcie otwarty będzie po 
długotrwałym remdnencle sklep 
„Polmotu" przy ut. Kasprzaka. 
Qd?le można otrz11mać częśct za­
mienne do aut. Niestety w d1·u· 
aiej podobne.i placówce przy u.l. 
Piotra Skarai nie wszµsfko mnz· 
na dostać. Nadzieja więc tylko 
w .~211hkim ur1Lchomieniu sklepu 
pny · ul. Kasprzaka. Ale kiedy 
ro nastąp! dotychczas nie wiado· 
mo. 

(k) 

W WARSZAWIE 

I ŁODZI 

Chc;atbym dorzucić parę 116w 
na temat pawilonu .,Chemii" na 
ul. Traugutta. w ubiegłym t11qocl­
ni11 będąc w Warszawie wstąpi­
/em do jednego ze sklepów i 
tworzywami szturznymt na ul. 
Marszalko1rsktej. rntere<uia mnie 
popularne obecnie materace i po­
duszki piankowe. w •sklepie tym 

mówić. · 
I druga sprawa - unilam! Ja 

również należe do polujących na 
te płyty ! też widziałem duże 
partie arkuszy zabierane przez 
jednego klienta i też miałem 
ostre utarczki z bardzo arogan· 
ckim ekspedientem. Ek.~pedienra 
tego teraz nie widać - plyt uni· 
lamu również. Ciekawi mnie bar· 
dzo czy tak musi b11ć? Te dwn 
porównania między stoUcą a 
Lodzią mówia same za siebie. z 
prasy nie dowiedziel!.~my się 
również jak będzie 1·ozwiązana 
sprawa sprzedaży płyt unilamu. 
czy w d~lszym ciągu tylko hur· 
townicy je otrzymają. 

F. Z. 
(nazwisko I adrea znane red.) 

KŁOPOTY MIESZKAŃ-

COW RETKINI 

Prawie rok temu dostałam 
mie-s-:kanie w kon ·u uf Retkili­
skiPi w dzielnicy Retklnia. Cier­
p!iwie woziłam chleb, mleko, 

ziemniaki, mąkę ! cukier z cen­
... rum niiasta bowiem we wrźeś· 
niu ma być oddany do 1tżytk.11 
pawilon handlowy na ut. Przela" 
inwej. zo sierpnia - iak zaob­
serwowatam - przy budowie pa­
wilonu kręciło s!ę 2-3 pracowni­
ków - i tak jest jut od dtuższe­
qo czasu . Na moje „niefachowe 
oko" wątpię czy termin wrześ· 
11iowy oddania do llżytku lego 
pawilonu zostanie dotrzyma11y. 

Nauczona smtttnvm dośwladcze­
niem zeszlo1'ocznej je.~ieni. zimy 
i wiosny. a teraz lata. drżę na 
my.~l powtórnego przeżywania 
tPoo sameqo. kiedy to z maleń· 
l:im dzieckiem na ręku werlrowa­
ram po butelkę mlelca z przvstan· 
ki (długie). w tvm rok1t przybyl 
iPden "klep, ale jest nadal dale­
fco. w imieniu wszustldch zainte­
resowanych apeluję do PSS l1lb 
~!HD. aby prze.~pieszono budow.11 
pawilonu spoźywrzo-warzuwn1· 
czego lub OttVarto przed jesienią 
i zimą kiosk s· ~+ywczo-UJ.arzyw. 
niczy w korir •tl. Retkili•ktei 
Wprawdzie r· :y pętli tramwa)o· 
wej rnajdu.1 • się prywatny kiosk 
warzywny, ale jeqo właściciel 
Jako 1ed11ny „potentat" w tej 
c?ęści o~!edla pobiera ~en11 o 3 
-5 zl wyższe od państwowych. 

W tei sytuacji 1ciosk spożywczy 
!Jylby 1·o•wlązaniem „orl zaraz" 
i nie narzelcalby na obroty sprze· 
rinjąc choćby tylko chleb i mie­
ko. 

Mat/ca maleqo dziecka 
A. s. (ul. f!,etlcińska 116) 

A.dres ftertektorka 1 „Dziennik 
l.ódzkł". ul. Plolrkow,ka 9~ 
90· 103, l.ódt, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony. 337·47. 
341· IO. 

PISZCIE DO NA!I 
NUJCJE. CZEKAMY! 

I TELEFO· 

•• 
Jeszcze ieden ośrodek sportów 
wodnych powstaje w Łodzi 

W upalne dni lata możemy się 
przekonać. jak bardzo brakuje Lo­
dzi rekreacyjnych ośrodków poło­
żonych nad wodą. Dlatego też z 
wie.lką uwagą obserwujemy postęp 
robót przy budowie ośrodka wod­
nego położonego między ulicami 
Przę1zalnianą i Promińskiego. Co 
jest przyczYną slabego tempa 
prac? 

Przede wszystkim brak sprzętu 
- ciężkich kop.arek do wybierania 
szlamu Tegoroczne deszcze· spra­
wiły. że nie można sobie poradz\ć 
z wodą. Przez teren st1 wu pr1P­
plywa mały strumie1i. Do zbiorni­
ka. który położony jest w rnglę­
bieni u, ściekają wsz)-

0

.tkie wody 
opadowe z okolicy. Trudność z u­
sunięciem wody polega na tym. że 
znajduje się ona w depresji, po­
niże.i uj~cia. Niełatwo na tak potJ­
mokly teren wprowadzić ciężki 

sprzęt, z którym i tak •a. kło)Xl­
ty. 10 lipca przerwano pracę. Cz'­
ka ię na lepsze warunki po!lndo­
we. Na razie przewidywane !a, ro-
boty przy umacn\aniu brzegów. 
Potem wkroczy ciężki sprzęt. Za­
cznie się wydobywanie szlamu, 
którego część już usunięto. Plany 
mówią, że w listopadzie i grudniu 
br. wykonana zost.anie znaczna 
część robpt. Zakończenie prac 
przewidziano na koniec przyszłego 

roku. Dopiero w maju 1976 r. a­
matorzy kajakowania będą mogli 
skorzYstać z akwenu, którego lu­
stro wody wynosić będzie ok. 4 ha 
powierzchni. 
Byłby to niezły prezent dla 

mieszkaóców Widzewa, Zarzewa, 
Dąbrowy i całej .t.odz:i. (jm) 
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------WA:tNIEJSZE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Strat Pożarna 08, &66·11, 59j.55 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Inform kolej, 655-55. !8ł·60, 3SS.80 = Informacja PKS 265-96, 5ł7-W 
P'o•ow le wodoćf11ęowe 835-46 = Po~otowle ęai.owe 3%-85 = Poęotowle ener~etyC'EDe 334-28 = Poi::otowie cleołownlcze Z:i3·11 

TEATRY 

= MALA SALA - godz. 2() ,.Brat 
n1arnotrawny'' = MUZYCZNY - Estrada Lódzka -

- godz. 19 „Gdzie cl mężczyźni, 
proszę koleżeństwa" = PDlOKIO godz. 17.30 „Król 
Maciuś I" = Pozostałe teatry n1ec:Z.Y'1ne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wleckowskleito 36) 
godz. 11-19 (wstep wol11y) 

: HISTORII RUCHU REWOLUCYJ. 
NEGO (ul. Gdańska 13l godz. 

. 9-16 

: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
- FICZNE (Pl. Wolności 14) nie-

czvnne = HISTORIJ WLOKIENNICTWA Cui. 
_ Piotrkowska 282) eodz. 10-17 
- E\VOLUCJONIZMU (Park Sienkie-
- wicza) nieczynne 

= czynne w 
czynna do 

zoo 
llOdZ. 9-19 (kasa 
lodz. 18) 

: P AL?tllARNL<\ - nieczynna 

= 

= 

KINA 

BALTYK .,Szantatyśel" franc. 
od lat 16, aodz. 10. 12.15. 14.30, 
17. !UO 

:; LUTNIA - „Szach królowej bry­
Ian tów" (radz l od lat 14, godz. 
10. 12.15, !UO, \6.45, 19 = POLONIA - „Mi!ość t anarchia" 
włoski. od lat 18, 1odz. 9.30. 12. 
lUO, 17. 19.30 = WISl-A „ Drull!a twarz oica 

- chrzestnego" włoski, od lat 16, 
godz. 10. 12.15. 14.30. 17. i'll.30 = WOLNOSC - .Szantat\•ścl" franc. 
od lat 16. rodz. 10. 12.15. !4.30 .• 

_ 17 lUO 
: WLOKNIARZ - „Mllośi' ror.k\\' i· 

ta w r.latek" rum . od lat 11, 
ii:Odz. 10, 12, H, 16, 18. 20 = ZACHĘTA - .. Zbrodnia w klubi„ 

- tP.nl•owvm" włoski, od lat 16, 
i;iodz. to. 12.lS. 14.30. 17. l'l.3~ = TATRY-LETNIE - .• R.odeo" USA. = od lat u. l!odz. 19.30 (kino 

- czvnn„ tvlko w dnl oogorinPl 
STYLOWY.LETNIE .. Najem-

nik" aru! od ta• 16. t;cocl?.. 19.4!i 
(kino czynne tylko w dni po­
<!odnel 

t.DK - „Rzym" (Wł.) od lat 18. 
godz. 14.30, 17. 19.JO = STYLOWY - „Podróż w 30-lecie" 

- polski, od lat 7. <!odz. 16. 
„Szeptv 1 krzyki" szwedzki. od 
lat 16. s;:odz. 18. 20 

STUDIO - „Hełm Aleksandra 
Macedońskte110" radz„ od lat 11 
!(Od7. 17.30, 19.30 

TATRY - ,.stworzenie" tran~., 
Od lat 16, godz 10, 11.45. 19.30, 
„Monolog" !Al radz„ od lat 16 
godz. 13.30. 15.30 17.30 

CZAJKA - .. ~emur!!. ptak szczę. 

§ ~~~;d~~~~z l s~dm~~~v~h 2~~~ie\;; 
I - (NRn1 Ml lat IR <!od• 19 „ : KOLE.JARZ - „Królowe Dzikie<!o 
: Zachodu"' (fr.1 od lat 14, godz. 
: 17, 19 
: GD\'NLo\ - „Mania wielko~cl" 

11111111111111111111111111111111111111 

franc od lat 14, tod.z. te, 1%.19, : 
14 .30 ·~le = 

H..\LK · - „zaczarowane podwór- : 
ko'' 1 \) oolski od lat 7. ~od?.. : 
15.30. . .• lutro bedz1e l.a póino'' : 
(A) czech„ Od lat H. godz:. -
17.30 19.45 : 

1 l\IAJA „Tylko dla orlów" :::: 
am(„ od lat 14. S(·odz. 16, 19 : 

l\ILODA GWARDIA - „Nie ma „: 
mocrrych" polski, o<l lat 11, 
e:o<lz. IO. 12. 14 16 18. ~ : 

l\.1UZA - „01iec~ lwtcv· z bu.c;zu·' : 
ane: .. od lat 7 e:odz 16, .,Zbro- : 
dniA iest zbr<>d>'lią" (franc.) od : 
lat 16~ e:odz 17 45 20 -

OKA - „Żand;irm ~·e żeni" (tr.) ::C 
Od lat 11 god7 10 1~. 14. 16, = 
„Hogo. Fogo. Hom0Jka" (cze- • 
'kil od lat 14 e:o<lz 18. 20 : 

POLESTE „Na tor1e czeka : 
m<>rderca" cc„„skn od lat 14. :_• 
god1 17 „Pokusa" rwt.l Od la.t 
i8 !!Od? 19 = 

POPULARNE - „By! s<»ble l(li- : 
na" (fr.) od lat 14, ~odz. 16.łS- : 

H = PRZED\VIOSNIE - „Ojciec chr?e· --stnv•• USA, od lat 18. godz. --15.30. 19 --PIONTER - .. znakomttv r;iatek" :f 
ang„ od lat 16. godz. 15.30, -
li.45 20 : 

POKO.J - ,.Królewna w oślej : 
skórze·· (Bl franc. od lat 7. I!. : 
16. „Pójdzie'' on1iad •adem" : 
polski. od lat 14. godz:, 13, 2ł • 

= REKORD - ,.Winnetou I A.pana- •. 
<'7.1" lu<! -RFN. od 1a1 11. ll(Odz. -
ló. 17.15. „Klan svcv!IJc1.vkóW" : 
franc .. od lat 16. t!Odz. 19.30 : 

ROi\fA - „Królewna z dlugim 
warkoczem" (Al r•dz .. od lat 7 
god?.. 10 ll.45. 13.30 .. ,Francuski 
1ącrnlk" us>\, od lat 16, godz. 

= ----
15.:łO. 17.43. 20 = 

SOJUSZ - „Zemsta wilka mor- : 
skie<?o" CB) rum., od lat U, g, 
17. 19 = 

STOKJ - „Wiosna, p&nle slerżan- : 
cie" <Al oolski od lat 11, <!Odz.. • 
1~ 18. 20 = 

SWIT „.reź<lziec bez glow:v" ; 
(B\ radz„ od lat 11, godz, 15.~, : 
17.30, 19.30 = 

DYŻURY APT~ -„ ... 
Plotrkowsk" 127 Narutowicza 42. : 

Rzgowo;ka 147. R. LuksemburJ!: 3. : 
INiciarniana 15. Pabianicka 218;La· • 
nowa t29. 131, O~r. Stalin~ra- : 
du 15. : 

STACJA KRWIODAWSTWA 

Franciszkańska li/19 przyJmu;e 
codziennie w i;iodz. 7.30-lł, a w 
soboty 7.30-13. „ 

DYŻURY !IZPTTALI 

----„ --------„ --Ini;tytut Polożnłctwa I Glrteko- S 
Jogi! (Sterllnrie 13) Kllntka : 
Po!otnlcza ul. Curle.Sklodow~klel • 
15 - Klinika Glnekaloir;ll - dtlel- • 
nica Sródmle~<'ie 1 % dzlelnlcy : 
G'5rna: Poradnia •. K" i ul. Fe· : 
lińskle11,o. : 

Sipltal Im. Madurowlcu 
!<:'linlka Po1.-Gln . WAM - dziel_ 
nica Polesie l i dzielnicy Górna. 
Poradnia „K" ul. Pn:vbysiew· 
skiel!o 32 ł Zapolskłei 2. 

Szpital Im. M. ltopernlki; 
d7.ieln!eą Górna. Poradnia „K" 
Odrzań•ka. Cles1kowskie11;0. Le­
cznicza I R11zow•ka. 

Szpital Im. e. Wolf - dzlelnl_ 
ca Wld1ew ora2 dzielnica Salu­

= -„ -----= -„ ---: ----
ty oprńc2 Pora.dni .. K" ut. Se· : 
dziow•ka I Llbelta. : 

Szpłta1 tm. H. Jordana : 
dzielntca Bałuty, Poradnia K" • 
ul. Sedzlowska I Llbelta. : 

Chlrurl!la 02ólna - szo!tal Im, 
So11nenberE!a !Pieniny 301 

Chirurgla urazowa - Szpital Im. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochlrttrl!la Szpital tm. 
Bart1ckieri" <Kopeiń~kieol!o 22) 

Larvneolo2ta Szpital !m. 
Piro<;OWR tWłilci.ańska 195) 

Okullstvka - Szpital Im. l!lar­
lickie<!o (Kooc1ń•kiel!o 22) 

Chirurela I larvneolo!Ua dzie­
cięca - lnstvtut Pedlattil AM 
(Sporna 36150l 

Ch I ru r~la stctekowo-tw a rzow a 
- Szpital Im. Barlickle20 (KOI)· 
cl1,•kle1rn 221 

Toksvkoloi?ia - Tnstvtut Medy. 
cyny Pracy (Teresy 9) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pnmoe lekarska StarJI 
Pogotowia Jta.tunkowei:o przy ul, 
Sienkiewicza 137. tel. '66·6&, 

„ 
= -----! 
: ---„ „ 
i -: ---= -„ 
i 
i „ --: „ 
: 

O~ólnolódzkł Telefonlc%nY Punkt : 
!nformacvlnv dotvczacv pracy : 
placówek o;!użbv zdrowia tele· : 
fon 615-19 c2vnny 1es1 w ~odz. : 
7-15. oprócz niedziel I łwtat. : 
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NA SZLAKU ORLICH PIÓR ... 
Jest ich trzy ! - są symbolami tuech prób 

i trzech zwycięstw nad czymś tak trudnym do 
pokonania. jak wilczy apetyt, język skłonny do 
gadatliwości, tudzież strach, który ma zwykle 
większe oczy. niż największa nawet sowa pohu­
kująca o północy z gałęzi starego dębu„. Nie 
drażniąc dlużej nic-zyjej ciekawości powiem od 
raz.u, że pióra owe znaleźć możma., a właściwie 

zdobyć - wyłącmie na harcerskim obozie. Ko­
mu s i ę próba nie uda - ten z nosem z.wiesz.o­
nym na kwintę, może co najwyżej pokłonić się 
obozowemu totemowi i prosić o Łaskawość za 
rok, bowiem dopiero wtedy - nie wcześniej -
wolno mu będz.ie ponownie z.mierzyć się z wła­
sną słabością , i lękiem. 

Regulamin zdobycia .sprawności samodzielnie sporządzonym sza.la-
i.Trzech Piór" wymaga bowiem, I się tzw: ~hatce Rob;nsona. - tak 
aby marz.ący o nich harcerz prz.ez J?l"Zemysl111e .w. z.aroslacb 1 . cl::asz­
cały długi dziei'l żywił s i ę Jedynie cz.ach . . ukr!teJ , zeby trudno Ją było 
powietrzem i wspomnieniami o z:ra znałezc, me tylko kolegom. ale tak­
zach. befsz.ytku. kopytkach, czy że komarom, nocnym. ~widom i leś­
klusk.ach na parze - popijając owe nym dl;l.c-h?m i;ama:-v1aiącym do re­
wspomnienia czystą wodą (na cały zy_gi;acii 1 ucie~k.1 na wygodne 
dzień nie więcej, jak półtora litra) mie.1scv w. nam1oc1e. . . 
i udając. że nie widzi kolegów o- . Nie m111e - IJ:<>m do wygód i 
bja.dających mu się przed nosem Jadła przyzwyczaiony. a . do. tego 
:np. smakowitym drożdżowym plac- wie.lee pyskat:y - porywac stę na 
kiem z kruszonką lub proponują- ta~1e tr~dy 1 zdobywanie owyc?, 
cych mu w największy skwar ku- p1or. Poiec.Ja~em . tedy „w Polskę. 
bek jabl!kowego kompotu. przypatrzeć. się , 1ak to rolną 1nn1 

wyszukuiąc z mema!ym trude,m 

A KYSZ - A JtYSZ POKUSY! 

śmiechem pantofle z nóg zrzuciła. 
a za nią wszyscy .ięli w piachu 
przysiadać, buty ściągać, nogi myć 
i kolejno z coraz większym hu­
morem przez bramę obozu prze­
chodzić„. Bo harcerze proszę pań­
stwa to' taki naród, który wesołość 
lubi. dowcip ma cięty, a pomysły? 

Oj, napatrzyłem ja się na nie po 
drodze, bo napatrzyłem. czekając 
nieustannie, czy mi czasem na ja­
kowąś sosnę nie każą wleźć i wo­
łać „kuku" - zanim grochówl<ą 
czy plackiem poczęstuią. A gotują 
- na ogół sami - jak np. na obo­
~ie w Jamienku - i to bardzo sma-

~ wola wówczas dzielny harcerz, 
bo tego dnia w<>lać mu jeszcze wol­
no do woli. Nazajutrz jednak sko­
ro przejdzie pierwszą próbę - sta­
wić musi czoła drugiej - naj­
gorszej - jak twierdz.ą zgodnie 
wszyscy, co się na zdobycie „Trzech 
Piór" porwali. Tortura owa polega 
na absolutnym milczeniu przez ca­
lutki dzionek. Nie wolno pisnąć, 
ani słówka, a niejednego harcerza 
zgubiło już podczas tej próby„. do­
bre wychowanie, kiedy przypa­
dkiem - wpadłszy na kogoś .­
zmarnował sobie cały dzień mil­
czenia jednym malutkim, niecJ:iby 
i najciszej wypowiedzianym, slow­
kiem: „przeprasz.am„. ". 

Zdzislaw Szczepaniak 

Próba trzecia ma również swój 
Urok. Polega bowiem na spędze­
niu całej nocy poza obozem, w 

starannie vr pięknych lasach po­
ukrywane namioty bałuckich „Pro 
mienistych" oraz harcerzy ze Sr~­
mieścia". Znalazłem ich w końcu -
śledząc pilnie tropy i cz.ęsto, gęsto 
busoli używając - nad Jeziorem 
Studzienickim kolo Bytowa. u brze­
gu Jeziora Bytyńskiego niedaleko 
Walcz.a. na Wolinie i w Białym 
Borze w P<>Wiecie Miastko. Żeby 
jednak nikt nie myślał, że dó har­
cerskiego obozu łatwo się dostać­
bo nocą trzeba znać h~ło, a w 
dziei'l u bramy warta, najpierw na 
spytki weźmie - opowiem pań­
stwu przygodę BARDZO W AŻ­
NYCH GOSCI z miasta Łodzi, któ­
rzy pod opieką wysokich funkcyj­
nych z Komendy Lódzkiej Cho­
rągwi ZHP swego czasu do jedne­
go z obozów Da..rcerskich z przyja­
cielską wizytą przybyli. Przybyli, 
podeszli pod bramę I radzi. by ją 
co prędzej przekroczyć, kiedy na­
gle harcerz jakiś frontem przed ni­
mi staje, srogo patrzy i powiada: 
- "Stać!". 

Stanęli więc wszyscy, jak wryci 
- pobladłszy nieco z. emocji na 
talti sprzeciw, zdrętwieli w zdzi­
wieniu wielkim opiekunowie 7. 
komendy, a miody człowiek - na-

cznie. Ręczę, że mamy nie wiedzą, 
jakie kucharskie skarby w domu 
posiadają i po powrocie pocieehy z 
obozu radzę przy okazji te talenty 

Olimp" 1 wiele innych. Związek z 
nazwą podkreślają z k'>l1!i arcypo­
mysłowe dekoracje namiotów i te­
renu obozowego, fosy, zwodzone 
mosty, rzeźby z drzewa i korzeni, 
a jeden z.astęp ściga się z drugim, 
by jak najciekawiej zagospodaro­
wać i Ltrządzić swoją posiadłość. 
Współzawodnictwo i szlachetna ry­
walizacja toczy się również na 
polu rozmaitych zawodów sporto­
wych, gier terenowych i „podcho­
dów", ale biada fajtłapom ujętym 
np. przy podkradaniu znaków obo­
zowych czy totemów. Jeńców czeka 
przymusowe przątanie „wrażego" 
terenu. generalne mycie mnóstwa 
menażek tudzież wiele innych tym 
podobnych przyjemności. 

Skoro już mowa o tym, jak to 
na obozie harcer.,,kim bywa, wspom 
nieć należy o zdobywaniu rozmai­
tych sprawnośc i , których poza wy­
mienionymi „Trzema Pióram1" jest 
jeszcze całe mnóstwo. Ponadto o­
bowwe życie umilają imprezv. któ­
rych mnogość i atrakcyjność zale­
ży od POmyslowości samych uczes­
tników obozu. U „Promienistvch". 
w U-Więtoujściu na Wolinie, długo 
nie z.apomną „Neptunalii". a szcze­
gólnie jednego ich dnia. kiedy to 
nie wolno . było używać przy jedze­
niu sztućców. Z ·zupą było jeszcze 
pól biPdy - dała sie wychłeptać. 
ale jedzenie ziemniaków i klusek 
patyczkami wymagało niebywałej 
zręczności. W tymże obozie odbył 
się także mrożący krew w żyłach 

Słońce zza chmur najlepiej wywalać specjalną piosenką." 

Piotr Kancerski - uczeń IV klasy 
Tech11Jkum Samochodowego w Ło­
dzi - jedyny zwyciezca z trzy­
nastki, która na obozie w Ja.­
mienku podjęła: walkę o „Trzy 
Pióra". 
MYSLÓ\V - a wśród nich ką.pital­
ne klapki na komary, suszarki na 
majtki unoczone słoną wodą, oku­
lary dla zakochanych (cudo! - pa­
tent 234/18 HB) i wiele innych 
niebywałych urządzeń. W czasie 
mojego pobytu na Wolinie bylem 
także świadkiem 

UDANEGO WYKORZYSTANIA 
PALA MĘCZARNI. 

Ofiarą wymyślnych tortur padł 
opleciony grubą konopną liną i 
wymaz.any pastą do zębów przed­
stawiciel „Expressu Ilustrowanego" 
(zatai! jednak ten takt przed swoi­
mi Czytelnikami). jako inicjator za­
rządzonego w obozie dla celów fo­
tograficznych alarmu mundurowe­
go i rynsztunkowego. Tutaj też 
dopusz.cz.ony zostal:em (wraz z inny 
mi ,nie wtaiemnicz.onymi dotąd o­
sobami) do obserwowania ceremo­
nii pasowania zuchów na harcerzy. 
Nie obyło się przy tym bez dra­
matycznej próby ognia (ze świecz­
ki) i wody (z garnczka) a całość 
zakoi'lczylo wspólne, wielce roman­
tyczne ognisko, przy akompania­
mencie jeszcze romańtyczniejszych 
piosenek. Nie udało mi się na­
tomiast z.obaczyć „chrztu biszkop­
tów" na obozie harcerzy hufca 
Srómieście w Białym Borze. Przy­
jechalem tu niestety po fakcie i 
nie widziplem prób. iakim podda­
no „biszkopty". czyli tych~ któny 

JJwaga prz11b11sze! - warta czuwa! 

cieszywszy się zaskoczeniem i nie­
pewnością gości - oświadczy!: „Tu 
obóz Wygi Morskie" i zgodnie 7. 
przyjętym obycz.ajem nikt tej bra-
my nie przekroczy, kto wprzódy wypróbować. Wracając do harcer­
butów i skarpetek nie ściągnie i nóg skiej pomysłowości - objawia się 
w słonej wodzie nie obmyje„." Co ona już w nazwach poszczególnych 
rzekłszy - skina! na umyślnych, a obozów i zastępów. Znalazlem więc 
ci rączo z miednicą pod.okoczyli... ci ja w swojej wędrówce „!<argu-

I kto wie. co by było dalei. gdy- I li". „Samych swoich", „Krainę 
by nie mal7onka N A.T\VA7.NT1<.T- l deszczowców", „Chf'lbie mądre". 
SZEGO GOSCIA, którll pierwsza ze „Wzgórze Dwugłowa", ,.Górę 

przyiechali po raz pierwszy na <>­
Zlot Czarownic na Zuchowej Gó- bóz harcerski. Bohaterowie tych 
rze, na który ::>rz.ybyły licznie wró- wydarzeń z obozu „Marycha" 
żki, wiedźmy a także „katama- twierdzą jednak, że po tym chrzcie 
ranka z niew)-pałem". tudz.ież hin- powrarać będą na obóz co rok. Nie 
duski iluzjonista dokonujący cu- dziwię im się absolutnie. Ja sam 
dów-magików, o jakich nie śniło I rad bym wziąć jeszcze ze 2 tygo­
się filozofom. PodziwialE'm także dnie urlopu i pojechać tam -
wyniki TARGÓW DOBRYCH PO- niechby i za „biszkopta".~ 

BRAWA I GWIZDY 

Zmarnowana 
Andrzej Hampel 

szansa 
r~ R zadko piszę o telewizji wychodząc z założenia. że bić 
" leźącego nie honor a i satysfakcja żadna. Aliści, prawdę 

mówiąc czasem aż ręka swędz.i, żeby dolożyć i swoje 
trzy grosze do raczej zgodnego chóru moich kolegów 

po piórze piszących o telewizji. 
Jako się rzekło, TV nastęcza piszącemu tematów aż nadto. 

Nie będę dziś jednak pisał o spikerach, spik$i·kach i lektorach 
czytających wiadomości ze świata - nawet te najbardziej tra­
giczne„- z niezmiennie przy!epionym uśmiechem, o piekielnie 
nudnych dziennikach, o wzbudzających raczej politowanie i 
zażenowanie niektórych sprawozdawcach sportowych, o seria­
lach filmowych kupowanych chyba na kilogramy. o telewizyj­
nych dyskusjach, które nudzą nawet dyskutantów, o arogaroc­
kim panu, który bez powodzenia usiłował „uszczypnąć" Zanus­
siego i Hanuszkiewicza, o panu, który przed projekcją filmu 
streszcza go (za co jak wiadomo Kain zabił Abla), o .„ itd. 
itd. 

Po cóż bowiem o tym pisać, kiedy wszyscy ·to widzą, ocenia­
ją i ... krew ich zalewa. 

A jednak to drugie moje ja (przyznaję od razu - namiętne­
go oglądacza tej „gumy do żucia dla oczu") podpowiada mi, że 
przecież jest na czym od czasu do czasu uwagę i oko zatrzy­
mać. Że przecież honot tej firmy ratują niektóre programy 
publicystyki międzynarodowej, że bywają (niestety rzadziej niż 
rodzynki w cieście) programy Olgi Lipińskiej, że możemy 
oglądać krakowskie „Spotkania z balladą", że trafi się jakiś 
drapieżny film telewizyjny, program interwencyjny (jakże rzad­
ko), że przecież czasem potrafi porazit nas wielkością jakiś 
spektakl teatru telewizyjnego. 

No tak, ale przecież, jak tat\yo z tych wyliczanek wywnios­
kować to co dobre. dowwane nam jest z dużą wstrzemięźliwoś­
cią. Na co dzień wieje nuda i straszv banał. 

I 
nspiracją do tych nie najweselszych rozważań stał się 
poniedziałkowy spektakl teatru TV - „Poszukiwania'', 
zrealizowany przez Zdzisława Wardejna na podstawie 
opowiadania Stanisławy Fleszarowej-Muskat. Był ten 

spektakl w moim przekonaniu przykładem zmarnowania kapi­
talnej szansy. Szansy jaką jest dla twórców Port Północny i 
ludzie tam pracujący. Myślę. że szansę tę zmarnowała zarówno 
autorka tekstu jak i realizatorzy „Poszukiwań". Zastosowano 
wprawdzie metodę umieszczenia akcji w autentycznych plene­
rach budowy Portu Północnego, ale jakże mało mogliśmy z 
nich zobaczyć. Zaledwie jakieś fragmenty maszyn i dźwiE(ów, 
nabrzeży i kafarów wbijających slupy w dno morza. Doprawdy 
zabrakło tu szerszego oddechu. Zupełnym nieporozumieniem, by 
nie P<>Wiedzieć plagiatem, bylo wprowadzenie przerywników w 
postaci ballady śpiewanej w studio telewizyjnym przez Marian­
nę Wróblewską z towarzyszeniem zespołu „Rama 111". Piszę 
plag~atem, bowiem był to pomysł żywcem przeniesiony z an­
gielskiego filmu „Lucky man". 
Szansę zmarnowała również Stanisława Fleszarowa-Muskat, 

bowiem w miejsce auten~ycznych kontliktów, prawdziwych lu­
dzi. ich rozterek i radości, dala papierowe postaci wygłaszające 
żenująco szturzne kwestie, prawdy o życiu z gatunku oczywi­
stych. Postaci .,Poszukiwań" byly po prostu martwe, czy też 
lepiej - szablonowe. 

S
zkoda. że te poszukiwania romantyzmu przygody i. praw­
dy na wielkiej budowie socjalizmu skończyły się fia­
skiem dla twórców telewizyjnego widowiska. Przyjdzie 
zatem jeszcze poczekać na pełnowartościowy spektakl 

telewizyjny poruszający ·najistotniejsze problemy Polski i Po­
laków lat siedemdziesiątych. Ale to już slabość nit tylko TV. 

• DZIENNIK 1.0DZKI nr 198 (7998) 

P 
opularny „Przekrój„ za- ;.Dom nowy" stal się slE'dzlbą I 
mieścit ostatnio li ·tę tutej~zego Muzeum Ręgionalnego. 
„białych pań" i ir,•1ych które otwarte zostanie dla zwie­
zjaw, których nocn~ wy- 1 dzających w początkach roku przy-

stępy stanowią atrakcję rć.!;.1ych szłeg<> (może w 30 rocznicę wy­
pobkich z.amków i pałaców„. zwolenia Łęczycy?). W międzycza-
Starożytny zamek w Lęczycy sie dokona się też konserwacji sta­

nie może się pochlubić tym. iż rych obrazów ze zbiorów tego mu­
stalą lokatorką jego jest jakaś zeum tak. że w przyszłości staną 
tajemnicza „biała dama". Nie ga- się one ozdobą zabytkowych al. 
lopują tam nocą na czarnych Jak z zestawienia tego wynika. 
ogierach dawno zmarli, grzeszni ta część prac rozpoczętych tu 'Przez 
opaci. nie sz.czekają piekielne Pai'lstwowe Przedsiębiorstwo Pra­
psy. Natomiast legenda ' powia- ce>wni Konserwacji Zabytków w 
da, że w podziemiach tego zam- Warszawie. a zakoi'lczona w poło­
ku gospodaruje - pilnie strze- wie bieżącego roku przez kielecki 

c zmagazynowanych t be- dział te rzedsiębiorstw - da-
lte · e ne ż c 

Pod jego też z,nakiem staly pro­
wadzone tu od lat prace rekonstruk 
·cyjno-adaptacyjne: tempo ich ha­
mowały m. in. trudności w uzyska­
niu odpowiednich materialów bu1 dowlanych. szwankowało wykona­
nie robót instalacyjnych itd. 

Prace prowadzono tu w dwóch 
etapach: W pienJJszym w ciągu lat 
zrekonstruowano „basztę szlachec­
ką" oraz zewnętrzne, {)bniżone w 
ciągu wieków mury obronnne, a w 
drugim wykoi'lcwno tzw. „Dom 
nowy·•. 

je 
eh i 

Slad „Domu starego'' został zlo­
kalizowany na dziedzińcu zamko­
wym przez Instytut Historii Kullu­
ry Materialnei PAN Oddział w Lo­
dzi w czasie badań pro:.eprowadzo­
nych w Łęczycy w ub. roku. W 
,,Domu starym" znajdą się w przy­
szłości sale wystawowe oraz odczy­
towe, co na pewno przyczyni się 
w pewnym topniu do zdynamizo­
wania życia kulturalnego w Łę­
czycy. 

Sam zamek w poł<>wie XIV wie­
ku z gotyckiej cegły (zniszczony 
w roku 1809) nie jest , jedynym 

D~u&i etap rekonstrukcji „Domu nowego" (r. 1970). 
Fot.: - M. Pra.cuta. 

Pierwszy etap budowy „baszty 
szla<:heckiej" w r. 1969. 

świadkiem świelno~ci Lęczycy 
starożytnego miasta, które od roku 
1107 było ośrodkiem władzy kasz­
telai'lskiej i książęcej. a takżE' miej­
scem wielu zjazdów koronnych i 
sejmów. Do dnia dzisieiszego za­
chowaly się liczne stare kościoły i 
inne zabytki godne uwagi i kon­
serwacji. 

Na temat ten udziela nam infor­
macji wojewódzki konserwator za­
bytków Mieczysław Pracuta. 

- W najbliższych latach przewi­
clujemy odsłonięcie muru obronne­
go spod tynku w budynku ponor­
bertańskim oraz odsłonięcie elewa­
cji dawnej baszty mie,jskiej - obe­
cnie dzwonnicy kośrioła parafial­
nego. W planach Urzędu Miejskie­
go w .Lęczycy jest rekonstrukcja 
dachu i attyki zabytkowego, po­
chodzącego z końca XVIII w. ra­
tusza, zbudowanego według pro­
_jektu znanego architekta królew­
skiego Jakuba ł{ubickiego. Doku­
mentac.ii: naukowa i projekt re­
kon•trukcji te~o obiektu opracowu.­
Je Biuro Projektów PKZ w Kiel­
cach. 

Zrealizowanie tych planów spra­
wi. że starożytna Lęczyca wzbogaci 
się o kilka dalszych godnych uwa­
gi obiektów. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

W Paryżu ukazał się niewiel­
kiego formatu tomik wierszy, 
którego okładkę stanowi pod<>­
bizna Włodzimierza Majakow­
skiego a pod nią wielkimi, 
czerwonymi literami wydruko­
wane nazwisko poety. Nowe 
wydanie zawiera sześć poema­
tów Majakowsl{iego: „Obłok w 
spodniach". "Flet kręgosłupa", 
„ Wojna i świat", „Człowiek" 
„150.000.000" oraz „Kocham". 

Adapt.acji dokona! Christian 
David, któremu udało się od­
dać silę, porywczość i zapał o­
raz bogactwo słowa i przesyco­
nych liryzmem metafor Maja­
kowskiego bardziej wyraziście, 
niż innym tłumacz.om tego poe­
ty . 

Tomik opatrzony został sło­
qau e F iol.l.l'a, 

i l)'I. in. 
„Wie o 1 ko ki go pole­
ga na przedziwnej zwartości je-
go dAiela etyckie W ~-
ma h ·~ 6 
mo 11 , i u tizu-
j ąc o n1E!zwyK e szero im 
zasięgu„. Za p.1>mocą now~ąe-
snyc ' kó WJ,'' zu dlllo 
mu aza pell'\e fan lnia-
gorii wiz.ie świata i apokalip­
tyczne obrazy nasycone wyra­
zi.•tymi metaforami". 
„Obłok w spodniach", który 

ukazał się w l915 r. stanowi o­
strą krytykę ustroju kapitali­
stycznego i mieszczańskiego. ~ 
powiadając iednocześnie zbliża­
iqeą się rewolucję. 

W poematach „Flet kręgosłu-
pa", „Wojna i świat" oraz 
„Człowiek" autor ukaz.al tra-
glzm jednostki skazanej na 
egzystencje w znienawidzonym 
ustroju. 

W poemacie „150.000.000" poe­
ta daje wizję pl'zysztej wojny 
świata kapitalistycznE'go i so­
cjalistycznego. I wresz.cie „Ko­
cham" ' - !o poemat powstały 
w 1922 r„ będący apoteozą mi­
łości, nie skrępowanej przesą­
dami konwenansów mieszczan­
skich. 

Premiera 
w Teatrze Nowym 
Dziś o godzinie 20 w Małej Sa­

li TN odbędzie się premiera zna­
komitej komedii Oscara Wilde'a 
„Brat marnotrawny". 

„Pierwszy akt jest pomysłowy, 
drugi piękny, trzeci obrzYdliwie 
inteligentny" - lak określa swoją 
sztukę sam autor. 

W rolach głównych zobaczymy 
Andrzeja Maya i ~farka Barbasie• 
wicza: zespól pań „dobrze i lepiej 
urodzonych" twoną: Ce Una KUm­
czakówna, Izabella Pieńkowska, 
Wanda Chwiałkowska i Mari& 
Białobrzeska: w pozostałych ro­
lach: Zygmunt Zintel, Ryszard 
Stogowski i Eugeniusz K;orczarow­
ski. 
Reżyseria - Witolda Zatorskie-

go, scenografia - Iwony Zabo· 
rowskieJ. 

Pożar 

w archiwum filmowym 
W niedzielę w wielkim archiwum 

filmowym w Luksemburgu nastąpił 

na skutek uualu wybucłl w 11oarecz­

nym magazynle z materiałami ta­

twopalnymf, Pożar rozprzestrzeniJ się 

I pomimo natychmiastowej akcji 1ł 

oddziałów straży pożarne.f nie udało 

się uratowa4l wielu cennych dziel 

rumowych. 

Sir- etni' slynny aktor amery­
kai'lski. nierozłącznie związany 
ze „złotą erą" Hollywoodu. Gre­
gory Peck. oświadczył. że czuje 
się iuż za stary. aby nadal gry­
wać rolę amantów i brać udział 
w scenach erotycznych. pod 
czujnym okiem kamery filmo­
wej. 

Zdaniem Pecka. gdyby 7:de-
cydowal się nakręcać w przy­
szlości takie filmy. wywołałyby 
one wśród widzów jedynie uczu­
cie niesmaku. Jest to zaskaku­
jąca deklaracja bo. jak wiado· 

Gregory Peck · 

odchodzi w cień 
mo, przystojny Gregory ma na 
całym świecie miliony wielbicie­
lek. 

Peck nigdy nie ulu·ywał swe­
go prawdziwego wieku i nie za­
mierza zmienić tei t<iktyki. Po­
nadto, według jego stów. uży­
wanie kosmetyków przez ' męż­
czyzn w celµ ukrycia swoich · 
lat. lub np. farbowania wł05ów, 
uważa wpro-'t za śmiesz.ne. 

Slynny gwiazdor zamierza po­
'iwięcić sie reżyserii. a na ekra­
nie p0jawiać się będzie rzadziej 
niż o:lotyrhczas. iedynie wów­
czas. gdy uzna, iż dany sce­
nariusz wart jest jego talentu. 



ZASADNICZE SZKOŁY 
BUDOWLANE 

DLA PRACUJĄCYCH 
Łódzkiego Zjednoczenia 
· Budownictwa w lodzi 
przyjmują zapisy uczniów 

na rok szkolnv 1974 - 1975. 
ZSB NR 1, 

Łódź, ul. Przędzalniana 66 
przyjmuje zapisy na kierunki: 

2-LETNIE 
- betonian:-zbrojarz 
- posadzkarz 

(15-17 la.t) 
(17 lat) 

- sztukator-malarz (rónłet 
dziewczęta) (15-17 lat) 

3-LETNIE 
- monter rurociągów przemysłowych 

(15 lat) 
ZSB NR 2, 

Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 
2-LETNIE ' 

- muran 
- cieśla 
- monter konstrukcji 

(15-16 lat) 
(16 lat) 

telbetowycb 
(17 lat) 

- monter wewnętrznych instalacji 
budowlanych (15-16 lat) 

- monter instalacji wenłylacyjno-
klimatyzacyjnej (15-16 tit) 

3-LETNIE 
elektromonter (15 lat) 

- ślusarz-spawacz (16 lat) 
- stolarz (15 lat) 
- mechanik M86zyn budowlanych 

(również dziewczęta) (15 lat) 

Warunki przyjęcia: 
- świadectwo ukończenia. s:r.koly 

podstawowej, ' 
- 4 fotografie, / 
- ka.rta zdrowia. od lekarza szkolnego, 
- świadectwo urodzenia z adnotacją, 

o stałym miejscu zameldowania. 
Uczniowie zamiejscowi mogą uzyskać 

m· eisce w internacie. 
Miesięczne wynagrodzenie za. pra<'ę 

w czasie nauki wynosi: 
- dla kierunków 2-letnich 360-600 zł, 
- dla kierunków 3-letnich 250-800 zł 

z wyjątkiem elektromontera, gdzie 
wynagrodzenie wynosi 150-800 zł, 

- w ostatniej klasie uczniowie dobrze 
się uczący otrzymują premie pie­
niężne. 

Dla młodzieży niezamożnej - zapo­
mogi bezzwrotne. Uczniowie otrzymują 
bezpłatnie na okres nauki mundurki 
szkolne i płaszcze. 

Szkoły organizują obozy letnie l zi­
mowe oraz atrakcyjne wycieczki. Po 
ukończeniu szkoły absolwenci mają 
zagwa~antowaną pracę w swoim 7.awo­
dzie, m iejsce w hotelu robotniczym 

I 

i możliwości dalszej nauki w Techni- ~~ 
kum Budowlanym dla Pracującvch ł 

~ LZB - ul. Siemiradzkiego 4/8. Zap:sy 
~ przyjmują sekretariaty szkól. 
R~r~~"'nn•••=~-ct··'l--=-..~ 

młodzieży w internacie 
szkolnym oraz nauczyciela rysunku zawodriwego 
zatrudni z dniem 1 września br. Zasadnicza 
Szkoła Budowlana Nr 1 w Lodzi. ul. Przędzal­
niana 66. Zgłoszenia w dyrekcji szkoły. 

4Ul8-k 

WOŻNYCH SZKOLNYCH mężczyzn w w ieku 
powyżej 50 lat zatrudn i Państwowa Wyższa. 
Szkoła Muzyczna w Łodzi. ul. Gdańska 32. 

4280-k 

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego 
w Lodzi ogłasza pierwszy przetarg nieogran:­
czony na sprzedaż samochodów zgodnie z pne­
pisami ogłoszonymi w Monitorze Polskim nr 26 
z 2 maja 1972 roku, poz. 148: 
- W-wa sani!.. typ 203A nr rej. F0-0743, 

wew. 4H, nr podw. 168055, cena wywo1aw­
cza 32.000 zł, 

- W-wa specj., typ 2038, nr rej. FK-0535, 
wew. 369, nr · pod\v, 139247, cena wywoław­
cza 32.000 zł, 

- W-wa specj. typ 203A. nr rej. FV-2Hi4, 
wew. 389, nr podw. 144705, cena wywoła;w­
cza 32.000 zł, 

- W-wa pick-up, typ M-20, nr rej. FA-0556, 
wew. 100, nr podw. T06-805, cena wywoław­
cza 32.500 zł, 

- Nysa furgon. typ N-59 nr rej. FX-3464, 
wew. 105, nr podw. 04881, cena wyw~ław­
. cza 43. 750 zł. 

Wszystkie wymienione pojazdy .można oglądać 
w dni robocze na terenie Wojewódzkiej ::itacJi 
Obsługi w Pabianicach, ul. W. Wasilewski;:!j 719 
w godz. 11 - 13. Przetarg odbędzie się w jniu 
5 września 1974 roku o godz. ·10 na terenie Wo­
jewódzkiej Stacji Obsługi w Pabianicach, ul. 
W. Wasilewskiej 7/9. Zainteresowani winni 
wpłacić wadium w wysokoś~i 10 proc. ceny wy­
woławczej pojazdu na konto nr 908-98-557 
NBP IV OIM w Lodzi z podaniem celu wpłaty 
oraz nazwy i adresu instytucji qrganizuJ<rcej 
przetarg, najpóźn i ej w przeddzień przetargu. 
UWAGA! Drugi przetarg na samochody nie 
sprzedane w pierwszym przetargu odbędzie się 
dnia 9 września 1974 roku o godz. 10 w •n:ej­
scu jak wyżej. Dodatkowego ogłoszenia o dru­
gim przetargu nie będz i e. Wadium z pierwsze­
g.o przetargu zachowuje ważność na drugi prze­
targ. Instytucja zastrzega sobie prawo odwoła­
nia przetargu lub wycofania niektórych samo­
chodów bez podania przyczyny. 1435-k 

Spółdzielnia Ogrodnicza „Bzura" w Łędycy, pl. 
T. Kościuszki 6 ogłasza przetarg na wykonat~ i e 
budowy pawilonu handlowego nasienno-zaQpa­
trzeniowego w Piątku przy placu l Maja 5. 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest do 
wglądu w biurze spółdzielni. W przetargu mo­
gą brać ·udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Spółdzielnia zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta, jak również un:e­
ważnien i a przetargu bez podania powodów .. 
Termin składania ofert w terminie 1.4 dni od 
ukazan ia się ogłoszen i a o przetargu, O termin ;e 
otwarcia ofert - oferenci zostaną powiadomie­
ni na piśmie. 1397-k 
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I N F o R M u J E, I 
~ ŻE ZAKtADV PllKARSKIE NA LIGĘ POLSKĄ I ANGIELSKĄ ~ I organizowane są przez całą jesień do grudnia włącznie. ~ 

I TOTALIZATOR PIŁKARSKI ZAPEWNIA I 
L PRZYJEMNO$ć .l:JZRVWKĘ-WYSOKIE WYGRANE. I 
~--~ 

SZAFĘ grająca stereofoni· 
c;ma 1 automat zręcznościo 
wv sorzedam. Oferty -
„2973" Biur-0 Ogłoszeń 
so-9;;8 Gdańsk 4209 k 

AKORDEON „We!tmeiBter" 
120 basów perkusję, tap· 
czan sprzedam. Kadłubka 
H-24, blok 324 13115 g 

POMPĘ wodną elektryczną 
i gitarę koncertowa -
sorzedam. Tel. 906-68 wie­
czorem 13312 il 

ZGRZEW ARKĘ do tworzyw 
typ 2000 - sorzedam. Miel­
czarskiego 19-3 godz. ~17 

SPRZEDAM hydrofor do 
wody z motor-pomoa. -
Lódź, Lagiewnicka 179 

SPRZEDAM biurko l tc>ale· 
te !ryz.jerska - ciemny 
orzt>Ch. Koczaskiego 40. m. 
3. 13257 g 

PSZCZOLY - sprzedam. 
Tel. 541-26 13205 g 

POWIĘKSZALNIK fotoitra­
!iCZ.Il.Y „Beta'• sprze<;iani. 
Tel. 853-96 13152 g 

KUPIĘ łapki karakułowe 
czarne, skórki. Tel. 833-a8 

WALIZKOWĄ maszynę do 
pisania "Marica-23" sprze­
dam. Hajduk, Podgórna 62 
m. 39 1-1189 g 

TAKSOMETR „Poltax-2" 
sprzedam. Tel. 327-31 

SASJłALOWKĘ, kopyta 
pantoflarskie, spinacze -
kupię. Tel. 298-50 13164 g 

FORTEPIA.'IJ tanio 
dam. Tel. 640-88, 
8-10, 16-18 

sprze­
godz. 

13133 g 

RADIO tranzystorowe „Ri­
ga·' oraz inagnetofon uTe­
lefunken-76" sprzedam. -
Tel. 279-50 13101 g 

l\IOSKWICZA-ł07 rok 1~2 
sprzedam. stan bardzo do­
bry. Uniwersytecka 28 
m. 33. 

z POWODU wyjazdu 
sprzedam • „Syrenę 104", 
komplet oblachowania. -
P iotrkowska 202 oo M (ga­
raż) 13670 g 

„RENAULT 10" - sprze­
'<lam lub zamienie na no· 
wego „Fiata 12.6 p". Tel. 
515-39 13639 Il 

,,NYSĘ" sprzedam, Ko-
luinna ltl. Sadowa 5 

„SYRENĘ 103" (odbiór Mo 
tozbyt) - sprzedam. Tel. 
1162-72 12844 g 

„CITROEN BL 11" tanio 
sorzedam. Ogladać Parking 
PZ-Mot ul. Tylna 12928 

„SYRENĘ 104" sprzedam. 
Bydgoska s, dni powszed­
nie do 16 12937 g 

z POWODU wyjazdu sprze 
dam „Syrenę 104" (1972) z 
dodatkowyn:i pełnym kom­
fortowym wyo<>sażeniem. 
Cena 60.000. Tel, 601-42 
godz. 11-16 13762 g 

„SYRENI'; 104" (1971) -
sprze<lam. Przebie~ 28.000. 
Stan bardzo dobry. Kossa­
ka 3, m. 55, b lok 613 

---
„FIATA 600" - silnik „za­
staw y " - sprzedam. Alek­
sandrowska 20 m. 45. 

MIESZKANIE kwaterunko­
we 55 m. komfort, telefon 
- centrum, zamienie na 
iak iekolwiek inne olus sa· 
mochód. Oferty „13339" 
Prasa, Piotrkowska 96 

lltLODY, samotny ooszu­
kuje pokoju nakhetnie1 w 
sródmiesc iu. Cena obO.iP.t­
na. or~rty „13269„ Prasa. 
Piotrkowska 96 

raż w Lodzi, zamie 
oodobne w Warsza\\.'ie. 
Oferty „13318" Prasa, Piotr 
)cowska 96 

PRZYDZIAL na M-2 -
bloki w Tarcz:vnie k. War 
szawy, iamienie na orzy­
dzial !Ub mieszkanie w 
Lodzi. Oferty ,.13319" Pra­

.sa, Piotrkowska !li 

OSIEDLE STEFA:'llA 
orzydzlat M-4, I piętro za­
mienię na analogiczny z 
mieszkall1icm typu M-5, tel. 
9i9-08 13131 g 

MŁODE matźeństwo POl>ZU­
kuje poko.iu z niekręou­
jącym wejściem. Ofertv 
„1.3332" Prasa, PiotrkoW· 
ska 96 ZESPOL Przychodni Spe­

cjalistycznych m. Lodzi -
PANIENKA 'Oraculaca oo- Pt·zychO(\nia Skórr -Wene­
szukuie ookolu sublokator rologiczna. ul. Zakątna H. 
~kiego w Pabianicach. Ofe1 I p., rejestracja, przyjmu-
ty „13298" Prasa, Pwtr- · je calą dobę roorócz nie-
kowska 96 dz1ei), udziela oo rad w za 

kresie chorób wenerycz-
POKOJ nie umeblowanv nych I leczy bezpłatnie 
do wynaiecia na rok - 3757 k 
Wiel.k:Oll)Olska łl, m. t8. 

blok :n 13l5S g Dr Jadwiga A:'llFOROWICZ 
---------- skórne. weneryczne 15-19. 

NAPRAWA lodówek sprę­
żarkowych, Kleszcz, Mu­
szlowa .11. Zgłoszenia 
„Elektrometal" 256-77 

KOREPETYCJI lekc.11 an­
g ielskiego udzieli student 
933-17, Musierowicz 

!UATE1"1ATYKA, · !i.zyka, 
chemia. Mgr Blus. Te.!. 
419-17, pokó.1 818, po 16 

MATEMATYKA, 
833-53, mgr Wende 

fizyka, 
107i13 g 

KALISZ - mieszkanie ~a- Próchnika 8 12121 g MATEMATYKA mgr 
mienie na m 1esuame w Pluskowski. 257-57 12235 g 
Lodzi. Wiadomosć: Lódż. Dr BORECKI g inekolog -
't'ybury 6-38 132a8 2 Traugutta 9 13553 2 STUDE1'1CI uczą: matema-

tYki, fizy)<.i, chemii. Glo. 
<lowski, Now&miejska 6-2 C CZERWONIEC lekarz glne­

MLODE małżeństwo ooszu- kolog Tuwima 20 tel. 355-30 
lrnle mieszkania sublokator codziennie 14-18 12709 ~ 
skie11to. Ofert:v „13246" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

POllI_()c; ®Al~\'a botrzeb.­
CYPERLDIG - specjalista na. Tel. 584-89, P<> 16 

WYNAJMĘ ookój z WV20-
daml studentce oracuiaceJ 
Gdanska 123, m. 5a 

ginekolog. PKWN 4, tel 
240-17 . 12821 g 

„CRYPTON" - angielski 
~parat elektronowy wy­
krywa usterki w silnikach 
samochodowych, reguluje 
zaptony, gaźniki - apara­
tem oneumatyczn:vm. mon­
tuje opony - wyważa ko-

GOSPOSIA kulturalna, do 
samodzielnego orowadzenia 
domu trzyosobowej rodzi­
ny ootrzebna. Wynagrodze­
nie wysokie: Oferty „133~3" 
Prasa, Piotrkowska 96 

13232 2 

SAMOTNĄ na mieszkanie 
orzyjmę. Oferty „13227" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POTRZEBNA osoba do 
dwóch dziewczynek lat 4 
i 10. Józefczak, Jaracza 82 

ta - reguluje: zbieżność. m. 22. Godz. 11-20 • 
WYNAJMF; mieszkanie >N karosaż aoaratem ootycz­
starym bu<lown:ctwie \ub nym „Dunlop·•, hamulce POMOC do dwo.i~a dzieci 
kuoię własnościowe. Ofer- - regeneruje ~atniki. rnż. w wieku szkolnym - P<>-
ty „13224„ Prasa, Piotr- Supa<ly, Suwalska 24. Tel. trzebna. Lódź, Brzozo\\._ 
kawska 96 438-78 12746 ~ skiego 4-21 13060 g 
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111 Likwidacja Rynku Bałuckiego Ili 

.

111 

NOWE TARGOWISKO •
111 

UL. DOLNA - CEGLANA. 
ŁPHS ODDZIAŁ TARGOWISKA • 

'

-,, - I WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE PRYWATNEGO Ili 
HANDLU I USŁUG 

~ PT ciyt~o:nik~w ~ Na~,.;có~, ~ 
•111 ŻE Z DNIEM 2 WRZEŚNIA 1974 ROKU 1·11 

10&tanie uruchomiona dlliałalność handlowa na nowo wy-
budowanym placu targowym przy zbiegu 

• ULIC DOLNEJ I CEGLANEJ. ~-

1 Ili 
W związku z powyźszym z dniem 31 sierpnia br. ulega. 

lłkwidacji działalność handlowa na Bałuckim Rynku. 
• PT NABYWCOM I UŻYTKOWNIKOM ŻYCZYMY • 

IL ZADOWOLENIA z FUNKCJONOWANIA NOWEJ Ili 
PLACÓWKI TARGOWEJ. 
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@ PRZED WYJAZDEM @ NA URLOP UBEZPIECZAMY 
~. )I SWOJE MIESZKANIE OD: 

• • • • • 

OGNIA 
ZALANIA POMIESZCZEŃ 
KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM 
RABUNKU. 
ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ 

Roczne składka wynosi tylko 2,50 zł od tysiąca 
z,łotych sumy ubezpieczenia. 

Informacje i zgłoszenia przyjmuje: 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń, 

I Oddział Miejski 
Łódź, al. Kościuszki 57, tel. 293-46 wew. 40 

oraz pośrednicy ubezpieczeniowi. 

DZIENNIK LODZKI nr 198 (7998') 



Barbara Benton, narzeczona wy­
dawcy miesięcznika .,Playboy" -
Hefnera. rozstała się z nim ostat­
nio. by zająć się własną karierą. 

'Kręci obccnir:: film w Hiszpanii i 

' ry­
materializm. wzniosie 

uczucie i giętka moralność, 
gwałtowne por;vwy w imię idei 
i milczące p1·zyzwalanie na 
wszelkie formy przekupstwa. 

Conrad 

Ten ma zdrowie I 

97-letni mieszkaniec wioski Hu­
chem -St.ammeln w RFN po dłu­
gim namyśle oostanowił zmienić 
stan cywllny. Jest lo już trzecia 
te,go rodzaju decyzja w je!;(o życiu. 
Panna mtoda liczy 54 wiosny. 

W prasie brytyjskie.i można było 
niedawno przeczytać ·takie oto ogło­
szenie tamtejszego Mini•terstwa O­
brony: „Do sprzedania · Podziemne 
schrony przeciwatomowe. Wszelki 
komfort. Cena 16.000 funtów. Ofer­
ty kierować do Ministerstwa O­
brony". 

Ogłoszenie to nie wzbudziło jednak 
zainteresowania Anglików. Jedynym 
chętnym. który z.r;:łosił się. jest we­
lęrynarz pytający, czy może w ta­
kim ischronie trzymać zwierzęta. 

Będzie tłok 

Barry Stone miał 11 lat, l<:ieriy u­
ratował 2. płonącego domu 5-osobo­
wą rodzinę i zasłynął w całej . An­
glii. jako wzór dzielności. W wieku 
15 lat Barry zaczął używać narko­
tyków, w 17 roku życia nad wyraz 
polubił alkohol, zaś jako 23-latek 
zabił kelnera w nocnej knajpie. 
Sąd w Londynie skazał dzielnego 
chłopca na 3 lata więzienia. 

Ciekawe do jakich sul,cesów doj­
dzie Barry w pięćdziesiątym roku 
życia? 

f , 
I 
I 

„części zamiennych". biedniejsi -

tworzyć spółki do wykorzystywania 
Viollitki, zakupionej za wspólnie 

uciulaną gotówkę. 
Tak więc ten „automat seksualny 

II generacji" na tranzystorach prze 
czy tezie. że w tej materii nic się iuż 
nie da wymyślić. Można. i można 

nawet nieźle zarobić na zboczeń­
cach ! idiotach. 

ma nadzieję, że niebawem zablyś- Ludność świata wzrośnie w hie­
nie jako piosenkarka w Stanach żącym roku o około 80 mln ósób. a 
Zjednoczonych. więc o licz.bę wystarczającą, by za- Taniec wampirów 
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R. JAWOROWSKI I J. SALECKI 

- Nie, nie znałem nikogo poza nią. - Makarski mówił bar­
dzo powoli, ważąc każde słowo. Przypuszczam, że Eliza miała 
z poprzednich lat niektórych takich znajomych, których nie 
chciała mi po prostu przedstawić. A ja nie byłem ich ciekaw. 

- Czy nigdy nie spotkał pan mężczyzny. najprawdopodobniej 
blondyna - Redlak po raz pierwszy wtrącił się do dialogu -
lat około czterdziestu, wysokiego, mocno zbudowanego, który 
dysponuje samochodem? 

Makarski zdziwił się wyraźnie: - Nie ... Mam wśród znajo­
mych wielu posiadaczy samochodów, ale żaden z nich nie od­
powiada tym danym. 

- A Liza, to jest panna Sękowska, nigdy o kim~ takim nie 
wspominała? Może pokazywała panu jakieś zdjęcia? 

Przeczące kiwanie głową świadczyło, że Maciej pytał na próż­
no. 

....:. Pokażemy teraz panu zdjęcia ie spaceru, o którym była 
mowa w trakcie pierwszej roz1Uowy - Michałowska otworzyła 

kopertę. 
- Są ... ! - poderwał się nągle Makarski. - Tak.„ Te same.„ 

- Drżącymi palcami przerzucał odbitki. 
Jeśli gra, przebiegało przez myśl Redlakowi, to scena polska 

straciła wybitnego aktora„. 
- Chciałabym - przerwała dręczącą ciszę Michałowska -

aby przypomniał pan sobie nawet najdrobniejsze szczegóły 

tego <o~ceru. Chodziliście alejkami, tak„.? 
- Tak. 
- W pewnym momencie usiedliście.„ 
- Tak. 
- Kto zrobił to zdjęcie? - palec Michałowskiej dotyk!lt od-

bitki. 
To, o ile pamiętam, zrobił jakiś młody chłopak. Poprosi­

łem go o to„. 
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- Pan z nim rozmawiał, czy panna Sękowska? 
- Ja. 
- A gdzie była ona w tym czasie? 
- Już siedziała na tawce. 
- Dobrze. - Michałowska skinęła głową. - A teraz Inne 

zdjęcia. 
- Także moje - Makarski poruszył się na krześle. -·Jeśli 

dobrze pamiętam, fotografie robione były przeze mnie prawie 
za jednym zamachem. Jedno po drugim. Na tej samej alejce ... 

- Tera.z niech pan sobie dokładnie przvpomni ów d1.ień i tę 

chwilę - Ewa sugestywnie modulowała ~los uktadaiąc iedno­
cześnie zdjęcia tak. że pomiędzy nimi. tam. !ldzie jedna z kla­
tek była wydęta, pozo~talo miejsce. - Czy tu są wszystkie 
zdjęcia. które pan robi!? 

- Nie rozumiem. - Makarski podniósł głowę. 
Ewa spojrzała mil prosto w oczy. - Czy panu nie udają 

.się czasami zdjęcia? 
Uśmiechnat się niewesoło. - Bawię się tym od szczenięcych 

lat. Nie pamiętam od lat jakiejś fuszerki. Po prostu umiem ..• 
- urwał 7.danie i zamilkł. 

- A jednak brakuie tu jednego zdjęcia - rzuciła od niechce-
n ia Ewa. - Nie domyśla się pan dlaczego? - Raz jeszcze 
siegnę!a do koperty i pndała Makarskiemu zwitek wvwolanej 
tctśmy. - Jest pocięta na r>dcinki. .Jednej klatki brakuje 1 

- To może Eliza wyciela ... - wahał. się Makarski~ - Wtedy. 
gdy wręczałem jej kasefę. mówiła. że nie chce bvm oglądał 

ją brzydką. Czasami zreszta przy wvwoł;iniu foto!(raf coś 

zepsuje. Mól(! celowo zlikwirtować klatkę źle wywolaną ... 
Ani Michałowska. a11i RO"dlak nie byli zadowoleni z tego 

wyjaśnienia Było logiczne, przekonywające I tak zwyczajne. 
·Zbyt zwyczajne ... 

Kapitan podszedł i pochylił się nad odbitkami dotykając 

ramieniem Makarskiei?o. 
- Gcly robił pan te ziljęcia. na które wskaz.ala koleżanka, 

również z nikim. pan nie rozmawia!? 
- Nie. Niby po co. 
- A z Sekowską? 
- Też nie ... Chociaż ... - Makarski zmarszczył czoło . 

Zaraz. chwileczkę... Niech pomy<lę. - Zamkną! oczy usilujac 
przvwolać obraz alejki. ·- Chyba... No tak... Ale to chyba 
mało ważne - usta drgnęły mu żałośnie. - Podszedł do niej 
w pewnym momencie jakiś przypadkowy przechodzień .•. 

- I cóż?! - Ewa czuła jak serce bi .jt" jej w ostrym rytmie 
pełnym niepokoju. • - Co bvło z tym mężczv-z.ną? 

Makarski lekko rozłożył dłonie. - Nic. Po prostu żartował. 

Mówi! na tyle głośno. że nawet nie podchodząc, wszystko sły­

szałem ... 
- Co mówił? 
- Ach, coś w rodzaju: „Jaka piękna pani w pięknym par-

ku ... ". Wyraźnie tartowal. Mówił coś na temat tego, że on jest 
już za stary na to , by przebywać w obecności pięknych mto­
dych dziewcząt... Chyba tylko to powiedział i zaraz odszedł. 

- A pan nie reagował na to wszystko? - zdziwił się Redlak. 
- Niby po co, przecież nie byt nachalny, nie zachowywal 

.się źle. Po prostu żartował. .• 
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folklorys y • 
lepiej, taniej, 14.l!i Czas i ludzie. 
14.35 L. Różycki - „Anhelli" - ooe· 
,mat symfoniczny. 15.00 Radioferie. 
1:1.40 Nowinv i nowinki mu-zyczne. 
16.00 z mlk.rofonem w fabrvce. !G.15 
z nagra1\ solistów 16.45 Aktualnośc' 
łódzkie CLl 17.00 10 minut z duetem 
„Framerów" (Ll !7.10 •. Za fabrvcz· 
ną brama" rLl . 17.30 Muzyka filmo· 
wa (L) 18.20 Terminarz muzy~znv. 

lR.30 Eeba dnia. 18.40 Orirnnizacja i 
zarządzanie. !9.00 Przed .. Wratislavia 
Cantas" 19.15 Lekcja jezYl<a ane. 
19.30 Jazz. 19.40 30 lat temu - J. 
Putrament. 20.00 śpiewa .barvton ru­
muński Dam Jordacheseu. 20.30 Listy 
z teatrów. 21.00 J Dumitrescu -
Koncert. 21.30 Z kraju I ze św!a­
a. 21.50 W'ad. sportowe. 21.55 J. 

Brahms - Koncert oodwójnJ;, 22.30 
Promenada - nrzeg\arl wydarzeń kul 
turalnycb. 23.00 Guillaume de Ma­
chaut - Messe de Notre Dame. 23.30 
Wiadomości. 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju \ 7e świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na !?dań,kiej 

antenie. 15.00 Ekspresem orzez świat. 
15.10 Dvskoteka ood !(rus1a. ló.~O 
Po•trze<!anie l światonoi?ladv. 10.4ó 
Rozs7.vfrowu.Jemv oiosenki. 16.05 
Powstań<'ZV seans f!\mowv - gawę­

da. 16.1:; Spotkanie 1, soli,ta - Ste­
fan Kamasa. 16 45 N~sz rok H, 17.00 
Ekspresem przez świat. 11.05 „Czlo­
\dek o<>dzlemny" - odc. pow. F.15 
Kl~rmasz ołvt. 17.40 Foto „D<>r:vs ... 
18.10 Piosenki z różnvch obrotów 
Hl.30 Politvka dla wszystkich. 18.4:; 
Wiersze śpiewane. 19.00 Ekspresem 
orzez świat 19.0:i Kwadrans dla Bet­
te Mldler 19.20 ,.Moje życie w No­
wvm Orleanie" 19.35. Mu7vczna oocz­
ta UKF 20.on .,Piosenkarz 'c'lv• lite­
rat". 20.30 zesoół Chicago 5 lat te­
mu. 21.00 Ma!?azvn muzv<'zny. 21.30 
Czlowiek - 'orkiestra 21.:;o K. Pen­
dereckl - „Diabły z L-Oudun". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
w:eczorów - zespól Santana. 22.15 
.,Beniowski'' - odc. pow. 22.43 Nie· 
typowe instrumenty. 23.00 Ludmva 
p<>ez1a rumuńska. 23,05 Laboratorium. 

magazyn. 

TELEWIZJA 

PROGRAl\1 I 

9.00 Poranek TV Najmłodszrch 
(W). 10.05 „Al Capone 1 mni" odc. 
pt. „l\1iasto bez nazwy" filn1 
prod. USA (W). 16.30 Dziennik TV 
(kolor, W). 16AO Dunajska stal -
progr. public. (W). 17.00 Dla młodych 
widzów; Teleferie (Gdańsk). i8.1; 
Film krótkometrażowy „ W Osowej 

Dnia 20 Sllerpnia 1974 r. zmarł, 
przeżywsz:v lat 81, nasz najuko· 
chańszy l\tąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. t P. 

CZESŁAW 
SZANIAWSKI 

emeryt. 

były pracownik PSS - PolesiP. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

22· sierpnia br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentar1~ na Zarz.ewie, 
o czym zawiadamiaj~ po~•ażone 

w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA I WNUCZKA 

W dniu 20 sierpnia 1974 roku 
zmarl, przeżywszy lat ł9 

S. t P. 

ZDZISŁAW 
śLIWlŃSKI 

były praeownik !\'IO. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23 sierpnia br. o godz. 16 z kapli· 
cy cn1cntarza na Zarzewie. o ::!'Vm 
powiadamiają pogrążeni w g!ębo­

kim żalu 

ŻONA I SYNOWIE 

związanych 

7 życiem seksualnym łudzi i zwie­

rząt oraz urządził gabinet figur 

woskowych, p~ezen!u .iac:vch odpo­
wiednie sceny. Ponadto powołując 

się, na tradycje Indii, nadal temu 
przybytkowi rangę świątyni. w któ­

rej można błagać bóstwa o potom­

stwo, szczęśliwe pożycie małżeńskie 

oraz„ .. bezpieczeństwo na drogach. 

Upojony powodzeniem i docho­

dami l\Iatsuno nosi się obecnie z 

zamiarem za.łożenia podobnego o­

biektu na Okinawie, tuż przy tere­
l)al'b 1>rzyszlorocznej wystawy ocea­
nicznej „Expo 1975". Według pla­
łlÓ\v, O\Va „S('ksorama" n1a za­
kasować rozmiarami i pomysłowo­
ścią tego rodzaju „cuda" istnieją­
ce na świecie. 

Z glęboklm bólem nwiarlamia­
mv. że dnia 20 sierpnia 1974 rol•u 
zmarł, przeżywszy lat 64 

mgr filozofii 

CZESŁAW 
• PADECHOWICZ 

emerytowany nau~zyciel, były 

~ięzień oflagu, odznaczony Krzy· 
zem OflceMkim Orderu Odrod1e· 
nia Polski, Srebrn1·m Krzvżem 
Zasługi, Honorowa nr1,naka m 
Lodz;i, Złotą • O<t•omaka Z'\!P 

i innymi odr.n«.oM"rniamJ. 
Po11"rzeb odhPllzJ• "'' dnia 

?3 sierpnia l>r ""'.,. 16 na 
C1nentarzu Komun.!lfl"\'-'TI'łi 

ŻONA, CV'llO'\Vff. SY. 'OWE 
WVlJCZKI 

I 

Wsz:vstt<im Przvjariolom, Współ­
pracownikon1 i Zna.io1nym za oka„ 
zane WRPólcz11<"i<' i -0ctprnwad?:Pn1e 
na mie,is.ce ,,·terzucgo spoczynku, 
tragicznie z1narłego 

S. t P. 

ANDRZEJA MICHAŁA 
FISZERA 

serdeczne podziękowanie sklada 

RODZINA 

Dnia 20 sierpnia 1974 r. po dlu-
~icb ciężlticb ciurp1eniac11 
opatrz.ona św. saltramcntami 
zmarła. przeżywsz:v lat 72, n~1coza 

Ukochana l\Iatka, Teściowa i Babcia 
S. t P. 

KAZIMIERA 
TOMASZEWSKA 

z domu ZIÓLICOWSliA 
'.\Isza święta odprawiona zostan1r 

dnia 22 sierpnia br. (czwartek) 
o godz. 16 w kaplicy c.mcntana 
św. Woj,ciecha przy ul. Kuro.z"\ 
ki 89, po\ czym nastaoi wypro"·a­
dzf'-nie zwłok do grobu. Powiada­
mia pogrążona w emutku 

RODZINA 

Po długich ctężldch cierpie-

niach zmarł, dnia 20 sierpnia 1371 

roku, przeżywszy lat 73 

S. t P. 

FRANCISZEK ROSIAK 
Pog1·zeb odbędzie •I<: z kaplicy 

cmentarza na Dolach dnia 
?2 sierpnia l>r. o godz. 16.30. Za­
wiadamiają w głębokim smutku 

ŻONA, SIOSTRA, BRACI<\ 

I POZOSTAŁA RODZINA 
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